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wszystkich innnyeh państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.

„Prrewodsilic nai!kewv I iffijrJeki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik1' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 pc południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer poledyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą IC hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego I. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St Sokołowski :go, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

RekLunaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. zamianować najmilościwiej h i­
storyka literatury, dr. Piotra C h m i e l o w ­
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem polskiego 
języka i Pteratury na Uniwersytecie lwow­
skim.

O bw ieszczenie
c. k. Npmiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
października b. r. do 1. 64.496 zawierające 
spis urzędów cłowych wzdłuż austryacko- 
szwajcarskiej granicy, otwartych dla wprowa­
dzania zwierząt i mięsa, — zanreszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ HIBURZĘDOWA

Lwów, 10 października.

Położenie na Węgrzech przedstawia 
ciągle ten sam ponury obraz. Chaos wywo­
łany rozpętaniem namiętności politycznych, 
kłębi się Aeustanme, a wszelkie próby opa­
nowania go, idą w niwecz.

W e d le  najnowszych wiadomości, poli­
tyczna sytuacya nietylko nie polepszyła się, 
lecz owszem uległa pogorszeniu, od czasu 
posłuchania p. Szella u Nijj. Pana.

Interregnum  wytworzyło w naiszerszych 
kołach poczucie niepewności. W obozie libe­
ralnym konsternacja: wywołuje ją  niewąt­
pliwy już brak przywódcy stronnictwa. Po­
słowie zaczynają działać na własną rękę, 
zgoła nie dbając o dyscyplinę partyjną.

2)

KAZIMIERZ TETM a JER.

Sobek Jaworcarz jaki honor mich

Z II sery, „Na Skalnem  PorVhala“.

(Ciąg dalszy).

Taki jednak postrach jeszcze przed nim 
był, że go za tę obrazę nikt nie uderzył; 
owszem, popatrzeli na niego chłopi z adu- 
racyą.

I  byliby go może, puścili, ale się każdy 
jeden na drugiego oglądał i na nagrodę liczyli. 
Spodziewali się, że każdy coś dostanie. Bandą 
też na wóz siedli.

A Sobek Jaworcarz, ledwie ruszyli, za­
raz im zaśpiewał na poczekaniu:

Oókało mie cosi ode nóg do głowy,
Tagek musiał jechać w Nowy Targ z Char-

[klowej !...

Wściekali się, ale go bić nie śmieli; 
i tak jechali, klnąc mu, a on im w śpiew­
kach urągał. Ale nim dojechali do Nowego 
Targu, już mu nic nie mówili, podziwiając 
wewnątrz dusz jego fantazyę i geniusz poe­
tycki. On też im przestał urągać, śpiewał, 
jakby nikogo przy nim nie było:

Ani tak nie idzie austryacki Dunaj,
Jak se ehodzieł drógom Jaworcarzów śuhaj! 
Aai sie tak gwiazdy na niebie nie świcoin,
Jak on patrzy śmiało popod siubienieom!...

W klubie liberalnym — jak telegrafu­
ją do Fremdenblattu - -  wywołał powszech­
ne zdumienie fakt, źe p. Szell nie został je ­
szcze upoważniony do utworzenia nowego ga­
binetu. Spodziewano się, że nakoniec będzie 
położony kres wahaniom i niepewności, a 
oto pokazuje się, że przesilenie trwać będzie 
jeszcze dalej. Zakłopotanie stronnictwa libe­
ralnego objawia się między innemi i w tern, 
że coraz bardziej niecierpliwią je długie na­
rady t. zw. komitetu dziewięciu. To też komi­
tet ten spotyka się z niesłusznym niezawodnie 
zarzutem, że prace swe odbywa zbyt powoli. 
Ubolewają też, że stronnictwo liberalne nie 
wyznaczyło komitetowi ściśle określonego 
terminu dla ukończenia obrad. Członkowie 
zaś komisyi odpierają wszelkie zarzuty, prze­
kładając, że spraw tak doniosłych niepodo­
bna załatwić na poczekaniu. Pracują oni w 
istocie bardzo pilnie, poświęcając po kilka 
godzin dziennie obradom. Co do stanu roko­
wań w komitecie nic niewiadomo oficjalnie. 
Głoszą jednak poufnie, że sprawa nie pójdzie 
tak gładko, jak to sobie wyobrażano pierwo­
tnie. Co do wielu ważnych kwestyj nie u- 
dało się dotąd osiągnąć porozumienia. Poja­
wiły ińę różne sprzeczne poglądy, a jak do­
tąd niema sposobu sprowadzenia ich do je ­
dnego mianownika, mimo usilnych w tym 
kierunku starań p. Szell a.

0 .nastroju partyi liberalnej wyraził się 
jeden t  wybitnych członków stronnictwa na­
stępująco: „Stare rany zuów się zaogniły Zao­
strzały się przeciwieństwa, istniejące od czasu 
fuzyi partyi narodowej. Stronnictwo niema 
wodza",

Nacisk, który usiłują wywrzeć na ko­
mitet dziewięciu, aby pospieszył się z za­
łatwieniem swej misyi, nie może odnieść sku­
tku, a może wyrządzić szkody. Nie wolno 
przecież zapom-fiać, o jak ważne idzie tu 

westye. Nie teoretyczny program wchodzi 
tu w grę -  jeno program realny z krwi i 
kości. Wynik pracy musi zadowolić nietylko 
partyę liberalną, lecz kraj cały. Przytem in- 
tencyom Korony musi nieodzownie stać się 
zadość. Główna trudność tkwi w tern, że nie-

— Ej miły mocny Boże! — m yśl^i 
chłopi. — Juz on wej nieborok sam sie pud 
siubienieom widzi !...

I byliby go puścili, bo im samym 
krzywdy nigdy żadnej nie zrobił, ale się spo­
dziewali choć po awa cwancygiery za niego 
w urzędzie dostać.

. A choć o chłopie, który go zdradził, 
m yśleli, że „psia wiara", zazdrościli mu 
jednak dwudziestu dukatów i żałowali, że to 
nie do nich Pan Bóg Sobka przywiódł, że 
nie u n>ch się, kto jest, wyznał.

Tacy som jest ludzie.
Przywiedli go do Nowego Targu, ode­

brali go w urzędzie, do Nowego Sącza po­
słali. No i dobrze nie bardzo, dostał Sobek 
Jaworcarz dwadzieścia lat kryminału.

Bo jak tam jedno do drugiego, tu po­
kradł, tam pobił, karczmę spalił, wyszło 
jedno za drugiem. Jak mu wzieni wycyto- 
wać : co i ka, widziało się, że do wiecora 
nie skońcom. Telo tego beto.

No i dostał Sobek dwadzieścia lat kry­
minału. Jeszcze i to ludzie mówili: nie naj- 
gj irzej — bo mógł dostać dwadzieścia dwa 
albo i trzy Ale w pierwszym dniu czy ci 
powiedzą dwadzieścia lat, czv dwadzieścia 
trzy, to tam już wielkiej różnicy nie robi. 
Choćby ci i pięćdziesiąt lat powiedzieli. Tylko 
jak ci wsują na całe życie — ę, to już źle. Chłop 
miał czasem sześćdziesiąt lat, powiedzieli m u : 
będziesz dwadzieścia lat siedział — ej, to się ta 
prawda w głowę podrapał, no, ale jeszcze ta 
było, jako było. Ale dożywotni areszt— o, to 
już cała bida. Choćbyś do osiemdziesięciu 
roków miał, kiedy ci powiedzą: na całe ż 
cie — to tak, jakby ci na miejscu głowę wtusili.

A Sobkowi było dopiero trzydzieści lat, 
no to se myślał Dyć ehoćbyk. i nie uciek, 
to ta jesce taki nostarsy nie wyjńde.

Ale on nie wątpił o sobie.

ma obecnie szefa rządu, który brałby udział 
w naradach komisyi; który mógłby wziąć 
odpowiedzialność za wykonanie tego, co zo­
stanie z. jego zgodą uchwalone. Komisya 
zatem musi tak opracowywać projekt, aby 
była pewną, że kiokolwiet stanie na czele 
rządu, przyjmie jej uchwały i postara się o 
ich wykonanie.

Wobec tego nacisk wywierany na ko- 
misyę, grozi jeszcze zwiększeniem" chaosu, 
bo może spowodować rozłam w stronnictwie 
liberalnem. A zbyteczna wykazywać, ile za­
leżeć powinno na tern, by Korona nie stra­
ciła zaufania do wspomnianego stronnictwa. 
Stronnictwo winno owszem dokładać wszel­
kich starań dla zachowania tej ufności, jaką 
dotąd u Korony posiadało.

Kosternacya opanowała zresztą inne 
także stronnictwa. Wprawdzie Geza Kubinyi 
wyraził przekonanie, że komitet dziewięciu 
wcale nie powinien czekać na dezygnowa- 
nie nowego szefa rządu, jeno powolny pole­
ceniu stronnictw ułożyć program żądań w 
sprawie wojskowej bez względu na wszelkie 
ewentualności, — jednakże takie pojmuwa- 
nie sprawy nie wszystkim trafia do przeko­
nania. Może ono doprowadzić chyba "do te­
go, co zresztą Kubinyi uważa za rzecz pożą­
daną, że członkowie komisyi złożą mandaty, 
a w7 ich miejsce wejdą inni. Czy jednak 
zwrot podobny przyspieszyłby załatwienie 
sprawy i czy wyszedłby na korzyść — niech 
osądzi sam p. Kubinyi i wszyscy tak samo 
myślący.

Dużo światła na ów rozgardyasz rzuca 
treść rozmowy pewnego wiedeńskiego dzien­
nikarza z węgierskim politykiem, podana 
przez IV. W. Tagblatt.

— Sytuacya, oświadczył dziennikarzowi 
informator, przedstawia się na razie bardzo 
ponuro. Nie jest wszakże wykluczone, iż Ko- 
loman Szell przyjmie m isyę; mniej szans 
ma, Andrassy i Tisza — W komitecie 8 intry­
guje przeciwko ustaleniu programu nie cała 
grupa Apponyi’ego, ale tylko sam Apponyi. 
Nadzieję-, żb przesilenie będzie zażegnane, 
pokłada ów politys głównie w tein, że eko-

Zamknęli go we wiśnickim zamku.
E j ! W iśn ic !

Koślowie, Kostowie 1 Użyliście dobra!
Teroz sie wam świcom na Wiśnicu ziobra!

Dobrze jest powiedziane, bo kogo tam 
zaparli, choćby był marny, jak niedźwiedź 
w jesieni, mógł se rachować palcem żebra : 
jedno, dwa, trzi, kielo ik ta miał. Nie zmylił 
sie. Matka ci hań mlćka na miskie nie na­
lała, ani grul z omastom nie wsuła. ^

Ale Sobek  sie nie markocił. Wiśnie nie 
Orawski Zamek, a on i bań stela wyseł.

Jak zrobił ? Kratę wypiłował utajonym 
pilnikiem i skoczył. Kielo ta leciał, to leciał, 
ale żywy spadł.

On wiedział, że żywy doleci i to go wej 
uratowało. Bo to trza w iedzieć: kie chłop 
ufność straci, wiarę do sobie, pocnie medy­
tować, ozrayślować : przódzi kark skręć,, jako 
ten nogę zwichnie, co śmiało przed siebie 
skoczy. Niema lepszych skrzydeł, jak śmia­
łość — zdawna starzy ludzie mawiali.

Tak też i on teraz myślał, Sobek Ja­
worcarz. Kiedy go zamknęli w k aźn i, to on 
sobm śpiew ał:

Zamkli ci mie, zamkli, wartujom mie mocki, 
Nic mi haw nie trzeba, ino ciemnej nocki!

* **
Kiedy Sobka zaparli w areszcie na W i­

śniczu, dat on się zaraz poznać, kielo stoi.
Przychodzi raz ku niemu jakiś s tarszy 

dozorca — może to oyło na piąty dzień albo na 
szósty po przybyciu Sobkowem — z wielkim 
krzykiem, że Sobek kaźni nie zamiótł i po­
rządków w niej nie zrobił, k ;edy na niego 
wypadła kolej. Chłop był ten dozorca tak 
wysoki, że go więźniowie nazywali: wieża. 
Jeżeli Sobek pod powałę sięgał, to tenby był

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. oc miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ag 'oszenia n ś  tabelaryczne I liczbowe 
20 hal. o1 jednego wiersza miary petitowej,

Ogłoszenia osób i żaiiładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm m u i. 9. i w biurze Lu­
dwika Plehna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yareune.

nomiczne skutki przesilenia poczynają się 
objawiać w przerażający sposób. Rząd czyni 
co może, aby przynajmniej utrzymać kredyt 
W ęgier na zewnątrz i aby sobie zabezpie­
czyć potrzebne pieniądze, mimo tego jednak 
będzie zapewne wkrótce rzeczą konieczną, 
przystąpić do pewnych ograniczeń w wy­
datkach wewnętrznych.

Nie wiemy, czy w istocie tak kry­
tycznie przedstawia się dzisiejsza sytuacya 
Węgier. Bądź co bądź nakreślony tu obraz 
ma — niestety — wszelkie cechy prawdopo­
dobieństwa.

Oto, do czego doprowadziło zacietrze­
wienie żywiołów niedojrzałych politycznie, 
które wszczynając burzę, nie przeczuwały mo­
że nawet, jakie ona zrządzi spustoszenie.

Sprawy sejmowe.

• Komisya b u d ż e t o w a  przyjęła wczo­
raj na podstawie sprawozdania p. Barwiń- 
skiego rubr. IY. wydatków na r. 1908 i 
1904 t. j. wy ’atki na cele dobroczynne.

Komisya g o s p o d a i s t w a  k r a j o w e ­
go przyjęła no dłuższej dyskusji sprawozda­
nie p. Leonarda Wiśniewskiego o popieraniu 
gospodarstwa rybnego w kraju. Zabierali 
głos w rozprawie pp. prezes Wydziału kra­
jowego dr. Tadeusz Piłat, oraz członkowie 
komisyi pp. W incenty Kraiński, Kozłowski i 
sprawozdawca. Wnioski komisyi żądają przy­
jęcia do wiadomości sprawozdania Wydz;ału 
kraj. o popieraniu gospodarstwa rybnego, 
wzywają Rząd, by przy wydzierżawianiu 
rewirów rybackich uwzględniał przedewszyst- 
kiem ludność miejscową i tych, którzy wy- 
konywują osobiście prawo rybołówstwa, wzy­
wają do przeprowadzenia rewizyi rozporzą­
dzeń wykonawczych do ustawy o rybołów­
stwie wreszcie do popierania tej gałęzi gospo­
darstwa odpowiednią subweneyą.

wnet dachu głową dojechał. Wyzywa i wy­
zywa, krzyczy : Sobek słucha — nic. Nakoniec 
kiedy mu już tego krzyku dość było, tak, jak 
stał, podniósł nogę, zamachnął i pac kyrpcem 
w pysk u-zędnika. Ani n e drgnął, tylko mu 
noga poszła wyżej głowy, jak na zawiasach. 
Telo zgrabny beł.

Urzędnik buch na ziemię i krew mu się 
nosem puściła. Okuli Sobka w kajdany na 
trzy tygodnie. Ale już więcej izby nie za­
miatał i porządków w niej nie robił. Wy­
zwolił się.

I to mu tak zeszło w tern więzieniu: 
pierwszych dni kilka na poznajomieniu się 
z towarzyszami i z obyczajem więziennym, 
a potem na myśleniu, kiedy mu też kajdany 
zdejmą, bo strasznie ciężkie i ciasne były. 
Przez te całe trzy tygodnie mało co w nich 
oko zam knął: nie dało.

Wtedy opowiadał swoim towarzyszom 
sóżne historye z życia zbójników i ze swego 
życia. Górale, którzy znali wiele z nich, słu­
chali z tą satysfakcyą, z jaką się słucha zna­
nych, a zdumiewających i podziwu godnych 
opowiadań. Potakiwali głowami i wypowie­
dzeniem wielu: „Haj, h a j“ ! „Rej, hej“ ! Inni 
słuchali z otwartemi ustami, a sława górali 
w ogólności, a Sobka szczególniej, rosła w 
ich duszach od dnia do dnia. od nocy do 
nocy. Bo Sobek umiał zawsze swoją własną 
osobę w słońcu imponujących, albo nadzwy­
czajnych czynów postawić. Przy nikim on 
mały nie był, nawet przy nieporównanym 
Janosiku — nie ! A najchętniej opowiadał o 
dowodach swej s^ły i_ trwodze, jaką wzniecał, 
lub jaL go z powodu jego rozumu, wysokiego 
wykształcenia, wyjątkowych talentów podzi­
wiano i czczono.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na dziś zwołano komisyę r e f o r m y  

w y b o r c z e j ,  p r a wn i c z ą , ,  komisyę a g r a r ­
n ą  i s a n i t a r n ą .

Sejmy krajowe.
(Telegramy).

Praga, 10 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu rozpoczęła się dy- 
skusya o reformie gminnej ordynacyi wy­
borczej. Nad §. 1, w sprawie wyłączenia o- 
bywateli honorowych od prawa wyboru za­
bierali głos pp. Funke, Tschan i Pachmann. 
Ten ostatni zawołał w końcu swej mowy do 
Czechów: Dopóki nas chcecie prowokować? 
Gdy referent S c h w a r z  wstał, aby uzasa­
dnić jakiś wniosek, wszczęli Niemcy ogro­
mną wrzawę. Padały okrzyki: „To jest cze­
ska sprawiedliwość1*. „To są bohaterowie 
wolności!,, „Kozpoczniemy obstrukcyę11 i t. d. 
Wrzawa wzmagała się coraz bardziej a z ław 
niemieckich wołano natarczywie: „Zamknąć 
posiedzenie! Nie dopuścimy do dalszych o- 
brad“.

Marszałek ks. L o b k o w i t z  nadare­
mnie prosi o spokój. Wśród wrzawy ze stro­
ny Niemców ogłasza, że zamierza zarządzić 
głosowanie.

Poseł W o l f  krzyczy i zwraca się prze­
ciw Marszałkowi i Namiestnikowi.

W kwestyi formalnej żąda głosu poseł 
R e i n ; n g e r  i wnosi, by ze względu na 
rozdrażnienie przerwać posiedzenie na 10 
minnt.

Posiedzenie przerwano. Podczas pauzy, 
która przeciągnęła się 8 godziny, odbywały 
się narady stronnictw a u Marszałka zenra- 
ła  się konfereneya przywódców klubów.

O godz. 4 po południu obrady podjęto 
na nowo.

Pos. P e r g e l t  wnosi, aby ze względu 
na zajścia i rozdrażnienie, zarządzono tajne 
posiedzenie. Wniosek zyskuje poparcie i roz­
poczyna się nad nim dyskusya. W dyskusyi 
tej wniosek Pergelta odrzucono.

Po otwarciu posiedzenia jawnego po­
wstała taka wrzawa, źe powtórnie posiedze­
nie na 10 minut przerwano.

Po pauzie przystąpiono naprzód do gło­
sowania nad wnioskiem mniejszości, żądają­
cym przejścia nad §. 1 projektu do porząd­
ku dziennego.

P. P e r g e l t  wnosi imienne głosowa­
nie. Wniosek dostatecznie poparto, co Niem­
cy powitali okrzykami Heil. W głosowaniu 
imiennem wniosek o przejście do porządku 
dziennego odrzucono.

P. P r a d e  wnosi, by Marszałek posie­
dzenie zamknął, a gdyby to się nie stało 
zapowiada wniosek o odroczenie posiedzenia 
i o imienne nad tym wnioskiem głosowanie

M a r s z a ł e k  oświadcza, że posiedzenia 
nie może zamknąć.

P. P r a d e  powiada, że chce raz j e ­
szcze dać większości 10 m inut do namysłu

M a r s z a ł e k  otwiera głosowanie nad 
wnioskiem Pradego o przerwę posiedzenia i 
stwierdza, że wniosek pozostał w mniejszo­
ści. Wywołuje to na ławach niemieckich 
wielką wrzawę.

Niemcy biją o pulpity i żądają stwier­
dzenia ilości głosów.
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M a r s z a ł e k  zarządza obliczenie gło­
sów i oświadcza, że tym razem wniosek 
Pradego przyjęty, wobec czego przerywa po­
siedzenie na 10 minut.

Po pauzie żąda poseł I r  o, aby głoso­
wać ustępami a nie nad całymi paragra­
fami.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że w obeenem 
stadyum dyskusyi podobny wniosek jest nie­
dopuszczalny.

Wrzawa wśród Niemców.
P. I r  o żąda otwarcia dyskusyi nad tą 

enuncyaeyą Marszałka,
M a r s z a ł e k  powiada, że ten wniosek 

nie jes t możliwy.
Niemcy hałasują bijąc o pulpity.
Gdy się uciszyło, wnosi poseł I r o 

imienne głosowanie nad wnioskiem swym o 
otwarcie dyskusyi nad enuncyaeyą mar­
szałka.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że w myśl 
regulaminu nie jest to dopuszczalne.

Wówczas poseł I r  o domaga się pauzy 
10 minutowej i żąda nad tem imiennego 
głosowania.

M a r s z a ł e k  zarządza przerwę.
Po ponownem otwarciu posiedzenia 

wszyscy Niemcy opuszczają salę.
M a r s z a ł e k  oświadcza, że z powodu 

spóźnionej pory zamyka posiedzenie.
Niemcy powracają do sali.
Koniec posiedzenia o godzinie 6 wie­

czorem, następne we wtorek z dalszym cią­
giem rozpoczętej dyskusyi.

Lubiana, 10 października. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu wniósł prezydent 
Rządu krajowego przedłożenie rządowe o u- 
łatwieniach przy budowie domów robotni­
czych.

M a r s z a ł e k  podał do wadomości, dla­
czego na ostatniem posiedzeniu nie dopuścił 
do głosowania nad wnioskiem, żądającym 
wyznaczenia posiedzenia na środę, — uczynił 
tak, aby dać komisyom czas do pracy, a tak­
że uważał za bezcelowe zmuszać partyę ka­
tolicko-narodową przez codzienne posiedze­
nia do zaprzestania obstrukcyi. Po załatwie­
niu bowiem, dotychczas przedłożonych na­
głych wniosków, obstrukeya postawiłaby zape­
wne nowe wnioski, jak uczy doświadczenie 
w parlamencie wiedeńskim. W końcu prote­
stuje przeciw twierdzeniu, jakoby otwarcie 
popierał obstrukcyę.

P. S u s t e r s i c z  oświadcza w imieniu 
swej party:, że stronnictwa większości przez 
powzięcie uchwały głosowania przeciw wszel­
kim nagłym wnioskom stronnictwa rnewey, 
dały dowód, że świadomie ograbiły mniej­
szość % jej praw. Większość — powiada 
mówca — stoi w jawnym sojuszu z Rządem, 
który nadużywa B iura  Korespondencyjnego 
do posyłania w świat nieprawdziwych, ubli­
żających stronnictwu mówcy sprawozdań z 
positdzeń sejmu. Stronnictwo mówcy zdecy­
dowane jest położyć temu stanowczy koniec.

Po kilku innych mówcach oświadczył 
Prezydent Rządu krajowego, że wywody po­
sła Sustersica były niesłuszne. Prezydent usi­
łuje bowiem zawsze pośredniczyć między Rzą­
dem a stronnictwami w duchu bezstronności. 
Sprawozdanie B iura Korespondencyjnego P re­
zydent Rządu czytał dokładnie i stwierdza, 
że było ono zupełnie objektywnie zredago­
wane; było nawet o wiele łagodniejsze, 
aniżeli sprawozdania dzienników, pochodzące

z innych źródeł. Po przemowach p. Taoezara 
i Schwajcera odczytano cały szereg interpe- 
lacyj katolickiej partyi narodowej.

Z pod berła rossyjskiego,

("Następca gen. Dragomirowa. — Wydatki Ros- 
syi na różne publiczne cele. — Sprawa ule­
pszenia ustawodawstwa o żydach. — Russyfi- 

kacya Finlandyi).

Wedle informaeyj Pol. Corr. wymie­
niają w dobrze poinformowanych kołach ja ­
ko domniemanego następcę Dragomirowa na 
stanowisku komendanta wojsk okręgu kijow­
skiego, gen. P u z y r e w s k i e g o ,  obecnie 
pomocnika komendanta wojsk okręgu war­
szawskiego. Dotychczasowy pomocnik Dra­
gomirowa ma zająć miejsce opróżnione przez 
Puzyrewskiego. Równocześnie zarządzone zo­
stanie odłączenie administracyi cywilnej od 
wojskowej w guberniach kijowskiej, wołyń­
skiej i podolskiej.

Dzienniki zamieszczają następujący cha­
rakterystyczny szemat wydatków Rossyi: 
Z każdych 100 rubli podatków i dochodów, 
wpływających do skarbu państwa, wydaje 
skarb na wojsko 27 rubli 85 kop , na ma­
rynarkę 7 rubli 59 kop., na szkoły 5 rubli 
81 kop., na zarządzanie skarbem 4 ruble 21 
kop., na administracyę państwową i na po- 
licyę 4 ruble 29 kop., na emerytury i zapo­
mogi urzędnikom dawnym 3 ruble 20 kop., 
na poczty i telegrafy 3 ruble 12 kop., na 
drogi żelazne i szosy 2 ruble 81 kop., na 
sądy 2 ruble 70 kop., na duchowieństwo 1 
rub. 42 kop., na rolnictwo i zarządzanie do­
brami państwa 1 rub. 32 kop., na dwór 
cesarski 1 rub. 13 kop., na więzienia 1 rub. 
5 kop., na szpitale 89 kop., na kontrolę pań­
stwową rachunków 62 kop., na poshw i 
konsulów za granicą 42 kop., na kierowanie 
przemysłem i handlem 40 kop., na wyższe 
instytueye zarządu państwowego 29 kop.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
żądało od naczelników gubernii wyrażenia 
opinii co do pożądanych zmian i uzupeł­
nień w obowiązującem dziś ustawodawstwie 
dla żydów. Sprawa ta pozostaje w związku 
z projektowanem przez ministerstwo w nie­
dalekiej przyszłości rozpatrzeniem tej gałęzi 
ustawodawstwa państwowego. Ministerstwo, 
jak zaznaeza okólnik, nie ma bynajmniej na 
myśli gruntownej reformy praw żydów, lecz 
pragnie dziś obowiązujące udoskonalić, uzu­
pełnić, wyjaśnić i usunąć z nich wogółe to 
wszystko, co dawało niejednokrotnie powód 
do nieporozumień, wątpliwości i niewłaści­
wych interpretacyi nietylko w instancyach 
niższych, ale nawet w najwyższych, w sena­
cie rządzącym.

Z Petersburga donoszą, że ustanowioną 
zostanie komisya, która weźmie pod obrady 
sprawę zaprowadzenia rossyjskiego systemu 
monetarnego w Finlandyi. Do komisyi tej, 
mającej wkrótce rozpocząć swe funkeye, po­
wołany został także jeden z członków fiń­
skiego senatu.
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c ó e z :

(Z francuskiego).

XXI.

(Ciąg dalszy).

Nie rozumiejąc o co chodzi, Fantic pa­
trzyła na Simonę, która wyjęła cichutko z 
szafy dwie ćwiartki grubego, pospolitego pa­
pieru i z pospiechem napisała na stole dwa 
telegramy. Pierwszy był pod adresem pana 
Guen, kapitana w osadzie Perros. Drugi.... 
Palce dziecka drżały i krzywo kreśliły lite­
ry, gdy pisała: „Pani Korentyna L’Hereec, 
„Pod łąką kwitnącą11, Saint H ellier1*.

— Idź prędko, Fantic. Żeby ciebie nikt 
nie widział! żeby nikt nie usłyszał! Zanieś 
na telegraf. Już tylko godzina czasu do zam­
knięcia.

Służąca złożyła razem dwie kartki i 
wsunęła je za stanik, poczem zdjęła z nóg 
saboty, wzięła je w rękę i wyszła przez po­
dwórze.

Simona została na tem samem miejscu 
oparta o stół, przerażona już tem, co uczy­
niła. Serce jej tak mocno biło, że rozpięła 
paltocik z jasnego sukna, który miała na so- j

b ie ; dusiła się. Miała pokusę odwołać F an­
tic. Mogła to , eszcze zrobić ; służąca musiała 
być jeszcze blisko.... Teraz zbliżała się do 
biura.... wchodziła.... Urzędnik przyjmował 
depesze....

I  na tę myśl ogarnął ją tak wielki 
niepokój, takie wzruszenie, że biedna Simona 
zerwała się i kilka kroków postąpiła w stro­
nę drzwi, jakby chciała pobiedz za służącą....

Zatrzymała się na środku kuchni i u- 
jęła głowę w obie rę c e ; teraz już za późno! 
Fantic musiała już wracać, kryjąc się po 
pod mury kamienie.

Depesze już lecą do Perros, do Jersey. 
Dziadek i matka będą wkrótce tak samo 
wzruszeni i zaniepokojeni jak ona. A jutro, 
ju tro !

Odgłos drzwi zamykanych na górze o- 
przytomnił Simonę ze strachu, jaki ją  o- 
garnął i uspokoił ją. Ponieważ karty zo­
stały rzucone, pocóż teraz żałować ? Lepiej 
okazać się mężną....

Ojciec; wychodził z pokoiu swojej ma­
tki.... Pani Joanna była sama.... Simona za­
wahała się jednakże i dwa razy się zatrzy­
mywała, wstępując na schody.

Pani Joanna robiła na drutach chustkę 
z grubej czarnej włóczki na zimę. Siedziała 
przy kominku, na którym ognia nie byłe, 
tylko lampa z białą porcelanową banią stała 
na gzemsie, oświecając pokój tak samo, jak 
codziennie. Nie przerywała sobie roboty i 
rozmyślań o różnych rzeczach, które umysł 
jej trapiły. Ale gdy Simona weszła i stanę­
ła przy samym taburecie, na którym babka 
opierała nogi, pani Joanna miała wyraz twa­
rzy zupełnie spokojny.

— Moja babciu — rzekła Simona —

przychodzę oznajmić ci pewną ważną wiado­
mość....

Pani Joanna podniosła zwolna głowę, 
opuszczając robotę na kolana.

— Jeszcze coś ? — rzekła. — Cóż to 
takiego ?

— Moja babciu, ty sądzisz, że mój oj­
ciec pojedzie tylko na dwa, czy trzy dni do 
Paimpol ?

— Tak mówi.
—■ A więc, nie! odgadłam to z jego 

miny, ze słów, z czegoś, czego wytłómaczyć 
nie potrafię, ale wiem na pewne: babciu, on 
nie wróci w cale! Zaproponowałam mu, że 
zaczekam na jego powrót, nie chciał. Widzi 
babcia, że to nie jest zwykła podróż. Mój 
ojciec odjeżdża na zawsze!

Pani Joanna położyła ręce na porę­
czach fotelu, odwróciła starą sw^ją, troską 
brzemienną głowę w stronę kominka i rzek ła :

— Wszystko możliwe.
— A więc, — mówiła dalej Simona — 

miałam pewną myśl.... Nie wiem, czy mi to 
babcia przebaczy, ale uczyniłam to, żeby nas 
wszystkich ratować ... Babciu, zatelegrafowa­
łam na Jersey.... Moja matka będzie tu ju ­
tro....

Pomarszczone palce pani Joanny za­
cisnęły się na poręczach.

— Powiedz, żem dobrze zrobiła, babciu, 
powiedz, ach ! błagam ciebie.

Ona nie odpowiadała.
— Bo babcia nie wie — ciągnęła Si­

mona —- moja mama jest bogata! — Ciężko 
pracowała. Jeżeli by potrzeba pieniędzy na 
młyn — zdawało mi się, żem zrozumiała o 
co chodzi — mama by wszystko oddała, je­
stem pewna!... Mój ojciec by nie pojechał. 
Wszyscy razem bylibyśmy tutaj szczęśliwi!

Ruch zbrojny w Macedonii.

Wiadomości o sytuacyi wilajetów Sa­
loniki, Ueskibu, Monastyru i Adryanopolu,za­
równo prywatne jak ofieyalne brzmią bar­
dzo niepomyślnie. Ogromne przestrzenie są 
zrujnowane na długie lata. Trudno dziś na­
wet zdać sobie dokładnie sprawę z ekono­
micznych skutków powstania. A nie tylko 
inateryalne, lecz i moralne szkody są ogro­
mne. Nisjco upadło zwłaszcza poczucie pra­
wa i obowiązków, jako też publiczna moral­
ność władz, a to skutkiem okrucieństw, któ­
rych dopuszczano się z obu stron i które 
pozostały bezkarne. Równocześnie zaostrzyła 
się niesłychanie religijna i rasowa niena­
wiść. Dużo czasu upłynie, zanim powrócić 
będą mogły normalne stosunki i nastanie 
istotne polepszenie doli tych ziem nieszczę­
snych.

Kto wie zresztą, czy usiłowania mo­
carstw, aby wrzenie powstania stłumić i Tur- 
cyę zmusić do przeprowadzenia reform — 
rychło odniesie skutek. Naprężenie między 
rządem tureckim a naddunajskiem księstwem 
nie zostało jeszcze usunięte w zunełnośei. 
Z pod rokowań dla usunięcia zatargu prze­
ziera jeszcze ciągle obopólna animozya i od­
zywają się rekryminaeye. I  jak zwykle w po­
dobnych wypadkach bywa, każda ze stron 
powaśnionych spycha winę na przeciwną.

Bądź co bądź jednak główną przyczyną 
przebytego już zresztą szczęśliwie napręże­
nia była koneentracya wojsk tureckich u gra­
nie Bułgaryi. Co do księstwa — to zdaniem 
N. F r. Presse — nie można traktować jego 
militarnych zarządzeń jako prowokacyi Tur- 
eyi. Wiedeński organ dopatruje się w nich 
raczej środka dla uspokojenia wzburzonych 
umysłów, środka zarządzonego widocznie w 
tym celu, by nowe wybory do Sobrania ma­
jące się odbyć dnia 18 b. m. miały przebieg 
spokojny. Czy rzeczywiście rząd bułgarski 
miał taki cel na oku — trudno rozsądzać.

* **

(Telegram.)

K onstantynopol, 10 października. Do­
niesienia konsularne z Monastyru stwierdza­
ją, że w niektórych okolicach trwa dalej ruch 
oddziałów powstańczych. Koło wzgórz Bigla- 
oa i Pianina, 25 kl;n. na północny zachód od 
lyUnastytu, stoczyły wojska tureckie dwie 
potyczki z powstańcami. Atak na te wzgó­
rza wykonało 6 batalionów. Powstańcy cof­
nęli się z wielkiemi stratami. W okolicy tej 
zniszczono 5 wiosek i wymordowano prze­
szło 50 mieszkańców.

Sofia, 10 października. Oddział tu re­
ckiego wojska' zaatakował wczoraj "bułgar­
ską straż wojskową w Kara Iwanica, w po­
bliżu grani iy, przyczem kilku żołnierzy buł­
garskich odniosło rany.

Wypowiedziała wszystko z głębi duszy. 
Przyznała się do majątku matki, do tego, 
czego nie śmiała wyznać ojcu przed chwilą, 
wtedy, gdy zrozumiała, że ruina jest rzeczą 
dokonaną i że w tem leży owa ważna prze­
szkoda, o której ojciec mówił. A teraz cze­
kała cała drżąca ze wzruszenia wyroku pani 
Joanny, wrogo usposobionej dla Korentyny
i tak zacięcie upartej w swojej zawiści.

Pani Joanna wyprostowała się i spoj­
rzała na nią. Nie było w jej oczach żadnego 
gniewu, żadnego wyrzutu. Zdawała się na­
wet litować czy zachwycać tą małą, któ­
rą okoMezności zniewoliły do wmięszania 
się w dramat rodzinny. Ale nie odDowiedziała 
na niespokojne pytania Simony, rzekła tylko:

— Idź spocząć, Simono. Ja będę czu­
wać, w obawie, żeby nie odjechał tej nocy, 
Wierzę tak samo, jak ty, że zamyśla opuścić 
nas na zawsze.

Młoda dziewczyna się pochyliła.
— Babciu Joanno, czy mi przebaczasz?
Pani Joanna długi pocałunek złożyła

na jej czole.
— Dobranoc ci, moje dziecko — rze­

kła głosem złamanym. — Dobranoc.... Ży­
cie bywa bardzo ciężkie do zniesienia.... Zo­
staw mnie samą.

Simona wyszła z pokoju bardzo wzru­
szona, ale zadowolona, że wyznała wszystko. 
Szła zwolna oszkloną galeryą, zachwycając 
się tnimowoli pogodą jasnej nocy. Myśl jej 
pełna miłości uleciała do dziadka Guen’a, do 
matki, którzy w obecnej chwili już usłyszeli 
jej wołanie o pomoc. ..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Lwów , 10 października.

— JE. P. M inister dr. Leonard Pię­
tak przybył wczoraj wieczorem ao Lwowa i za­
mieszkał u radcy Namiestnictwa starosty lwow­
skiego, p. Karola Pranza.

— JE. Najprz. ks. Arcybiskup  
Bilczewski wyjechał na kilka dni na wizytę ka­
noniczną do Brzeżan i Kuropatnik.

— U niw ersytet lw cw sk i wysłał do 
Ojca św. z okazyi rozpoczęcia roku szkolnego 
następujący telegram:

Universitatis Leopolitana, orbis catholici 
Orientem versus ultima, novum Pontificem eccle- 
siae Romanae summo escipiens gaudio veneratio- 
neque devotionis debitae Sedi Apostolicae confes- 
sionem offert ac benedictionem a Beatissimo Pa- 
tre implorat.

Rector Universitatis Joannes Fijalek.
(Uniwersytet lwowski na krańcach świata 

katolickiego położony, przyjmuje z najwyższą ra­
dością i czcią nową Głowę Kościoła rzymskiego, 
zasyła wyrazy winnej Stolicy Apostolskiej ule­
głość i prosi Ojca świętego o błogosławieństwo.

Rektor Uniwersytetu ks. Jan  Fijalek).
W odpowiedzi na ten telegram nadeszła 

z Rzymu następująca depesza:
Rectori Universitatis Leopolitanae.

Obseąuentis animi significationibus beni- 
gnissime exceptis Summus Pontifex apostolicam 
benedictionem inlegrae Universitati peramanter 
largitur.

Merry del Fal.
(Do rektora Uniwersytetu lwowskiego.

Ojciec święty najłaskawiej przyjął wyrazy 
uległości i z całego serca udziela Uniwersytetowi 
apostolskiego błogosławieństwa.

M erry del Fal).
— Z  Politechniki Pp. Leonard Kwak, 

rodem z Przemyśla i Alfred Maryan Rojewski z 
Jasła, złożyli na wydziale inżynieryi tutejszej Po­
litechniki, drugi egzamin państwowy.

— D yrekcya kolei państwowych we 
Lwowie donosi, że z dniem otwarcia ruchu kolei 
lokalnej Jićin-Turnau wchodzi w życie dodatek 
IV do taryfy wyżej wspomnianej. Taryfa ta za­
wiera postanowienia taryfowe dla tej kolei lo­
kalnej, jako też odmiany i uzupełnienia głównej 
taryfy. Cena 20 h.

  Fundacya. Rodzina ś. p. dr. Sta­
nisława Koya, lekarza miejskiego, złożyła 4000 
K. na łóżko pamiątkowe imienia zmarłego w bu­
dującym się szpitalu jubileuszowym Bonifratrów 
w Krakowie.

— Z  Czytelru akademickiej. Po­
siedzenie kółka prawno-ekonomicznego odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 12 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Czytelni akademickiej. Na 
porządku dziennym odczyt akad. Jana Dyląga 
„O Kółkach rolniczych11.

— W iec przem ysłow y, urządzony 
staraniem Biura reklamy i rozpowszechnienia wy­
robów krajowych, istniejącem przy centralnym 
Związku galic. przemysłu fabrycznego, odbędzie 
się w Sanoku w niedzielę, d. 11 b. m., o go­
dzinie 4 po południu w sali „Sokoła11.

 Przedstaw ienie amatorskie urządza
w niedzielę, dnia 11 b. m., Stowarzyszenie rę-
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POWIEŚĆ,

vm.
(Ciąg dalszy).

Ty nie powiesz nikomu, a on cię nie 
zdradzi przecież, bo w proch się obróci nie­
bawem, grób uniesie tajemnicę twą na za­
wsze, na wieki!... Rozum zwyciężył, ale tyl­
ko na chwilę. Bo niebawem nowa myśl, 
straszna zaświtała w mózgu Jerzego. A je­
żeli książę miał przyjaciela — takiego przy­
jaciela, któremu mówi się wszystko ?... Je ­
rzy zbladł mimowoli; w takim razie stawała 
się śmierć znów nieuniknioną. Jerzy obej­
rzał się instynktownie, objąwszy wzrokiem 
idącą do cmentarza pieszo tuż po za mm 
gromadkę. I rumieniec mimowolnego wsty­
du zakwitł nagle na bladej twarzy jego. Ja­
kaś nieokreślona i dziwna obawa, by ktoś 
przypadkowo nie odgadł myśli, kiełkujących 
w tej chwili w jego głowie, owładnęła nim 
chwilowo. Lecz uspokoił się natychmiast; 
nikt bowiem m e zwracał nań  uwagi, nikt 
się o niego nie troszczył. Biedrzyccy, Po- 
łońscy, Drwęc-Zwolinieccy, Nasławscy, Neli- 
zarowie, całe kółko biedrzyńskich gości, dal­
si i bliżsi krewni, jechali lub postępowali, 
idąc parami, trójkami, czwórkami, zajęci so­
bą wyłącznie, a widząc, że on od nich roz­
myślnie stroni, nikt nie miał zamiaru do 
niego się zbliżać.

•Gazeta Lwowska z dnia 11.

kodzielników „Gwiazda11 na korzyść funduszu 
Stowarzyszenia, we własnej sali przy ul. Franci­
szkańskiej 7. Członkowie Stowarzyszenia odegra­
ją „Królowa przedmieścia". Początek o godzinie 
7 wieczorem. Po przedstawieniu tańce.

„Skała" lwowska urządza w niedzielę, 
11 b. m. na rzecz biednych pogorzelców Zło­
czowa przedstawienie amatorskie sztuki p. t. 
„Trójka hultajska" (Gałganduch). Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Po przedstawieniu odbę­
dzie się towarzyska zabawa z tańcami. — Dla 
biednych powodzian zbiera „Skała" składki na 
osobne listy.

A  Straszny w ypadek zdarzył się 
wczoraj po godzinie 5 po południu w gmachu 
sejmowym.

Woźny Wydziału krajowego, Grzegorz Bu- 
bes, przechodząc o tym czasie obok lokalu su­
terenowego, w którym są umieszczone maszyny, 
wytwarzające elektryczność do oświetlania, zau­
ważył przez okno, że maszynista Józef Zduńczyk 
ze swym pomocnikiem Karolem Podgórskim pu­
szczali właśnie w ruch koło rozpędowe jednej 
z maszyn. Sądząc, że będzie poirzeba jego po­
mocy, wszedł do lokalu i stanąwszy po stronie 
wewnętrznej maszyny, w miejscu, w którem nie 
ma ogrodzenia, chwycił wcale o to niewzywany 
za szprychy poruszającego się powoli koła roz­
pędowego, w zamiarze nadania mu większego 
rozpędu. W tej chwili jednak koło poruszyło 
się tak szybko, że zanim Bubes miał się czas 
cofnąć, koło pochwyt ił o głowę jego między 
szprychy. Na krzyk Podgórskiego, maszynista 
zatrzymał natychmiast maszynę, lecz było już 
po niewczasie. Bubes, którego wydobyto z try­
bów maszyny, nie ży ł; koło zmiażdżyło mu bo­
wiem przód czaszki, powodując śmierć natych­
miastową.

Po skonstatowaniu śmierci przez lekarza 
miejskiego i spisaniu protokołu przez komisyę 
policyjną, odstawił komisaryat II. dzielnicy 
zwłoki ofiary własnej nieotrożności do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

Bubes liczył lat 52, był żonaty i ojcem 
trojga dzieci.

A  N ieszczęśliw y w ycadek. Sied­
mioletni Metody Mysyk, zamieszkały u swego 
wuja, tereyana w szkole im. św. Anny, wyglą­
dając wczoraj po południu z okna parterowego 
na ulicę, przechylił sfltak  nieostrożnie, że padł 
na bruk uliczny i rozbił sobie czaszkę. Ofiarę 
własnej nieostrożności przewiozło pogotowie To­
warzystwa ratunkowego w stanie beznadziejnym 
do szpitalika św. Zofii.

A  Zam ach sam obójczy W Zakła­
dzie Brata Alberta na Kazimierzu w Krakowie 
usiłował wczoraj odebrać sobie życie 26-letni 
wyrobnik Jan Puciński, zażywszy znaczniejszą 
ilość rozczynu fosforowego z zapałek. Po wy­
pompowaniu żołądka, przewieziono desperata do 
szpitala św. Łazarza. Życiu jego nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Powód samobójstwa nieznany.

A  W  ul. Batorego pękła wczoraj około 
godziny 5 po południu boczna rura, odprowa­
dzająca wodę z głównego rurociągu. Wezwane 
pogotowie Zakładu wodociągowego przybywszy 
na miejsce, zapobiegło dalszemu upły wowi wody, 
poczem założywszy nową rurę, puściło wodę do 
pozbawionego jej gmachu sądowego.

A  Kronika policyjna. W młynie 
Thoma przy ul. Janowskiej 52 skradli niewy- 
śledzeni dotąd sprawcy około 200 worków, war­
tości 100 K.

Kondukt był już u wrót cmentarza. Idą­
cy przodem pogrzeb biedaka ginął w oddali, 
zmierzając do innej bramy. U bramy cmen­
tarza zapanował ruch. Zdjęto trumnę i po­
częto ją  nieść na barkach, aż do wspaniałego 
książęcego mauzoleum. Wytworny pochód 
przesunął się wśród zieleni ogrodu, spokoj­
nie, bez łkań i płaczu, bez boleści i smutku 
i stanął niebawem, zatrzy mawszy się u grobu. 
Ksiądz monotonnym głosem odśpiewywać 
począł zwykłe modlitwy, poczem wystąpił na 
środek znany w szerokich kołach miasta, 
przygodny mówca. Stanąwszy w natchnio­
nej postawie nad trumną, przesunął ręką 
po bujnej czuprynie i przemówił... Z ust 
jego posypały się banalne, czcze i zimne ko­
munały, nie zadźwięczała w nich ani razu 
szczersza nuta bolu, czy cierpienia, nie za­
drgało uczucie, lub żal. Jerzy słuchając po­
toku słów, doznawał dziwnego wrażenia. Zda­
wało mu się, że jednocześnie ze słowami 
mówcy sypią się ciągle na wieko trumny, 
niby jakieś kwiaty, ale nie świeże i wonne, 
ale inne, martwe, jakby urob one ze stali, a 
odskakując ze zgrzytem, uderzają fałszywym 
dźwiękiem o trum ienne wieko. Jerzy spoj­
rzał na słuchających mowy zebranych gości.

Na żadnej twarzy nie widać było głęb­
szego wrażenia. Wytworni panowie i piękne 
panie słuchali cierpliwie, bo tak, a nie ina­
czej czynić wypadało. Pomiędzy zgromadzoną 
garstką ludzi Jerzy zoczvł niezauważoną 
dotąd przez niego Oknińską" Skłonił się lek­
ko. Spojrzenia ich zetknęły się; jego oboję­
tne, u kobiety zaś wyzywające, ironiczne. 
Przechyliła jednocześnie zalotnie w tył gło- 

poprawiając coś u kapelusza, promień 
słońca, ślizgający się pomiędzy liśćmi cmen­
tarnych drzew, musnął ją  w przelocie, oświe­
tlając twarz młodą, piękną i złotawe włosy. 
A ona poczuła snać, że jej z tem łaan e, bo

października 1903.

Aresztowano wczoraj dozorcę domu Semka 
Sty Tyłków a pod zarzutem kradzieży rozmaitych 
towarów, dokonywanych przez dłuższy przeciąg 
czasu ze sklepu p. Kuźmińskiego, przy ul. Ha­
lickiej. W mieszkaniu Stybyłkowa znaleziono w 
czasie rewizyi towarów na łączną kwotę 200 K. 
Szkoda zrządzona przez Stybyłkowa według obli­
czeń poszkodowanego, wynosi około 4000 K.

Woźnemu pocztowemu Ludwikowi Maliko­
wi, skradziono wczoraj z podwórza gmachu po­
cztowego rower marki „Styrya".

Magazyn kradzionych zegarków, łańcuszków 
i innych precyozów wykryła wczoraj polieya w 
mieszkaniu niejakiego Michała Sabata, czeladnika 
piekarskiego. Sabata osadzono natychmiast w 
aresztach policyjnych.

— Akadem icy ruscy  wnieśli na ręce 
JM. Rektora Uniwersytetu ks. dr. Fijałka na­
stępujące pismo w języku ruskim:

Wysoki senacie! Stojąc przed aktem otwo­
rzenia nowego roku szkolnego 1903/4 na lwow­
skim Uniwersytecie przez nowo wybranego re­
ktora, ruska młodzież akademicka lwowskiego 
Uniwersyt tu zebrana na zgromadzeniu 9 paź­
dziernika 1903 uchwala co następuje:

1. Ruska młodzież akademicka lwowskiego
Uniwersytetu uważa wybór ks. Fijałka rektorem 
za najwyższą prowokacyę i obelgę, zwróconą 
przeciw niej umyślnie i z rozmysłem ze strony 
zgromadzenia profesorów lwowskiego Uniwer­
sytetu ;

2. ze względu na to stanowczo protestuje 
przeciw temu wyborowi, jako gwałtem narzuco­
nemu z podeptaniem jej narodowej i ludzkiej go­
dności i

• 3. żąda ustąpienia nowowybranego rektora.
Lwów, dnia 9 października 1903.
Za prezydyum zgromadzenia: Iw an  Ilalu- 

szczyński, słuch, filoz., przewodniczący; Metody 
Ogrodiuk, słuch, praw, sekretarz.

— Zmarli W ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Aleksandra Ziętkiewieżowa, wdowa po wła­
ścicielu dóbr, w 81 roku życia; — Gustaw Kub- 
sky, b. właściciel dóbr, w 67 roku życia; — 
Kamila z Pekarków Szaszkiewiczowa, w 24 roku 
życia; — Józef Kowalski, woźny kasy Wydziału 
krajowego, w 69 roku życia.

W Przemyślu, Paweł Grębosz, dyrektor 
Banku zaliczkowego w Czortkowie, weteran z r 
1863.

W Krakowie, Aloizy Hoffman, em. kasyer 
pocztowy, w 80 roku życia.

— Cygara o małej zaw artości ni • 
kotyny. Czytamy w Wiener Abendpost z d. 
7 b. m.: W jednem z pism wiedeńskich z d. 1
b. m. wydał pewien chemik bar dzo niepochlebny 
sąd o wprowadzonych świeżo w obieg cygarach 
z małą zawartością nikotyny. Sąd ten oparł on 
na przypuszczeniu, że sporządza się je przy za­
stosowaniu t. zw. systemu Gerolda, — a już 
orzeczeniem z dnia 28 marca b. r. orzekła naj­
wyższa Rada sanitarna, iż wyrabiania cygar we­
dług metody Gt rolda, nie można zalecać.

Owóż to przypuszczenie właśnie jest zupeł­
nie mylne. Wspomniane orzeczenie najw. Rady 
sanitarnej zaznacza, że stosowane przy fabrykacyi 
niemieckich cygar Wendt t. zw. postępowanie 
Gerolda — przemiana znajdującej się w tytoniu 
nikotyny na garbnik nikotynowy, bez zmniejsze­
nia jednak ilości alkaloidu — nie jest ze stano­
wiska hygienic/nego żadnem ulepszeniem. Nie 
należy zatem wprowadzać go do fabrykacyi cy­
gar austryackich. 'Natomiast byłoby bardzo po-

pozostała chwilę w pierwotnej pozycyi, pa- 
trząe wciąż na Jerzego. Niedostrzegalny dla 
oka wyraz niesmaku przemknął się po kształt­
nych, wąskich wargach Odrowąskiego, zra­
nił go widok owej zalotności, oraz chęci 
podobania się nawet tutaj — u grobu... Od­
wrócił więc wzrok prawie natychmiast. Nie 
patrząc jednak, czuł na wrażliwej swej twa- 
rzy jej spojrzenie przez długą jeszcze chwilę. 
O, gdyby Jerzy wiedział, że wejrzeniem tem 
się zetknął ze swym najbardziej groźnym, 
bo ukrytym wrogiem, że miał tuż obok sie­
bie kobietę, która, zburzywszy nikczemnym 
anonimem rodzinne szczęście, była, niewie- 
dząc nawet sama, pośrednią sprawczynią jego 
pojedynku. Lecz Jerzy o tem nie wiedział. 
A zresztą?... Ozyż mógł co na to poradzić? Nic 
oczywiście. Bo świat, karzący przestępstwa, 
ścinający głowy mordercom, zmywający w 
pojedynkach krwią najbłahsze nawet obrazy, 
nie wynalazł nic przeciw zbrodni anonimu, 
przeciw tej podłej zemście ukrytej, pełzają­
cej, jak żmija, jak gad kryjący się w szcze­
linach, tem zaś gorszej, że popełnianej przez 
nieskazitelnych na pozór ludzi i uhodzących 
z głową, hardo do góry wzniesioną.

Tymczasem uciszyło się przy mauzo­
leum.

Mówca skończył już był swą macyę, 
chór zaśpiewał rzewną pieśń, i umilkł, w ci­
szy spuszczać zaczęto trumnę do wnętrza 
grobu, pod sklepienie. Posypały się grudki 
ziemi, rzucane przez żywych umarłemu na 
wieczne mieszkanie, zaparto drzwi ciężkim 
kamieniem, zamknięto kratę. Ceremonia była 
skończona. Poczęto się rozchodzić; w kwa­
drans później nie było już prawie nikogo 
przy mauzoleum, prócz Odrowąskiego i Lily, 
oraz jej rodziców i młodego księcia Wacła­
wa. Ten ostatni przybliżył się do księżnej i 
półgłosem począł z nią rozmawiać, jakby na-

żąclane, gdyby się udało bez metody Gerolda w 
inny sposób wyrabiać cygara, w których bez ujmy 
dla aromatu obniżonoby procent nikotyny —• ze 
względu na palaczy zbyt wrażliwych na nikotynę 
i jej produkty rozkładowe.

Wskutek tego zaopiniowania poleciło Mi­
nisterstwo skarbu urzędowi tytoniowemu zrobie­
nie prób, czy nie dałoby się, bez zastosowywania 
metody Gerolda, wyrabiać dla osób wrażliwych 
na nikotynę cygara, odpowiadające wymaganiom 
hygienicznym, określonym przez Radę sanitarną.

Rezultatem tych usiłowań są właśnie nowo 
wprowadzone cygara „Selectes", wyrabiane z li­
ści zawierających już z natury mało nikotyny i 
„Rosita" wyrabiane w ten sposób, że liście prze­
znaczone do fabrykacyi moczy się w zwyczajnej 
wodzie, wskutek czego zmniejsza się ilość niko­
tyny bez szkody dla zapachu.

Błędnem zaś jest także mniemanie, pod­
niesione w dalszym ciągu wywodów wspomnia­
nego chemika, jakoby nowe cygara zawierały 
bądź to ten sam bądź też wyższy nawet procent 
nikotyny, co inne dawniej wprowadzone gatunki 
cyar.

Analiza chemiczna wykazuje zawartość pro­
centową nikotyny :

w Selectos 0 '6 9 — 0 7 4  prc.
w Rosita 0 7 3  —081 „

Natomiast średnia zawartość procentowa 
nikotyny w cygarach dotychczas używauych przed­
stawia się wedle chemicznych badań prof. J. Ha- 
bermana (Laboratoryum dla ogólnej i anality­
cznej chemii niemieckiej Szkoły politechnicznej 
w Bernie, Hoppe Seylers Zeitschrift fur physiot 
Chemie XXX VTI) następująco:

Virgmia 3-99 proc.
Regalitas 2-90 »
Krótkie 1-88
Panetelas 1-81.
Trabucos 1-61 n
Cuba 151
Brazylia 1'47 ji
Operas 1-43
Portorico 1-41 n
Britannicas 1-29 »

Z tych zestawień widać już na jak błę­
dnych podstawach oparł się autor artykuliku o 
nowych cygarach, skierowanego przeciw zarzą­
dowi tytoniowemu.

— Z Izby Sądowej. Z Kiakowa do­
noszą nam: W dalszym ciągu procesu prasowe­
go, który ks. Stojałowski wytoczył odpowiedzial­
nemu redaktorowi Naprzodu p Kazimierzowi 
Kaczanowskiemu o obrazę czci, omawiano wczo­
raj sprawę lampy jerozolimskiej. Obrońca dr. 
Heski domagał się wezwania na świadka p. 
Wojciecha Dąbrowskiego, celem stwierdzenia, że 
ks. Stojałowski z pożyczoną lampą obchodził re- 
dakeye i twierdził, że lampa ta przeznaczona jest 
dla Jerozolimy.

Ks. Stojałowski żąda świadectwa 0. Nor­
berta Golichowskiego, który pełnił obowiązki 
stróża Grobu Chrystusowego, na dowód, że lam­
pa jest tam zawieszona. Wobec zarzutu, że 
ks. Stojałowski zmarnował fundusze na ochronkę 
polską w Cieszynie przeznaczone, twierdził ks. 
Stojałowski, że ochronka nie mogła być otwar­
ta, ponieważ ks. kardynał Kopp nie pozwolił pol­
skim zakonnicom na objęcie kierownictwa ochron­
ki. Co do zarzutu zmarnowania funduszów żąda 
powołania na świadków pp. Fijaka i Skołyszew- 
skiego, którzy należą do komisyi kontrolującej 
rady stronnictwa i mają przedłożone sprawozda­
nia rachunkowe.

mawiając ją  usilnie do odejścia i ofiarując 
swe ramię. Po chwili jednak odszedł z ni- 
czern i niebawem znikł razem z rodzicami 
Lily, zakomunikowawszy im wyraźne snać ży­
czenie córki pozostania samej przy grobie. 
Niedostrzeżony przez nikogo został tu tylko 
Jerzy.

Na cmentarzu było spokojnie i zaci­
sznie. Z odejściem ludzi zapanowała tu ci­
sza, pełna skupienia i powagi, słońce promie­
niało radośnie, oświetlając pomniki i rosnące 
na mogiłach wonne kwiaty.

Jerzy, przybliżywszy się nieco, oparty 
teraz o poręcz żelaznych sztachetów mauzo­
leum stał zamyślony, od czasu do czasu rzu- 
eając na Lily przelotne sparzenia. Księżna 
klęczała wciąż przy grobie nieporuszona, z 
pochyloną głową. Nagle w ciszy rozległo się 
bolesne łkanie... Myśląc, że jest samą, księ­
żna Lily — płakała... Z piersi jej długo tłu ­
miony wyrywał się ból, naprężone neiwy 
dawały sobie ulgę we łzach. Wcieleniem 
prawdziwej rozpaczy wydawała się ta kobieta 
w czerni, czołem oparta o zimny kamień i 
marmury grobowca, prawdziwym symbolem 
życia, upadającego przed bezwzględnym, chło­
dnym majestatem śmierci... A nad grobo­
wcem pochylały się ku sobie gałęzie rosną­
cych na około drzew, jakieś zabłąkane pta­
szę świergotało radośnie w pobliżu. Księżna 
Lily płakała wciąż, nie zdająe sobie wcale 
z tego sprawy, co w około niej się działo, 
Jerzy zaś nie zdradzał żadnem poruszeniem 
swej obecności.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Maciej hr. Łubieński.
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Po pauzie południowej zeznawał powołany 

przez ks. Stojałowskiego świadek Stanisław Sto- 
handel, współpracownik Wieńca i Pszczółki. 
Podał on, że tylko jeden egzemplarz pisma wy­
syła się do Warszawy a drugi do Biblioteki car­
skiej w Petersburgu; — źe cały Dom polski w 
Bielsku oddany jest na cele robotnicze, a ks. 
Stojałowski zajmuje jeden pokój na strychu. 
Drugi zaś pokój zajmuje redakcya. Za używanie 
tych lokali zobowiązał się ks. Stojałowski płació 
czynsz roczny w kwocie 700 K. Świadek zazna­
czył, że dochód z prenumeraty pokrywa koszta 
wydawania pisma.

Z kolei zeznawał Michał Korczyk, admi­
nistrator Wieńca i Pszczółki, powołany przez 
ks. Stojałowskiego. Potwierdził on te same szcze­
góły co poprzedni świadek.

Strony stawiały następnie wnioski rozmaite, 
poczem trybunał ogłosił swą uchwałę co do 
wszystkich wniosków przedpołudniem postawio­
nych; mianowicie odmówił wezwania p. Hem- 
plowej, ks. Golichowskiego i innych świadków.

Zastępca ks. Stojałowskiego domagał się, 
aby ponownie wobec oskarżyciela prywatnego 
przesłuchano wszystkich świadków, którzy wczo­
raj składali zeznania.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie bię dziś o 
9 rano.

— Pożar cerkwi, z Czerniowiec do­
noszą: W Stawczanaeh (pow Kocmań) zgorzała 
w tych dniach doszczętnie cerkiew gr. or. Pożar 
powstał wewnątrz cerkwi, prawdopodobnie z pło­
nącej świecy, którą po nabożeństwie zgasió za­
pomniano. Szkoda wynosi około 8000 K.

— W ielki teatr w  W iedniu. W nie­
dalekiej przyszłości — jak donoszą z Wiednia — 
stanie w Praterze w tern miejscu, gdzie dziś 
znajduje się t. zw. „Venedig in Wien" olbrzymi 
teatr, obliczony na 400-1 osób. Teatr ten składać 
się będzie z konstrukcyi żelaznej i kamiennej, a 
budować go będzie firma Hellmer i Fellner. Obok 
teatru znajdować się będzie wielka sala reduto­
wa, aby zastąpić dawniejszą sale redutową w 
operze.

— Sam obójstwo literata. W Wiedniu 
odebrał sobie onegdaj życie młody literat, dr. 
Otto Weidinger, jako powód podając „przeczule­
nie nerwów". Zmarły napisał dwie cenione roz­
prawy „Płeć i charakter", oraz „Orzechy dzie­
dziczne.

— Schw ytanie defraudanta. Urzę­
dnik pocztowy Antoni Dorn, który w jednej z 
filij pocztowych w Wiedniu sprzeniewierzył 4856 
K. i umknął, został uwięziony, gdy wysiadał na 
ląd w Kapstadzie w południowej Afryce. Towa­
rzysz jego i pomocnik Boesel również dostał się 
w ręce policyi.

— M iędzynarodowa wystawa dla za­
stosowania spirytusu i dla przemysłu fermenta­
cyjnego odbędzie się w czasie od 16 kwietnia 
do końca maja 1904 w wielkiej rotundzie Pra- 
teru w Wiedniu.

— M iędzynarodow y turniej szermier- 
skiurządza z końcem marca 1904 w Pradze tam­
tejszy klub szermierzy pod protektoratem Najd 
Arcyksięeia Ferdynanda Karola.

— A resztow anie handlarza żywym  
towarem , w Dusseldorfie aresztowano onegdaj 
niejakiego Hermana Dallmera ze Szpandawy, 
podającego się za handlarza dzieł sztuki, pod za­
rzutem handlu dziewczętami.

— W ypadek przy budow ie W po­
dwórzu realności przy ul. Długiej 82 w Warsza­
wie zawaliło się onegdaj rusztowanie, przyczem 
4 robotnicy odnieśli ciężkie obrażenia cislesne.

— K atastrofa na kolei elektrycznej.
Z Belgradu donoszą: Z powodu zerwania się ha­
mulca przy wozie kolei elektrycznej, zdarzył się 
wczoraj szereg nieszczęśliwych wypadków. Osoby, 
które nie zdążyły się usunąć, zostały pokaleczone. 
Jeden z } asażerów niebezpiecznie ranny.

— M iędzynarodowa konfenmcya w 
sprawie dżumy i cholery odbędzie się w nieda­
lekiej przyszłości w Paryżu. Konferencya ma 
opracować nowy regulamin dla zwalczania dżu­
my i cholery.

Italia lltaMystmi.
P olsk i „Kalendarz zapiskowy".

Wydawnictwo Oazety świątecznej prosi nas o 
ogłoszenie, że w pierwszej połowie listopada br. 
wyjdzie jego nakładem polski „Kalendarz zapisko­
wy" do użytku banków, biur wszelkiego rodzaju, 
osób prywatnych, handlów itd. Do tej pory kraj 
nasz zalewają cudzoziemcy dziesiątkami tysięcy ka­
lendarzy tego rodzaju, należy się przeto spodziewać, 
że to wydawnictwo polskie, w niczem nie ustępu­
jące obcym — zdoła je’ wyrugować z kraju, na 
początek bodaj w znacznej części. Oczywiście 
będzie to głównie zależało od naszych pp. księ­
garzy i kupców, którzy niewątpliwie poprą sku­
tecznie krajowe wydawnictwo.

Z teatru. „Mieszczanie" znakomita sztuka 
Gorkijego, daną będzie w poniedziałek po raz 
siedmnasty, jako przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych.

Wesoła komedya „Papla" idzie we środę po raz 
rzeci, a na piątkową premierę przygotowuje się 

słynną sztukę Bjórnstjerna Bjórnsona p. t. „Pa­

weł Lange i Kora Parsberg", którą obecnie wy­
stawiają wszystkie większe sceny zagraniczne z 
wielkiem powodzeniem.

R epertuar teatru  m iejskiego  
w s Lw ow ie.

Dziś, w sobotę po raz drugi „Papla", kome­
dya w 3 aktach Edmunda Sće; tłómaczyła z fran­
cuskiego Wanda Nałęczówna.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz piąty „Wróg ludu", sztuka w 5 akt. 
Henryka Ibsena.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz piąty „Piękna Helena", operetka w 
3 aktach Jakóba Offenbacha.

W poniedziałek (drugie popularne przed­
stawienie po cenach zniżonych) „Mieszczanie", 
sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkija.

We wtorek po raz szósty „Piękna Hele­
na", operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha.

We środę po raz trzeci „Papla", komedya 
w 3 aktach Edmunda See.

We czwartek po raz czternasty „Posłaniec 
nr. 6666", operetka w 3 aktach z prologiem 
C. M. Ziehrera.

W piątek po raz pierwszy „Paweł Lange 
i Kora Parsberg", sztuka w 3 aktach przez 
Bjórnstjerne Bjornsona.

W sobotę po raz siódmy „Piękna Helena", 
operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha.

\mimm M a  190314
na Uniwersytecie lwowskim.

Ze zwykłą okazałością odbyła się dzi­
siaj przed południem na tutejszym Uniwer­
sytecie uroczystość inauguracyjna nowego 
roku szkolnego. O godzinie 9 rano w kościele 
akademickim św. Mikołaja odprawił solenne 
nabożeństwo na inteucyę Uniwersytetu Nąj- 
przewielebniejszy ks. Arcybiskup Teodorowicz 
w asysteneyi licznego duchowieństwa.

Po nabożeństwie przeszli wszyscy zgro­
madzeni do auli uniwersyteckiej przybranej 
w zieleń, wśród której widniał biust Najj. 
Pana.

Na podwyższeniu zajęli rniejce JM. ks. 
dr. Jan Fijałek, rektor Uniwersytetu, rektor 
Politechniki Kempiński, dziekani wszystkich 
wydziałów, a w głębi profesorowie i docenci 
Uniwersytetu. Z boku ustawili się pedele, 
trzymając berła akademickie. Po lewej stro­
nie zasiedli: JE . Pan Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki, Najprzew. ks. Arcybiskup Teodoro­
wicz, po prawej JE. Pan Marszałek hr. Sta­
nisław Badeni, Najprzew. ks. Arcybiskup 
Bilczewski.

Byli również obecni: JE . P. Minister 
dr. Piętak, JE . hr. Leon Piniński, JE. ks. Je ­
rzy Czartoryski, książę Andrzej Lubomirski, 
rektor Uniwersytetu krakowskiego dr. Krzy- 
muski, prokurator Skarbu radca Dworu Kom, 
ze starszym radcą prokuratoryi Skarbu dr. 
Englem, radcy Dworu Franke i Twardow­
ski, prezydent miasta dr. Małachowski, radca 
Namiestnictwa Antoni Reiner i w. i.

W krzesłach przeznaczonych dla publi­
czności zajęło miejsce liczne grono pań, za 
krzesłami ustawiła się młodzież akademicka.

Gdy wszyscy zajęli miejsca, powstał 
JM. rektor ks. dr. Fijałek i zagaił uroczy­
stość inauguracyjną następującem przemó­
wieniem :

W dnin 20 lipca (b. r.), w którym 
Uniwersytet nasz nabożeństwem dziękczyn­
iłem zamykał swój rok szkolny, zgon naj­
wyższego Pasterza okrył cały świat katolicki 
ciężką żałobą. W smatntj owej chwiii, kiedy 
wierni synowie Kościoła wr modlitwie koili 
swą boleść, poddając się wyrokom bożym, 
stał się fakt niezwyczajny. Jak łan zboża 
wichrem powalony, ukorzyła się u trumny 
Leona XIII. cała dzisiejsza kultura z wiarą 
Chrystusową się kłócąca i złożyła może mimo 
swej woli hołd niezwykłym przymiotom u- 
mysłu zgasłego Nauczyciela narodów. I gdy­
by w tym momencie powrócili do nas du­
chy przewodnie nowożytnego świata, Luter, 
Wolter lub Comte i przypatrzyli się po­
wszechnym czci objawom, okazywanym na­
wet przez niewiernych dla instytncyi Papie­
stwa, której oni rokowali ledwo kilkanaście 
l&t istnienia, nie mogliby się jakoś odnaleźć 
w tym z gruntu zmienionym świecie i za­
pragnęliby odejść ezemprędzej skąd przyszli. 
Uczyniliby to tern chętniej, iż również no­
wego sternika niezawistnej sobie potęgi uni­
wersalnej w sferze ducha powitano zewsząd 
z nieobojętnem zajęciem a nawet ze szczerem, 
gorącem uznaniem.

Przez wiek z górą, od pamiętnych dni 
i w dziejach naszych, rozlega się dokoła, 
sięgając po władztwo duchowe i polityczne, 
to hasło śmierć głoszące: „Wieczny już 
uinarł" — a przecież odpowiada mu zawsze 
echem nawrotnem stwierdzenie życia i na­
dziei: „Nieśmiertelny żyje". Zarówno pewien 
odpływ napaści na Kościół katolicki, do nie­
dawna ciągłych i gwałtownych, oraz ów hołd, 
złożony pamięci najświetniejszego na tronie 
Piotrowym mędrca i przedstawiciela kultury

katolickiej, wypłynęły niezawodnie z podzi­
wu wszystkich dla geniuszu Leona XIII.; 
nie mniej jednak wyrosły one z zadumy nad 
niedającem się usunąć zjawiskiem, że siła i 
powaga Kościoła katolickiego pozostaje mi­
mo wszystko na tej ziemi zawsze niespożytą, 
niespożytą od czasu pierwszych uderzeń an- 
tichrześciańskich Lucyana z Samozaty, Cel- 
sa i Porfiryusza, aż do ostatnich Renana, 
Hackla i Nietzschego. W najnowszej dobie 
swego rozwoju Kościół ten, dźwigający na 
swych barkach już wieków dwadzieścia, 
przeobraził się w jedną z największych po­
tęg socyalnych i moralnych. Nie dość na 
tern : w dnin dzisiejszym, acz tak niepogo- 
dnym dla siebie, daleko więcej niż kiedy­
kolwiek wzrasta w moc żywotną; w myśl 
hasła, które powtórzył nowy Papież Pius X. 
(jeszcze jako kardynał) : „Katolicyzm musi 
iść wciąż naprzód", wkracza już coraz pe­
wniej w nową krainę, zaczyna, się odradzać 
w niedostępnych lub zamkniętych sobie do­
tąd dziedzinach myśli naukowej i postępu 
wiedzy. Przypominają mi się tutaj znamien­
ne słowa, które przed stu łaty o tym czasie 
(20 października 1803) i o miedzę od nas, 
wyrzekł był Tadeusz C z a c k i  na zjeździe 
duchowieństwa w Lucku, przed biskupem: 
„Wasza ręka opóźni lub posunie oświecenie... 
naukę trzeba godzić z potrzebami ludu"; 
powiedział jeszcze i to zdanie, którego treść 
mieści się także w encyklice Leonowej do 
wszystkich biskupów polskich, bez względu 
na ich przynależność polityczną (1894 r.): 
„Cnota i światło były zaletą w każdym 
wieku i miejscu nauczyc-ielów Ewanielii, naj­
bardziej niemi Kościół słynął, kiedy jego po­
myślność i przemijająca zmieniła się świe­
tność". Tak jest. Do zaprzęgu nauk, stwa­
rzających kulturę nowoczesną, laicyzacyą 
swą słusznie dumnych, ale wyniosłych wzgar­
dą idei religijnej, stawają dzisiaj synowie 
Kcścioła oraz słudzy duchowni. Godzina wy­
biła, pochód już rozpoczęty. Towarzyszą mu 
różne głosy, najsilniejsze dolatują nas z ka­
tedr uniwersyteckich i wielu biskupich, z 
rzymską stolicą na czele. Rozważmy je nie­
co w uroczystej tej chwili, kiedy z odświe­
żoną myślą po truda :h zeszłorocznych, przy­
stępujemy, wsparci pomocą Bożą, do dalszego 
siewu nauki.

* **

Określiwszy następnie sceptyczne sta­
nowisko myśli nowożytnej wobec wiary i te­
ologii, przeszedł mówca do scharakteryzowa­
nia zadań teologii i jej stosunku do innych 
nauk współczesnych. Nauka teologi podlega 
tym samym prawom rozwoju, tym samym 
warunkom wiedzy i metody naukowej, tym 
samym wreszcie zmianom, jakie obowiązują 
w ogólnym postępie nauk. Ale obejmując 
najwyższo i najtrudniejsze problemy ducha 
ludzkiego, musi teologia rozwijać się powol­
nie], aniżeli inne nauki, tern więcej, że jak ­
kolwiek jest nauką samoistną, przecież jest 
ściśle związana z innerni gałęziami wiedzy, 
jak z historyą, filologią i t. d. i przez to jej 
rozwój zawisł poniekąd od poprzedniego 
rozwoju tamtych nauk. Dalej podniósł mó­
wca ogromne zasługi Leona XIII,, który 
wspólnie ze św. Tomaszem z Akwinu o- 
świetlił i uwidocznił awą spójnie wiary 
chrześciańskiej z wiedzą ziemską.

„Dzisiejszy przedmiot sporu między teo­
logią a naukami swieckiemi, to starodawny 
problem scholastyki o wierze i wiedzy. Od 
czasów św. Tomasza — wiek to XIII. — 
dokonał się rozwój nauk prawie bez nasze­
go udziału, a niekiedy i przeciwko nain; 
podjęliśmy badania, rozszerzyli swój szkolny 
widnokrąg dopiero pod naciskiem postępów 
wiedzy, często nie bez przeszkód, które trze­
ba było przezwyciężać mozolnie. Cze,go na- 
dewszystko wystrzegać się trzeba, to o- 
wego lęku , który ze szkodliwą małodu­
sznością dzwoni na alarm, że postępy nauki 
nowożytnej są niebezpieczne dla wiary, że 
osłabiają religię katolicką. Przegrywa ten 
sprawę, kto o jej słuszności nie jest prze­
konany. Za inałą i fałszywą mielibyśmy wia­
rę w moc i prawdę naszej religii, gdybyśmy 
jej przeciwstawiali wiedzę naukową, a nie jej 
zaprzeczenie. Co wyrzekł przed laty trzystu 
jeden z polskich pisarzy duchownych: „Dis- 
sidium semper erat inter ignorantiam et 
doctrinani (X. Wielewicki) — nie ma poko­
ju między obskurantyzmem a nauką", to wy- 
łuszcza teraz w programowym swym liście 
pasterskim o nowym wieku jeden z najświa­
tlejszych biskupów, Bonomelli z Kremony. 
Satn przecież „Leon XIII. nie lękał się wie­
dzy, owszem czuł, że tylko z jej pomocą cy­
wilizacja powróci ao wiary". Tak wielkie 
naznaczał jej posłannictwo. I  nauka teologii 
może i winna do tego się przyczynić, jeśli 
tylko od pnia wiedzy współczesnej nie bę­
dzie oderwana. Jest to dla mej kwestyą bytu 
i rozwoju, dla Kościoła zaś nauczającego uła­
twieniem jego zadania, aby rozszerzać króle­
stwo Boże na ziemi, wśród ludzi".

Jak św. Tomasz obalił aweroizm, po­
sługując się tą samą metodą Arystotelesa1 
której używali średniowieczni przeciwnicy 
nauki Chrystusa, tak Leon XIII. zwalczał 
nowożytną doktrynę materyalistyczną, zuży- 
tkowując w tym celu wszystkie najnowsze

zdobycze nauki i metody naukowej współ­
czesnej.

„I Leon X III. i św. Tomasz z Akwinu 
mężowie to bozi, ale też oraz mężowie swe­
go czasu. Silną ręką trzymają łańcuch tra­
dycji katolickiej i ani jednego z niego nie 
wypuszczają ogniwa, lecz przedstawienie jej 
i obronę zastosowują do nowoczesnego po­
stępu nauk, do zmienionych już podstaw i 
warunków wiedzy ludzkiej; z jej to zasobu 
i wyżyny czerpią wzrost, rozwój i odnowie­
nie nauki Kościoła: inerementum doctrince: 
nie biorąc słomy słów za ziarno rzeczy, od­
rzucają stare i niezrozumiałe dla współcze­
snych formuły, oraz zrosłe z niemi zmurszałe 
mniemania, stare wino według przykazu ewan­
gelii przelewając w nowe naczynia, poda­
ją  — jak trafnie orzekł jeszcze Wincenty z 
Lerynu — non nom  sed noviter dicta. I w 
tem jest postęp nauk teologicznych, postęp 
konieczny, jeżeli nie chcemy być nieużyte­
cznymi Kościoła sługami".

Rola teologów uniwersyteckich w ro­
zwoju kościelnej pracy naukowej jest nader 
doniosła: „stoją oni w pośrodku między Ec- 
clesia aocens i docta jako Ecclesia discens, 
Kościół kształcący się, oddany pracy nauko­
wej, Kościół, który szuka i znajduje, bada i 
odkrywa, rozstrząsa stare prawdy i wyłu- 
szcza z nich nowe myśli, stawia nowe py­
tania i poglądy. W depozycie wiary, w tra- 
dyeyi Kościoła leżą ciągle bogactwa nieprzej­
rzane, zaś z nowym czasem przychodzą no­
we potrzeby, a w samej nauce nowe metody 
i nowe systemy. Ecclesia discens jest tedy 
czynnikiem i narzędziem rozwoju nauk teo­
logicznych i ich postępu. Ona przysposabia 
i opracowuje naukę Kościoła, zanim ją  w ła­
dza ustali i wcieli w formę swoich kano­
nów. Teologowie zatem spełniają lub raczej 
ciągną dalej pracę Ojców Kościoła i dokto­
rów średniowiecznych. Jest tylko jedna ró­
żnica, różnica w przystosowaniu metody nau­
kowej. Dawni ojcowie wzięli metodę dyalekty- 
czną od Greków i Rzymian, równem prawem 
profesorom teologii jak i uczonym katoli­
ckim przysługują wszystkie zdobycze wiedzy 
dzisiejszej, a więc, że wspomnę n. p. o nale- 
żytem użyciu krytyki naukowej, bo bez niej 
nie ma umiejętności jak również niema jej 
bez wolności ale „rozsądnej" wolności bada­
nia. Odbierz drzewu światło i powietrze, to 
zżółknie, opadnie z liści i kwiatów, utraci 
niedoszłe owoce, nie rozwinie się, zginie; 
podobnie w nauce, zabierz jej światło i po­
wietrze wolności, nie pójdzie naprzód, strze­
gąc jedynie nabytków przeszłości uschnąć 
musi".

Aby jednak ustrzedz się błędów, a w 
razie ich popełnienia módz znaleźć znowu 
drogę prawdy, musi Ecclesia discens oglądać 
się na Ecclesia docens, jako na jedyny auto­
rytet dogmatyczny w nauce teologii. Że zaś 
teologia jest i ma być nauką umiejętną, że 
dalej zostaje i winna pozostać w ciągłym 
związku z naukami swieckiemi: historyczne- 
mi, przyrodnicznemi, filozofłcznemi i prawno- 
socyainemi, a Uniwersytety są od wieków 
największemi ogniskami postępu, wiedzy i o- 
świecenia, przeto siedzibą teologii konieczną, 
stałą i najbezpieczniejszą jest uniwersytecka 
twierdza światła. Cel Uniwersytetu w odnie­
sieniu do nauki teologicznej jest ten sam, co 
w odniesieniu do wszystkich innych nauk, 
t. j. ich rozszerzanie i udoskonalacie dla do­
bra narodów.

„O ile Uniwersytet ten spełnia swoje 
zadanie, nie naszą rzeczą o tem tutaj sądzić. 
Ale jednem u żaden sprawiedliwy nie zaprze­
czy, bo to jest widocznem, że chociaż laurów 
przeszłości wiekowej nie posiada, to w po­
czuciu obowiązków i odpowiedzialności przed 
sądem historyi nie ustaje ani na chwilę iść 
w swojej pracy naprzód ; mimo ciężkich wa­
runków nieustannie ją  rozszerza, pogłębia i 
utrwala. Dzieł i spraw naukowych, choć wy- 
bituych, nie wymieniam. Pomijam również 
czynne warsztaty pracowni profesorskich na 
wydziałach medycznym i filozoficznym. Za­
znaczam też krótko, bo to rzecz powszechnie 
także poza Lwowem znana i uznana, iż 
pierwsze a tak potrzebne w kraju naszym 
tutejsze uniwersyteckie wykłady powszechne 
dla najszerszych warstw ludności rozwijają 
się z każdym rokiem coraz pomyślniej, a to 
pod niestrudzonem, dzielnem kierownictwem 
swoich prezesów. Uwagę Waszą, kiedy już 
z pola historyi przeszedłem do jej źródeł, 
do aktów i kroniki, pragnę raczej zwrócić 
na prace i badania nasze, które się ukazują w 
wydawnictwach zbiorowych, w czasopismach 
Towarzystw naukowych w każdej niemal 
dziedzinie wiedzy. Wyszły one z łona tego 
Uniwersytetu i pomnażając się wychodzą bez 
przerwy. Historyą nauk w Polsce nie będzie 
mogła ich pominąć, albowiem bez nich by­
łaby sama niezupełną. Jedne z tych or­
ganów promieniejącej z Uniwersytetu nauki 
są jedynymi w swojej gałęzi, inne były w 
niej pierwszymi. Nauki przyrodnicze mają Ko­
smos, historyczne zaś K w artalnik , prawnicze 
zaów Przegląd prawa i administracyi, oraz 
Studya naa historyą prawa polskiego; filo­
logia klasyczna ma Eos, etnologia Lud, me­
dycyna teoretyczna i biologia Polskie archi­
wum na/uh biologicznych i lekarskich, litera­
tura wreszcie Pamiętnik.
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„Z uwagi na starą narodową wadę, iż 

społeczeństwo nasze, nie mające wiary we 
własne siły, za mało się kocha w nauce, za 
mało ocenia jej doniosłość, a wspiera jej dą­
żenia, powstało z nowym wiekiem nowe to­
warzystwo, jako fundament, spójnia i korona 
wszystkich innych: T o w a r z y s t w o  d l a
p o p i e r a n i a  n a u k i  p o l s k i e j  w jakiej­
kolwiek gałęzi wiedzy ludzkiej. Twórcą jego 
i oraz dźwignią jest ten uczony członek Wy­
działu prawniczego, który okazał dowodnie, 
ostatnio w zatargu granicznym o ziemię 
naszą, że „praca naukowa jest z rzędu naj­
donioślejszych prac społecznych i idzie na 
ieh czele, obejmuje bowiem jeden potężny 
dział kultury duchowej narodu, w której tkwi 
jego dusza, więc pierwiastek życia i nie- 
śniertelnośei“.

„Zaczem nie dziw, źe prof. prawa pol­
skiego, Oswald Balzer, jeszcze ściślej się po­
łączył z tym Uniwersytetem przez akt uro­
czysty promocyi na doktora filozofii honoris 
causa (Oklaski). Drugim wypadkiem rado­
snym w ostatnim roczniku tegoż Wydziału 
prawa jest splendor, którym się okrył zara­
zem cały nasz Uniwersytet, iż dawny jej 
profesor, następnie Namiestnik tego kraju, 
JE. L. hr. Piniński, przez przyjęcie profesury 
honorowej prawa rzymskiego i karnego, nie 
zrywa z nauką i szkołą naszą węzłów dla niej 
zaszczytnych. (Oklaski).

Wreszcie powitał Jego Magnifieeneya 
z radością powołanie zasłużonego badacza 
dziejów piśmiennictwa polskiego dra Piotra 
Chmielowskiego na świeżo kreowaną drugą 
zwyczajną katedrę języka i literatury pol­
skiej. (Oklaski).

Poświęciwszy gorące wspomnienie zmar­
łym profesorom Wszechnicy ś. p. Sobierań- 
skiemu i Lachowiczowi, wyliczył mówca sze­
reg najnaglejszych potrzeb Uniwersytetu. 
„Są one rozliczne, rosną i mnożą się z dniem 
każdym. Mają je wszystkie Wydziały, lecz 
szczególniej najmłodszy z nich: Wydział 
lekarsk i; kołata on do Wysokiego Rządu o 
dotacyę nadzwyczajną (11.000 koron), upra­
sza o kreowanie katedry laryngologii, teraz 
wnosi do Wysokiego Sejmu największą swo­
ją a zarazem tej części kraju potrzebę, spra­
wę budowy dwóch klinik.

O tych potrzebach, które same biją 
w oczy, już nie wspominam. Niepłonną bo­
wiem żywimy wszyscy nadzieję w orędo­
wnictwie i poparciu Najwyższych Dostojni­
ków w kraju i wszystkich tych dawnych 
członków naszego grona, którzy wysokie te­
raz zajmują stanowiska. W pierwszym je­
dnak rzędzie zwracamy się do Was Eksee- 
lencyo Panie Namiestniku i Ekscelencyo Pa 
nie Marszałku. Witamy Cię dzisiaj ze ezeią 
powinną Ekscelencyo, gdy w charakterze 
Namiestnika tego kraju po raz pierwszy za­
szczycasz dzisiaj szkołę naszą : bądź jej
spraw i potrzeb opiekunem najłaskawszym, 
tej szczególniej, by stolica kraju godną sie­
bie, godną przybytku nauki uniwersyteckiej 
otrzymała siedzibę.

Kończąc swoje przemówienie, zwrócił 
się ks. Rektor do młodzieży w te słow a:

„Jeżeli gdzie i kiedy, to w tym teraz 
budynku powtarzać sobie wszyscy musimy: 
Non scholae sed vitae discimus i discendo 
docemus. Młodzieży! Jak bez ciebie niema 
szkoły, tak również życia i postępu w niej 
nie będzie bez czynnego współdziałania w na­
szej pracy, bez oddania się z twej strony 
nauce. Zaraz z początkiem, kiedy wchodzicie 
w te progi przybytku nauki, pragnę WTam 
przypomnieć ów wizerunek jej nieśmiertelny, 
w którym ją  jako królowę wyobrażali sobie 
poprzednicy wasi w czasach Polski Jagiel­
lońskiej. Tak bowiem w rękopisach naszych 
szkolnych z w. XV-go przedstawia się nau­
ka: w postaci królowej, u której'stóp siedzą 
swobodnie, z podniesioną ku niej głową, 
uczniowie. Z promienną twarzą i sercem go­
rącem i Wy do niej się zwracajcie. Ale wiedz­
cie zarazem, iż równocześnie, kiedy z pory­
wem duszy młodej i szlachetnej zaprawiać 
się będziecie w towarzystwach swoich do 
służby dla dobra pospolitego, oczy i uwaga 
wszystkich będą na was zwrócone. Żaden 
stan, żadna korporacya nie ma naraz tylu 
opiekunów i cenzorów, co Wy młodzi ucznio­
wie nasi, ale i przyjaciele nasi. Tem większa 
tedy czujność Wasza być winna i tern sil­
niejsza ufność do nas, gdyż w wiośnie życia 
brak Wam doświadczenia własnego. O jedno 
bowiem tylko w tej sprawie się troskamy, a 
mianowicie, żebyście, korzystając z przysłu­
gujących sobie praw i swobód obywatelstwa 
akademickiego, nie uronili ani jednego klej­
notu z dzisiejszych obowiązków swoich i 
wspólnych, jednoczących nas wszystkich ide­
ałów ojczystych, które są treścią życia na­
szego. Waszą tedy rzeczą pamiętać, żebyśmy 
zastosować do Was zawsze mogli słowa apo­
stolskie: „Wy jesteście nadzieja nasza, nasza 
radość i korona chw ały“.

Rok szkolny 1903 na 1904 ogłaszam 
otwarty ad maiorem Dei et patriae glo- 
riarn /“

Mowę JM. Rektora nagrodzili zgroma­
dzeni oklaskami.

Z kolei wygłosił prof. dr. Włodzimierz 
Sieradzki wykład o „Obecnym stanie antro­
pologii kryminalnej

W  barwnym, nader zajmującym prze­
glądzie dorobku Lej jednej z najmłodszych 
gałęzi wiedzy, skreślił prelegent charaktery­
stykę działalności twórcy antropologii Ceza­
ra Lombroso i jego teoryj, poddał je kryty­
ce i wykazał brak ich naukowego uzasadnie­
nia. Następnie zapoznał słuchaczów z wyni­
kami najnowszych badań, które stawiają w 
miejsce zbrodniarza urodzonego, osobniki zwy­
rodniałe i mniej wartościowe.

O godzinie 12 w południe zakończyła 
się uroczystość, rozpoczynająca nowy rok 
pracy dla wiedzy.

Z  W IEDN IA.
W iedeń, 7 października.

(Próby Foucaulta. — Wystawa zdrojowisk. — 
Marya Geistinger.)

(i) Nie troszcząc się zbytecznie o wiel­
kie zagadnienia polityczne, cały Wiedeń zaj­
muje się obecnie pilnie — obrotem ziemi na 
około osi. W Wiedniu, gdzie wszyscy albo 
obracają i kręcą drugimi, albo też sami by­
wają obraca .i, — współczucie z tego tytułu 
dla ziemi i zajęcie się jej losem musi być, 
rzecz jasna, wyjątkowe. Kto żyw zatem spie­
szy do rotundy w Praterze, do tej rotundy, 
jedynej pozostałości z wystawy wszechświa­
towej,' która jest tytułem dumy i chluby 
„Spiesburgera“ wiedeńskiego, a w której po 
rozmaitych H.genbeckach, Zulusach, i t. p. 
dziwach, obecnie — kręci się ziemia. Dosło­
wnie tego brać nie można, bo ziemia kręci 
się i po za rotundą, — nawet nie tylko w 
oczach gorliwych wyznawców kultu Bachu­
sa w W urstel Praterze — ale bądź co bądź 
w rotundzie każdy, kto wierzy w naukę Ko­
pernika i Galileusza może się obecnie „czar­
no na białem “ przekonać, że mu nic nie 
pomoże i że dalej musi — poprzestać na 
wierze....

Ale żart na bok. Przed pięćdziesięciu 
z górą laty (w r. 1852) uczony francuski, 
Foucault, dowodził po raz pierwszy obrotu 
ziemi na około osi za pomocą „próby waha­
dłowej11, dokonanej w Panteonie paryskim. 
Polega ona na tem prostem doświadczeniu, 
że wprowadzone w ruch wahadło mocą swej 
bezwładności stara się utrzymać stale w tej 
samej płaszczyźnie ruchów swoich; tymcza­
sem, jeżeli weźmie się wahadło stosunkowo 
bardzo długie, to jest na możliwie najdłuż­
szej zawieszone linii (n. p. na nitce, drucie) 
wówczas po pewnym czasie można spostrzedz, 
źe płaszczyzna jego ruchów’ przesunęła się 
od pierwotnego kierunku pod pewnym ką­
tem w bok i w miarę postępu czasu prze­
suwa się coraz dalej. Wniosek prosty, że 
w7 obec powyższej dążności wahadła do u- 
trzyinania się w tej samej płaszczyźnie, nie 
ono zmienia położenie, lecz ziemia, a waha­
dło utrzymując się w swej płaszczyźnie ru­
chów nawet mimo ruchu ziemi, na mocy te­
go samego złudzenia, które przez tyle w ie­
ków podtrzymywało wiarę w ruch słońca do­
koła ziemi, zatacza swe ruchy na oko po 
coraz innej, systematycznie w pewnym cza­
sie o tyle a tyle stopni w jedną stronę prze­
suwającej się płaszczyźnie.

Juź w roku 1883 przeprowadzono w 
rotundzie wiedeńskiej doświadczenia z próbą 
Foucaulta, obecnie jednak udoskonalono 
je znacznie. Przedewszystkiem przedłużono 
wahadło stosunkowo bardzo znacznie bo prze­
szło o 12 m. (dawniej liczyło ono z górą 67 
m., teraz 80 m. długości), a długość waha­
dła ma dla wyniku próby pierwszorzędne 
znaczenie; powtóre ulepszono w wysokim 
stopniu przyrząd, na którym wahadło u góry 
jest zawieszone, zaprowadzając tu system, u- 
żywany do zawieszenia kompasów na okrę­
tach (system Kardana) tak, że obecnie tarcie 
i ujemne jego następstwa dla ruchów waha­
dła są sprowadzone do możliwie minimal­
nych granie. Nadto drut stalowy, powleczo­
ny mosiądzem, 1 mm. grubości — jest wy­
bornego wyrobu a wahadło właściwe, to jest 
kula miedziana, wylana ołowiem, o ciężkości 
37 klg., także ulepszono.

Ażeby jednak z doświadczeń tych od­
nieść^ rzeczywisty pożytek, potrzeba się u- 
zbroió w cierpliwość: zmiana w płaszczyźnie 
ruehów wahadła daje się spostrzedz dokła­
dnie dopiero po pewnym czasie, aby zaś wa­
hadło zmieniło płaszczyznę swych ruchów o 
całych 360°, na to w Wiedniu — ze wzglę­
du na jego szerokość i długość geografi­
czną — potrzebaby z górą 32 godzin. Tym­
czasem zaś wahadło dziesięć razy by sta­
nęło. Ponieważ zaś publiczność wiedeńska 
nie lubi nudnych rzeczy i długich doświad­
czeń, a zresztą w pobliskiej „Trzeciej ka- 
wiarni“ muzyka tnie od ucha i piwo prze­
lewa się z kuflów, więc trzeba się spieszyć; 
to też aranżerowie widowiska wzięli się na 
sposób i co godzinę czy też co pół godziny 
chwytają kulę, przywiązują ją  do tkwiącego 
z boku koła, na którego" przestrzeni doświad­
czenie się odbywa, słupka, potem palą ni­
tkę wiążącą kulę do słupka, tak, że ta za­
czyna znowu się „wahać11 i — doświadcze­

nie rozpoczyna się ab ovo. Wobec tego zaś 
każdy ma wprawdzie wyobrażenie, jak się 
powinno odbywać doświadczenie, ale co do 
samego obrotu ziemi — musi dalej iurare 
in verba magistri....

Ludziska też, tłumnie się cisnący, je­
szcze prędzej uciekają z rotundy do Wurstel- 
Prateru, albo też na sąsiadujący z rotundą 
tor wyścigowy kłusaków, gdzie teraz właśnie 
odbywają się wyścigi.

*
Gdyby zarząd przedsiębiorstwa z „pró­

bą Foueaulta“ poszedł był za dobrym przy­
kładem „wystawy zdrojowisk11 byłby nie­
wątpliwie zdołał lepiej i dłużej utrzymać 
swych gości. Kcmitet, urządzający tę osta­
tnią w’ystawę zna dobrze swoich Wiedeń­
czyków7, to też wprawdzie nudzą się oni, błą­
kając się wśród porozwieszanych lub poroz­
stawianych widokow rozmaitych „kurhau- 
zow“ i sanatoryow, ale za to tem skwapli­
wiej gromadzą dokoła — licznych bufetów 
z piwem, miodem, likierami, czarną kawą, 
piernikami i t. p. „hygienieznymi1" przed­
miotami wystawowymi. Zresztą z galeryi 
przygrywa muzyka a w osobnej sali — no­
ta bene i za osobną opłatą — oglądać mo­
żna na skioptikonie rozmaite cudy świata.

Być może, że fachowcy i specyaliści 
będą chwalić tę wystawę i cenić jej prakty­
czne znaczenie, — profan jednakże nie po­
trafi rozsmakować się w tyeh speeyalnie le­
czniczych reklamach i rysunkach łub foto­
grafiach, które zna zresztą albo z własnych 
podróży, albo z ilustracyi, albo też — bodaj 
czy nie przedewszystkiem — z „widokówek11.

Skoro jednak wystawa taka została juź 
urządzona, dobrze się stało, że wzięło w niej 
udział choć kilka polskich zakładów. Oo pra­
wda, niewiele, bardzo niewiele. Nawet pal­
ców jednej ręki zadużo: Ohramiec, Dłuski, 
Ebers (Cirkvenica) — oto i wszystko! Ale 
w każdym razie, dzięki im, na tym turnieju 
międzynarodowym nie jesteśmy przynajmniej 
całkiem nieobecnymi; o ile idzie o wspo­
mnianych wystawców, reprezentowani jesteś­
my uawet bardzo dobrze. Dlaczegóż jednak 
inne nasze zdrojowiska: Krynica, Szczawni­
ca, Rabka, Iwonicz, Rymanów, Truskawiee, 
Jaremcze — nie mówiąc już nie o Ciebo- 
einku, Połądze, Inowrocławiu i t. d., nie 
zaznaczyły bodaj swego istnienia? Les ab- 
sents ont toujours tort....

*

Starzy bywalcy teatralni w Wiedniu 
z wielkim żalem przyjęli niedawno wiado­
mość o śmierci Maryi Geistinger, niegdyś 
„gwiazdy11 wiedeńskiej. Tradycja teatralna 
opowiada o niej, że umiała na scenie, jak 
mało która z artystek, łączyć sztukę z pełną 
naturalności swobodą. Bardzo ładna i zgra­
bna, obdarzona prawdziwym i niepospolitym 
talentem scenicznym, w zakresie swej sztuki 
prawie uniwersalna, bo ta sama Geistinger, 
która zachwycała Wiedeń jako „Piękna H e­
lena11, która zdobywała sobie huczne oklaski 
Wiedeńczyków parodyująe sławną tancerkę 
hiszpańską Pepitę de Oliwa, — debiu­
towała potem z powodzeniem w roli tra­
gicznej królowej w „Hrabi Essex“ i gra­
ła w „Złych językach11 Laubego, -  była 
ona przytem typową Wiedenką, jedną z tych, 
które wdzięk łączą z pewną płytką niefraso­
bliwością a których urok na tem polega, że 
bardzo są „łaskawe11 i „jedzą z ręki11. — 
Nazwisko Geistinger głośne było także i na 
drugiej półkuli, gdyż po kilkakroć odbywała 
podróże artystyczne do Ameryki, przywożąc 
stamtąd sławę i monetę. W jednej z tych po­
dróży zdarzyło się, że odcięta wskutek ja­
kiegoś wypadku od drogi żelaznej, musiała 
przebyć dwa dui w preryach. Aby skrócić 
sobie wolno biegnący czas samotności, po­
częła śpiewać dzikim — wiedeńskie piosnki 
i kuplety.... Tak się w nich rozsmakowali, 
że Geistinger musiała użyć podstępu, aby 
się z pośród nicn wydostać.... Ostatnią po­
dróż „amerykańską11 odbyła w r. 1900.

Ze sceny wiedeńskiej usunęła się już 
na długo przed tem. Ale przed kilku laty 
uproszono ją, by wystąpiła w przedstawie­
niu na cel dobroczynny w teatrze „an der 
W ien“. Siwowłosa staruszka uczyniła zadość 
wezwaniu i dała się jeszcze raz widzieć i 
słyszeć w roli „Blitzmadel“. Podziwiano 
świeżość jej miłego, sopranowego głosu, swo­
bodę jej ruchów, wdzięk jej tańca. Dawni 
bywalcy teatralni zapewniali ją, że nie wi­
dzą żadnej różnicy z dawnym jej śpiewem i 
tańcem. Ale Geistinger nie dała się skusić 
syrenim głosom. Był to jej artystyczny 
śpiew łabędzi. Nie dała się widzieć więcej. 
Teraz w Rastenfeld, gdzieś w Karyntyi, u- 
marła w willi swej, zostawiając po sobie pa­
mięć — obokGallmayerowej, — pierwszej ar­
tystki operetkowej wiedeńskiej i dobrej ko­
biety.

GOSPODARSTWO I HANDEL
K artel naftowy. Z Budapesztu tele­

grafują : Obrady nad kartelem naftowym do­
szły do najważniejszego punktu. Chodzi o u­

regulowanie wywozu, konieczne wobec hy- 
perprodukcyi. Istnieją wielkie różnice cc do 
systemu sprzedaży i t. d. Dziś toczą się obra­
dy w Budapeszcie, a w następnym tygodniu 
odbywać się będą w Wiedniu.

0. k. | | | | §  uprzyw.

A ssicurazioni G enerali w Tryeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a G a l i c y i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu wrześniu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1133 wniosków na sumę 7,420.164 
koron i 73 t .  — a wystawiono 917 polic na 
sumę 6,121.934 koron 40 h.

Od dniał stycznia 1903 wniesiono 11.366 
wniosków na sumę 80,120.178 koron 09 h. 
i wystawiono w tym czasie 9.677 polic na su­
mę 68,361.593 koron 72 b.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1903 roku wynoszą 5,587.178 koron 
85 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 3 i grudnia 1902 roku 
611,558.220 koron 13 b. w kapitałach, i 954.852 
Kor. 21 h. w rentach, na 91.345 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 160,749.849 koron 
13 h

Zapłacone szkody w r. 1902 w dziale ży­
ciowym wynoszą 9,391.358 koron 52 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 742,014.072 koron 65 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Przyjazd króla belgijskiego Leopolda 
do Wiednia zapowiedziany został, wedle in- 
formaeyi dzienników, na 17 b. m. Król za­
bawi w stolicy austryaekiej dwa dni. Na 
dworcu kolejowym powitają go Najj. Pan i 
Najd. Arcyksiążęta.

Z Poznania donoszą: Ksiądz arcybiskup 
Stablewski, któremu hakatyści zarzucili, że 
dzieci niemieckie polonizował przez księży, 
rozporządził, że przy przyjmowaniu dzieci do 
pierwszej Komuni św. osobne należy tworzyć 
działy, polskie i niemieckie i do dzieci nie­
mieckich wystosowywać przemówienie nie­
mieckie.

Na ostatniem zebraniu kom isji stypen- 
dyalnej towarz. hakatystów uwzględniono z 
52 nadeszłyen wniosków 37. Z tych 87 było 
22 kandydatami do stanu nauczycielskiego, 
pomiędzy nimi 7 katolików.

Do faktu tego dołącza Germania od 
siebie taką uw agę: „Smutne to zjawisko, iż 
nawet katoliccy kandydaci do stanu nauczy­
cielskiego udają się do hakatystów o wspar­
cie i stypendya. Dążuości tego towarzystwa 
nie dadzą się pogodzić z zasadami katolie- 
kiemi11.

Jutro w niedzielę odbędzie się w Po­
znaniu uroczystość odsłonięcia pomnika Bis­
marcka. Miejscowe dzienniki niemieckie już 
od wielu tygodni wpływały, aby niemieckie 
stowarzyszenia, cechy, bractwa strzeleckie, 
zw iązkiit. d. wzięły jak najliczniejszy udział 
w tem święcie narodowem.

Na akt octsłonięeia pomnika przybędą 
między innymi książę Herbert Bismarck z 
małżonką i hrabina Wilhelmowa Bismarckowa.

Berliński polski komitet wyborczy zgo­
dził się na projektowany regulamin central­
nego komitetu wyborczego, zatwierdzony już 
poprzednio przez delegatów poznańskich. Re­
prezentantem wychodźców berlińskich będzie 
w komitecie centralnym redaktor Dzień. Beri., 
Karol Rose.

Stronnictwo wolnokonserwatywne wy­
dało z powodu zbliżających się wyborów do 
sejmu pruskiego odezwę, w której wzywa do 
nieubłaganej walki z ludnością polską i so- 
cyalną - demokracją.

Z kół watykańskich donoszą do berliń­
skiej Germanii, źe znaną już pierwszą en­
cyklikę napisał Pius X. własnoręcznie, od 
pierwszej do ostatniej litery. Sam też ją zre­
dagował, nie pytając nikogo o radę. Jego po­
przednik Leon XIII. postępował odmiennie, 
szkicował bowiem tylko treść, a tekst reda­
gowali sekretarze papiescy. Naturalnie, że 
przed ogłoszeniem encyklik zmarły Papież 
odczytywał je  uważnie i robił poprawki, jakie 
uznawał za potrzebne.



S e j m.
(30 posiedzenie, I .  sesyi, V III. peryodu).

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzy? 
JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 12 minut 15 po południu.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, udzieliła Izba urlopu p. Męcińskiemu 
na 8 dni, poczem sekretarze odczytali wnie­
sione petycye, interpelacye i wnioski.

Interpelacye w nieśli:
P. S z w e d  i tow. w sprawie zniesie­

nia 85 hal. opłaty za doręczanie pism sądo­
wych.

P. C i e l e c k i  i tow. w sprawie ulg 
taryfowych kolejowych na produkty w sku­
tek klęsk elementarnych.

P. H u za  i tow. w sprawie nierozwią- 
zania dotąd Rad gminnych w Załubińczu i 
Nowym Sączu.

W niosek:
P. H u r y k a  i tow. w sprawie konku- 

rencyi jaką wytwarzają więźniowie w zakła­
dzie karnym w Stanisławowie rzemieśnikom.

Prezes Wydziału krajowego p. dr. P i- 
1 a t odpowiadał następnie na interpelacyę p. 
Sękowskiego i tow. w sprawie nieudzielenia 
sankeyi projektowi ustaw o włościach ren­
towych i nie przedłożenia Sejmowi nowego 
projektu ustawy w tym przedmiocie.

Na pierwsze pytanie odpowiedzi wprost 
Wydział krajowy dać nie może, na drugie 
zaś zaznacza, że Rząd centralny zapóźno na­
desłał swe uwagi do projektu ustawy.

Z porządku dziennego uzasadniali pp.: 
Hupka, ks. Szponder, Staruch i ks. Wilcz­
ki ewicz wnioski, zgłoszone przez siebie na 
czwartkowem posiedzeniu.

P. H u p k a  domagał się wezwania Rzą­
du, by wydanie ustawy o długoletnich uwol­
nieniach od podatku gruntowego dobrowolnie 
zalesionych do 3 ostatnich klas bonitacyjnych 
zaliczonych ról, łąk i pastwisk w jak naj­
krótszym czasie w drodze konstytucyjnej wy­
jednał.

Wniosek przekazała Izba komisji dla 
reformy agrarnej.

P. ks. S z p o n d e r  żądał ukrajowienia 
lwowskiego Zakładu głuchoniemych, utwo­
rzenia nowego Zakładu dla głuchoniemych 
w Krakowie, zwiększenia dotychczasowej sub- 
weneyi 25.400 koron na 35.000 koron dla 
lwowskiego Zakładu głuchoniemych, zanim 
tenże nie zostanie ukrajowiony i dla po­
lepszenia bytu nauczycieli przy tym Za­
kładzie.

Wniosek przekazano komisyi budżeto­
wej.

P. S t a r u c h  domagał się wezwania 
Rządu, ażeby dla górskiej okolicy całego po­
wiatu Liskiego, Turczańskiego i Sanoeziego 
udzielił z c. k. salinj kamiennej soli dla by­
dła i to bezpłatnie po kilka metrycznych 
centnarów na każdą wieś.

P. ks. W i l e z k i e w i c z  uzasadniał 
znów wniosek w sprawie udzielenia soli by­
dlęcej gminom wiejskim w powiecie Dąbrowa.

Dwa ostatnie wnioski przekazał Sejm 
komisyi solnej.

JE . dr. B o b r z y ń s k i  referował na­
stępnie sprawozdanie | komisyi szkolnej o 
wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie zmia­
ny niektórych postanowień ustawy z dnia 1 
stycznia 1889 o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego i imieniem tej komisyi 
wniósł, aby wniosek p. Tomaszewskiego i 
sprawozdanie komisyi szkolnej o tym wnio­
sku odstąpić Wydziałowi krajowemu z pole­
ceniem , by zasiągnąwszy opinii Rządu, 
względnie Rady szkolnej krajowej, zdał o 
nich sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

W  dyskusyi nad tern sprawozdaniem 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
P ł a ż e k ,  zabrawszy głos, powołuje się na 
swoje zeszłoroczne przemówienie, w którem 
nietylko podnosił potrzebę polepszenia płac, 
ale nadto potrzebę zmiany ustaw, co do pła­
cy emerytalnej. Sprawa ta jest tak wielkiej 
doniosłości, że musi podziękować i p. Toma­
szewskiemu i komisyi szkolnej za wnioski, z 
którymi przychodzi. (Oklaski). Drugą, zda­
niem mówcy, niemniej ważną sprawą, jest 
sprawa kar dyscyplinarnych. Postępowanie 
zbyt ostre bowiem jest powodem słusznych 
narzekań ze strony nauczycielstwa.

Co do istoty kary podnosi mówca trzy 
punkty. Kary nie powinny być zbyt srogie, 
powinno być w karach pewne cieniowanie 
co do winy a w końcu powinna jak najda­
lej idąca objektywność sądu mieć swe za­
stosowanie. Gdyby te zasady były przestrze­
gane, nie byłoby tak wiele narzekań. Pierw­
szym stopniem kary dotąd jest nagana. 
Wprawdzie nie stosuje się jej tak często, bo 
pociąga za sobą i przykrości materyalne i 
moralne dla dotkniętego nią, mimo to ośmie­
la się prosić, aby Sejm raczył przychylić 
się do jej zniesienia. (Brawa i oklaski).

P. T o m a s z e w s k i  broni swoich za­
patrywać względem posuwania do najwyż­
szej płacy w klasach płac drugiej i trzeciej, 
oraz względem przyznawania dodatków pię­
cioletnich. Żąda wreszcie, aby z ustawy u- 
snnąć wyraz „praca nieskuteczna" i aby w 
razie odroczenia przyznania dodatku pięcio­

letniego za karę, każdy następny przyzna­
wano we właściwym terminie.

P. dr. M a ł a c h o w s k i ,  jako prezes 
Tow. pedagogicznego przedstawia w imieniu 
nauczycielstwa ludowego niektóre jego po­
stulaty, a następnie jako poseł, należący do 
lewicy sejmowej zaznacza odmienne zapatry­
wania swego stronnictwa od zapatrywań ko­
misyi szkolnej. Mówca zwalcza te punkty 
sprawozdania komisyi szkolnej, które nie od­
powiadają życzeniom nauczycielstwa i jego 
stronnictwa. Przemówienie swe zakończy ' 
mówca prośbą pod adresem referenta, aby 
zechciał do swego wniosku przyjąć poprawkę: 
by na najbliższej sesyi sejmowej przedłożo­
ny został odpowiedni gotowy już projekt zmia­
ny ustawy.

P. M o g i l n i c k i  zabrawszy głos w 
sprawie dodatków pięcioletnich, występuje 
przeciw propozycyi komisyi szkolnej, która 
wnosi, by dodatki te przyznawane były tylko 
w razie „skutecznej pracy" nauczyciela. Prze­
ciwny jest dla tego, że dałoby to pole do 
zastosowania systemu protekcyjnego.

P. S t a p i ń s k i  omawiał obszernie na­
dużycia inspektorów szkolnych okręgowych, 
a w szczególności ks. Dutkiewicza z Gorlic. 
Mówca podniósł dalej, że jakkolwiek Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Płażek 
ani nie podwyższył płac nauczycielom, ani 
nie zmienił dotąd ustaw, to w przeciwień­
stwie do b. Wiceprezydenta umiał sobie za­
skarbić . szacunek i miłość u wszystkich na­
uczycieli i spowodować to, że rozgoryczenie, 
jakie dawniej objawiało się wśród nauczyciel­
stwa, ustało. Życzyłby sobie tedy, aby i Sejm 
swojem postępowaniem] zyskał leż sobie mir 
i przychylność tego nauczycielstwa.

Sprawozdawca poseł JE . B o b r z y ń s k i  
zwraca się przeciwko niektórym projektom, 
podniesionym przez mówców, i wykazuje, jak 
ujemnie działałyby na szkolnictwo, gdyby je 
przyjęto. Tak n. p. poseł Małachowski pra­
gnie do postępowania dyscyplinarnego wpro­
wadzić adwokata. Byłoby to najszkodliwsze, 
wszak stosunek nauczycieli do władzy, to 
stosunek syna do ojca, który się chyba re ­
guluje bez pośrednictwa osób trzecich. Mówca 
kończy ogólnym poglądem. Jest za bardzo 
liberalnem unormowaniem stosunków praw­
nych nauczycieli, jednakże swoboda i korzy­
ści nauczycieli muszą się zatrzymać tam, 
gdzie się zaczyna dezorganizacya i samo­
wola. Swobody mogą być tem większe, im 
silniejszą jest władza i im większem otoczona 
jest poszanowaniem. (Brawa).

Po tem przemówieniu Izba uehwaliła 
wniosek komisyi szkolnej z poprawką p. dr. 
Małachowskiego.

P. H u p k a  referował następnie spra­
wozdanie komisyi bankowej w przedmiocie 
sprawozdań Wydziału krajowego o Banku 
rrajowym za lata 1901 i 1902 oraz wnio­
sku posła ks. Stojałowskiege o zmianę wa­
runków w udzielaniu pożyczek na grunta 
włościańskie oraz o założenie zastępstwa Ban- 
ru krajowego w mieście Białej.

Sprawozdanie swe zakończył referent 
wnioskiem: aby Sejm przyjął do wiado­
mości sprawozdania Wydziału krajowego o 
Banku krajowym za r. 1901 i 1902 i udzie- 
ił dyrekcyi Banku krajowego absolutoryum 

z rachunków za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1901 i od 1 stycznia do 31 grudnia
1902.

W załatw ieniu zaś wniosku posła ks. 
Stojałowskiego wnosi komisya bankowa o po- 
ecenie W ydziałowi krajowemu, by spowodo­

wał Zarząd Banku krajowego do poczynienia 
odpowiednich kroków w celu utworzenia za­
stępstw a Banku krajowego w mieście B:ałej.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. B u y n o w s k i ,  o- 
mawiając sprawę udzielania przez Bank kra­
jowy pożyczek na hipotekę realności miej­
skich i włościańskich i sprawę udzielania 
lożyczek komunalnych.

Następny mówca p. Klemens hr. D z i e- 
d u s z y c k i podnosi, że ze strony Banku k ra ­
jowego objawia się pewna niechęć w kierun­
ku popierania akcyi parcelacyjnej, zaznacza­

jąc równocześnie, że Bank krajowy nie chce 
dawać pożyczek na cele melioracyjne. Mówca 
domaga się, aby Bank krajowy wszedł w 
ściślejsze stosunki z biurem melioracyjnem 
Wydziału krajowego. W końcu zarzucał p. 
ńr. Dzieduszycki Bankowi krajowemu , że 
rolnicy za mało znajdują z jego strony po­
darcia.

Po przemówieniach pp. S t a p i ń s k i e -  
go,  S z a j e r a  i referenta p. H u p k i ,  wnio­
ski komisyi uchwalono.

W dalszym ciągu posiedzenia p. S t a ­
r u c h  uzasadniał nagły wniosek o udziele­
nie zapomogi dia pogorzelców wsi Sarań- 
czuki, powiatu brzeżańskiego, w kwocie 10.000 
koron.

P. M o g i l n i c k i  uzasadniał znów 
wniosek nagły o udzielenie zapomogi pogo­
rzelcom gminy Czerniowa, w powiecie roha- 
tyńskim.

Oba wnioski przekazała Izba Komisyi 
budżetowej,

W końcu odczytano wniosek p. Jaua 
G n o i ń s k i e g o  w sprawie urządzania wy­
cieczek młodzieży szkolnej po Galieyi.

Na tem o godz. 4 min. 40 po południu 
zamknął JE . Pan Marszałek krajowy posie­
dzenie, naznaczając następne na poniedziałek 
godz. 10 rano.

* *

D e p u t a c y a  g m i n y  D ę b n i k  pod 
Krakowem, prowadzona przez p. Skołyszew- 
skiego była dziś u JE. P. Namiestnika i JE. Mar­
szalka krajowego, u radcy Dworu Piłata i wice­
prezydenta Rady szkolnej kraj. dr. Płażka z 
prośbą o wydzielenie dla niej zapomogi z o- 
gólnego funduszu zapomogowego.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 10 października. (Tel. pryw.). 

Pod przewodnictwem radcy Namiestnictwa 
Ustyanowskiego rozpoczęła dziś w sali obrać 
rady miejskiej swe czynności komisya rewi­
zyjna trasy części kanału wodnego od Za­
toru do Krakowa; obecni są reprezentanci 
Ministerstw handlu, spraw wewnętrznych, 
rolnictwa, wojny, dalej przedstawiciele Wy 
działu krajowego, korpusu krakowskiego, rad 
miejskich Krakowa i Podgórza, Izby han­
dlowej, oraz powiatów wadowickiego i pod­
górskiego. Przedmiotem obecnej konferencyj 
jest tylko kierunek trasy. Najpierw repre­
zentanci powiatów wadowickiego i podgór­
skiego zaczęli wyłuszczać swe życzenia.

K raków , 10 października. (T. pr.). 
O godzinie 9 rano dalszy ciąg rozprawy. Try­
bunał ogłosił uchwałę, dopuszczającą na 
świadków : ks. Stojałowskiego i Gustawa Wę­
grzyna. Potem zarządzono pauzę, która trwa­
ła tak długo, że dopiero o godzinie 11 min. 
45 ks. Stojałowski został zaprzysiężony i roz­
począł składać zeznania w sprawie uzyska­
nia funduszów na „Dom Polski". Dy- 
rekeya Banku krajowego udzieliła 7.000 
koron na weksel podpisany przez pp. Żarde- 
ckiego, Skołyszewskiego i Szajera oraz na 
skrypt dłużny zaintabulowany. Przewodniczą­
cy czyni uwagę, że Bank okazał wielką grze­
czność, skoro udzielił 7.000 koron, z których 
kwota 4.000 koron już nie zyskała pokrycia 
hipotecznego. Na to świadek Stojałowski 
zwraca uwagę, że skrypt dłużny zaintabulo­
wany opatrzony jest również podpisami pp. 
Żardeckiego, Skołyszewskiego i Szajera, któ­
rych majątek wynosi co najmniej 50.000 ko­
ron. W obec tego świadek uważał nawet za 
zbyteczne zaintabulowanie przez Bank poży­
czki na hipotece. Rozprawa trwa dalej.

W iedeń, 10 października. Wiener 
Ztg. ogłasza patent Cesarski, zwołujący sej­
my dalmatyński i istryjski (w Poli) na 19
b. m.

S z e g e d y n , 10 października. Przybyła 
tu wczoraj z Keczkemetu deputacya i złożyła 
wieniec na pomniku Kossutha. Tymczasem 
władze w Keczkemet zawiadomiły telefoni­
cznie, że obywatele tamtejsi nie wysyłali 
deputacyi, ani nikogo nie upoważniali do 
złożenia wieńca.

M onachium, 10 października. Siostra 
króla hiszpańskiego ze szwagrem ks. Kala- 
bryjskim przedsięwzięła wczoraj wieczorem 
brzejażdżkę samochodem. Samochód zderzył 
się z wozem dla trasportu mebli, księżna wy­
padła i doznała lekkiego wstrząśnienia mó­
zgu. Książę wyszedł cało.

Belgrad, 10 października. Pułkownik 
Maszin zamianowany został komendantem 
belgradzkiej dywizyi dunajowej.

Paryż, 10 września. Z Londynu do­
noszą, że rokowania między Francyą a An­
glią w sprawie zawarcia traktatu o sądach 
rozjemczych są w pełnym toku. Główne za­
rysy traktatu już ułożone. Jeszcze toczyć się 
będą rokowania co do spraw, w jakich oba 
mocarstwa udawać się mają do sądu roz­
jemczego.

Paryż, 10 pzździernika. Dzienniki oma­
wiając traktat rozjemczy między Anglią a 
Francyą donoszą, że sprawa egipska i no- 
wofundlandzka wyłączona jest z tego trakta­
tu i tylko w przyszłości mogące powstać tru­
dności mają ijyć przedłożone sądowi rozjem­
czemu, gdyby rokowania dyplomatyczne po­
zostały bez skutku. Dzienniki sądzą, że par­
amenty obu państw niewątpliwie uchwalą 

traktat.
Paryż, 10 października. Na wczoraj­

szej radzie gabinetowej uchwalono zwołanie 
barlamentu na 20 b. m. Minister spraw za­
granicznych Delcassć podał do wiadomości 
szczegóły sprawy marokkańskiej, podnosząc, 
że rząd obstaje przy swoim dotychczasowym 
brogramie. Prezydent ministrów Combes o- 
świadczył, że parlament na najbliższej sesyi 
załatwi przedewszystkiem budżet, poczem zaj­
mie się ustawą o dwuletniej służbie wojsko­
wej. Dalej przedmiotem obrad będzie ustawa 
o reformie podatków bezpośrednich, sprawa 
ras ubezpieczeń robotników na starość i 
sprawa rozdziału Kościoła od państwa.

Londyn, 10 października. Morning  
Post donosi z Ozifu, że krąży tam pogłoska,

iż Japonia przesłała Rossyi ultimatum, któ­
rego termin upłynąć ma za 2 dni.

Londyn, 10 października. Carlof Perch 
mianowany podsekretarzem dla spraw zagra­
nicznych, a W iktor Cavendish sekretarzem 
urzędu skarbowego.

Londyn, 10 października. Biuro Reu­
tera donosi z Tientsinu, że Rossya dotych­
czas nie czyni żadnych kroków, aby oddać 
administracyę w Niuczwang napowrót Chi­
nom, lecz buduje tam znacznym kosztem o- 
gromne gmachy rządowe. Urzędnicy powia­
dają, że te terytorya w północnej Mandźu- 
ryi, które są w rękach Rossyi, mają stale 
pozostać przy Rossy.

S t  r e j k i.

Budapeszt, 10 października. Około 
900 strej kujących zecerów urządziło wczoraj 
wieczorem demonstracyę przed redakcyą Pe- 
sti Hirlapu. Policya, obrzucona kamieniami, 
dobyła szabel. Trzech urzędników policyj­
nych, 4 polieyantów i wielu strejkujących 
odniosło rany; 85 demonstrantów areszto­
wano.

P a ry ż , 10 października. Donoszą z 
Lille: Szesnaście zgromadzeń robotniczych 
oświadczyło się za strejkiem, a tylko 2 prze­
ciw. W Ilalliun strejk generalny trwa dalej. 
Przyszło do kilku starć z żandarmeryą. Aresz­
towano wiele osób. W Roube urządzili wczo­
raj wieczór strej kujący demonstracye. W wielu 
domach wybito szyby; pewien komisarz po- 
licyi ciężko ranny.

Burze i naw ałnice.

L ondyn, 10 października. Wczoraj 
nastały w całej północnej Anglii burze i de­
szcze. Wielkie przestrzenie zalane. Wiele po­
łączeń kolejowych przerwanych.

Londyn, 10 października. Podług dal­
szych wiadomości z północnej Anglii ulewne 
deszcze i gwałtowne burze, wyrządzają ogro­
mne szkody. Od 33 godzin deszcz pada bez 
przerwy. Wiele mostów kolejowych zerwa­
nych. Komunikacya kolejowa w wielu pun­
ktach uszkodzona. Także zbiory ucierpiały.

N ow y Jork. 10 października. Deszcz 
trwający bez przerwy 30 godzin ustał wczo­
raj po południu. Natomiast sroży się w por­
cie silny orkan; okręty nie mogą wypłynąć 
na pełne morze.

W iedeń, 10 października. Stan Banku 
austro-węgierskiego z dniem 7 b m : Ban­
knoty w obiegu 1.674,351.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
25,976.000), rezerwa kruszcowa 1.455,534.000 
(mniej o 2,899.000), — portfel wekslowy
330,641.000 (mniej o 18,494.000), lombard 
papierów 41,210.000 (mniej o 36.000), ban­
knoty wolne od podatków 178,113.000 (wię­
cej o 23,090.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 października 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 653'— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 1 8 —, 
Akcye Anglobanku 271-50, Akcye Unionba*- 
ku 522 50, Akcye Landerbanku 416- —, Akcye 
Bankyereinu 472 50, Akc. Bodencredit 920’—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 532 —, 
Akcye kolei państwowych 652 75, Akcye ko- 
ai Południowej 79 —, Akcye Tramway A ) 

— , Akcye Tramway B ) — —, Akcye 
colei Elbeth&l 416'— , Akcye kolei Półno­
cnej 5410-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578'—, Akcye Alpiny 379-50, Akcye Rima 
Muranyi 459 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1735-— , Akcye Fabryki broni 
353-—, Akeye Tureckie tytoniowe 356 —, 
Akcyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1096 '— , 5 pre. obligaeyi komu­
nalnych Banku krajowego — , Obli-
gacye węgierskiej indemnizacyi 97 55, Ren­
ta majowa 100'—, Austryacka Kenta koro­
nowa 100'—, Węgierska Renta koron. 97-90. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'50, 4 i pół 
src. Listy Banku krajowego 102- — , 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102-40, 4 proc. 

Listy Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc, 
'Asty Banku hipotecznego 101-15, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-75, 4-prc. Gal 
pożyczka kraj. z r, 1893 99-45, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-35, Losy tureckie 
125-25 Marki 117 30, Ruble 253 25.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreohowisekl,



'rimus & S.
£vóv, ul. jagiellońska 1.12

polecają: Jtffaterye na meble, porty ery, s to ry , jirank i, Dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe,

llCK I oraz w*a s”3 pracownię tapicerską, .....
która wszelkie roboty w zakres tejże wcnoDzące jak najsumienniej wykonywa. —  Próby m ateryj i tapet 
na żądanie wysyłam y f ra n c o .:

Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH _____

L w ó w , u l ic a  M ic k ie w ic z a  I. 2 ( r l g  p la c u  S m o lk i)

tutki
tutki

»PRIMUS« 
»PRIMUS«

p o i e c a
białe, nietłuszczone z  najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Pomimo podrożenia wyrobów gumo­
wych o 20 proc. sprzedaję po cenach 

najtańszych
Kalosze rossyjskie uznane w całym świecie 

za najlepsze, — w naj­
nowszych fasonach 

i największym wyborze

. i£rimmer
Lwóafj Hotel Francuski,

Nadesłane.
Zalecamy „SAMOUCZEK*1 REUSS- 

NERA, najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemieckb go, angielskiego, francuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis (zob. ogłoszenia).
Jako (l7Tbrir i()TiieyęrkTipitałów

polecamy
4%  listy zastawne Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego,
40/o listy zastawne, Obligacye komun, i Obli- 

gacye kolejowe Banku krajowego,
4 '/, i 4 7, listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

n a jk o rz y s tn ie jsz y m

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany

{Plaster Wilhelma!
wyłączny wyrób apteki [1]

frandszka Wilhelma
c. i Ł  dostawcy nadwornego 

|w ffeunkirchen jffostrya ffiższa|
skuteezny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. jeżeli na poprzednio dokładnie oezy- 
szezonem miejscu płatek jedwabny lub skór­
kowy — tymże napuszczony — się położy. 
Cena pudełka SO h ., tuzin pudełek 7 K .,

5 tuzinów pudełek 30 K .
| Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opako­

waniu herb m iasta Neunkirehen (dziewięć 
kościołów się znajduje.

Do nabycia we wszystkich aptekach lub 
u wytwórcy.

C E U  BTI 
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 10. października 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. . »00 k o r . ) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 a .  (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ n n 47,%  „ loS W 50 L
„ „ „ 4 %  „ 601.po200k.
„ kraj. 47,%  „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza emisya) . . • • •
Tow. kred. gaiie. ziemsk. 4%

los. w 411/, la t .....................
4% los. w 56 l a t .....................

III. Oblłgd za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n » (3em.)
„ „ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ 47,% „ aoo

I T .  Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i..........................
20 f r a n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich i 
100 marek niemieckich

SŁ
przemysłowej

piaeą; żądała 
walutą koron.
K. h. K. h.

t>30 — 540 -

: :

260 -

1 
1

1 
i-tŁO 584 -

350 -
0

te 400 — 420 -
©
<£>
e3* 111 25 — —

101 10 101 80
© 97 80 98 50

•H 101 50 102 20
98 50 99 20

0 98 70 _ _
0
O 98 70 — —
A 98 40 99 10
0

M
99 50 100 20

N 103 - — -
© 101 70 — —

101 25 101 95
98 50 99 20
98 50 99 20
------- — —

98 75 99 45
95 50 96 20

101 50 —

77 - 84 -

11 28 U  45
19 - 19 20

250 - 254 -
252 70 255 ~
117 20 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. października 1903.

A. Oyńlny fiłu e  $>aóetwa. płacą żądają
Jednolity dłue państwa w banknot

płacą żądają j
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień 400.70 ToO.90
fcw iecień-październik........... 100.70 100.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 179.
1860 po 500 z? wa. 4 pr. 153.65 154.65

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183, — 185. -
„ 1864 po 100 zł. . . .  251.— 255.—

„ ,, 1864 po 50 zł......  251.— 255.—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 300. — 303 —

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .  ..................... 119.40 119.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.— 100.20

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93 65 100.65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.25 119.25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. akcye) .....................  504.25 505 25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57 , pr..............................  128 90 1:29 90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  99 95 100 95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

woine od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90 100.90

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 116 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134.50 135.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr............................................100.10 101.10,
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . ..........................................  100.20 101.20
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................ 99.75 100.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................  99 85 100.85
Koi. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . ' .............................. 99 90 100 90
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkatumer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................1.18. 119.—

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 113 69 118 80

n n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................  97.85 98 05
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 156.75 158 75
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2 0 6 .-  210.
„ * « za 50 zł. flOO kor > 206 -  2 1 0 .-

S. Obligacye lademal*acyjae.
Kroaeyi i Sławonii .  ................  97.—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97 4-5

F, luee  pubUeaita poiyesM.
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. -5 pr......................................   282 —
Poż. reguł. Danais i  r. 1S78 iae s'p-- 106 25

98.—
98.45

2E6-
■07 —

Juko dobrą > pewną lokacyę
polecamy

4:% Listy hipoteczne koronowe 
i 1/*9/® Listy hipoteczne,
;?% Listy hipoteczne premiowane,
43/a Listy Tow kred. ziemskiego,
4x/i%  Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5*/, Obligacye komunalna Banku kraj. 
49/t Pożyczkę krajową,
4»/s Gai. Obligacye propin&cyjns i wszel­

kie ranty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye g a l. T o w arzystw a e lek try czn e g o . 
P&piery ta sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

SANTOR W Y M I A N Y
e. k. uprs. gai. akcyjnego

B A IK O  illfO T E C Z S E G ii,

V/
h.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ::. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

płaca żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................  103.— 1 0 4 .-
G;li. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.  ___

„ „ „ 1893 za 200 k 4 pr. 93.90 99:90
,, obi. p rop .,, 1889 za 100 zł. 4 pr. 90.40 100.40

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................  95.90 96.90

Renta włoska za 1.00 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 87.— 91 .—
Tureckie obi. prem. kol, za 400 frank. — —

€L L is ty  zastaw ua, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A.ngio Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99.50 100.45

„ obi. prem. z r. 18S0 3 pr. 290. — 296.—
i, „ „ 1889 3 pr. 232. - 286. -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.30 105.30
„ los 4 pr. 98.25 99.25

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 ur. 111.50 112.50
„ „ „ „ los 50 i. 47, pr. ‘ . 101.15 102.15
i, „ „ ,, „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................  93.— 93.70

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93.10 99 10
n n n „ 4 pr. los. 41 lat 98.50 99.50
n „ „ „ 4 pr. stare . , 98.50 —.—
n „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —.— —■—

Banku krajowego dia Galicvi Lodom.
47, pr. 517, lat zwrotne] . . . 101.60 102 60 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr...............................................   101.90 102.90

Banku krajowego oblig. komun. 3 etni-
? 101.20 102.20 

99.75 
101.85 

100.85 10185
pr.

n „ 60 lat los 4 pr

I i ,  O b ligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żsgl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr.........................................

» » n * „ 1337 4 pr.
„ a „ „ ,  1888 4 pr.
„ „ n , a 1891,J>pr'Kole; Lwów-Ozern.-Jassy z r. 18S4 za

300 zł. 5 pr. . . . ' .....................
Kolej Lwów-Ozern. z t. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Wag. e-al. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

1378 za 200 zł. 5 pr. 
" ” 1837 za 200 zł. 4 pr.»j, -3 ^  n

3. L o sy  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basi.lica) 5 zł. 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Dworaku 20 >ż. .
fjoay miast-}. Krakowa 27 sŁ . . . 
Pożyczka atiwia L«btaqv 20 *ł

110. - 111. —
116.25 117.25
101.60 102.60
102. - 1 0 3 .-
101.59 102.50
101.75 102 75

93.20 93.20

99.40 100.40

107:75 10375
107.75 103.75
99.25 100.25

1880 19.80
458.— 466 -
167.— 1 7 7 .-

82.50 86.50
78 - 8 2 -
7 0 - 72 50

1 6 0 - 168 -

aeą 
25 

26.75 
68 .- 

230 -  
77.—  

2 5 0 .-

żądają
54.25
27.75
7 2 . -

240.—
80.—

2 8 0 .-

Czeiw. krzyża austr. tow. 10 zł.
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ,
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

r „ Tryestu lOOzł. mk. 4 '/t pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250. -

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 27150 272.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2375.— 2685.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ------ ------- .—
Wag. banku kredyt. 200 zł. . . . 719.— 72L —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 51,7— 519.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 530. — 532. —

„ „ dla han  dl. i przem. 200 zł. 240.— 260.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 414.2-5 415.25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1572.— 1582.—
„ Związk. (Onionbank) 200 zł. . 5L9.— 521.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242.50 243.50 
Ziyuosteńska banka 100 zł..................  250.— 251.50

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420.— —._

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 40o!—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5415.— 5430.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.__
Kol. Lwów Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.—  .__

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 576 — 580._
„ wachod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392. — 400.__
„ państwowych 200 zł.......................—.— —
„ połudaiowaj 200 zł.................... ....
„ węg. gaiie. I. 200 zł........................  401 50 402 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 863 — 867.—

M, Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalu węgla w Briii 100 zł. . 674.— 683 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1090.— 1096.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 373.50 374 50 
Pragskiego tow Żelazn, przem. 200 zł 1690.— 1702.—
Suhoanicy 500 kor..................................... 7̂ 8__ 732_
Tureek. zarz. tytoniów, 500 franków —
Trifąjl. tow. kop. węgla 70 zł. . . 33).  384.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek -5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie b a n k i.....................
Włoskie b a n k i................................

O. 1
Dukat cesarski . .
Austr. węg. 8 guld. zł 
30-frankówka . . . 
20-markówka . . .
Sosyjski półimperyał 
Niemieckie banknoty s» iunui»n 
Włoikis banknoty i 00 tij

117.25 117.45
239.30 239.50

93.05 95.15

117.30 117.60
95 15 95 30
94.90 95.—
94.90 9 5 . -

,)T.
11.36 11.40

19.03 19.05
23.48 23.54

117.221/, 117.40
95 15 95 30

2.53 254Stycaen-upjer  ̂ " '■

A u g u s t  S o h e l l © n b © r g  i
Dom bankowy i K a n to r  w y m ian y  

w e  Lwowie. IbuJwlka

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zl. P70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1*80 z dostawą.

■ »  W i M  J K  JW  i s r  JĆ

U c y ta c y e .
Zl. 5809 [7803 2 - 2 ]  

A Y I  S O.
Auf das in der Nr. 221 vom 6. Okto- 

ber 1903 diesas Blatt-s verlautbarte Aviso 
der Intead&nz des k. und k. 10 Korps we- 
geu Lieferuag ven Roggen und Hafer fur 
die Stationen Przemyśl, Gródek, Jaroslau,

i Gazeta Lwowska« Nr. 282

Rzeszów, Stryj, Dębica, Łsńcut und Sambor, 
wird aufmerksam gemacht.

Die Daheren Bedingnisse kóanen bei 
den Militar-Verpflegs- (Pilial) Magazinen der 
geiian .ten  Stationen, ciann bei der Inteadanz 
des 10 Korps taglich zwischen 10 u a d l ż h  
vormit'ags eińgeschen werden.

K. und. k. Intendanz des 10 Oorps.
Przemyśl, am 25. September 1903.

z dnia 11. października 1903.

L. cz. E 392,3 (5) [8015 3 - 3 ]  
Na żądanie Towarzystwa bankowo-kre- 

dytowego „Credit Bank Verein“ w P dwo- 
loczyskach zastąpionego przez Dyrekcyę odbę­
dzie się dnia 20. października 1903 o godzi­
nie 1C przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. III. hcytaeya real­
ności objętej wyk. hip 1. 743 ks. gr. gminy 
kat. Wiśniowezyk dłużnika Józefa Węgrzy- 

| uowicza własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cy ę jest oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 738 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie no skutku.

Przedłożone w dniu 4. września 1903 
do 1. cz. P . 392/3 (4) przez wierzyciela wa­
runki licytacyjne zatwierdza się w myśl §. 
162 i 171 o. e. jako odpowiadające przepi­
som prawnym bez poprzedniej ustnej rozprawy.



8
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej niei uchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Tckie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r< dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Wiśaiowczyk, dnia 7. września 1 03.

L. cz. B. 586,3 (6) [8084 3—8]
Dnia 20. października o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie n ’żej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
realności obj. wyk. 1. 847 gm. kat. Grzyma­
łów złożonej z parc. bud. 1. k. 614/1 614/2 
wraz z domem mieszkalnym i parc. gr. 1. 
kat. 206/1 ogród o powierzchni 123 s.2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 935 kor., przyna­
leżności niema żadnych.

Najniższa cena wynosi 628 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 11. września 1903.

3]L. 24 047/903. [8145 2
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje publiczną lieywcyę w^celu 
wydzierżawienia 1) prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w Budzanowskim 
okręgu dzierżawnym tudzież 2) prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w Grzymałowskim 
okręgu dzierżawnym na czas trzech lat 1904, 
1905 i 1906 bezwarunkowo, albo na jeden 
rok 1904 z milczącem przedłużeniem dzier­
żawy na następne lata 1905 i 1906 albo 
tylko na rok 1904.

Podatek konsumcyjny od mięsa w Bu- 
dzacowskim okręgu poborowym pobiera się 
według klasy II I  zaś podatek konsumcyjny 
od wina w Grzymałowskim okręgu poboro­
wym pobiera się według taryfy 0.

Cenę wywołania dla pierwszego przed­
miotu stanowi roczny czynsz dzierżawny 
w kwocie 8402 kor. zaś cenę wywołania dla 
drugiego przedmiotu roczny czynsz dzier­
żawny w kwocie 330 kor.

Licytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarnowego w Tarnopolu 
dnia 29. października 1903 o godz. 9 przed 
południem.

Oferty pisemne w Lależycie zaadsiruo- 
wanych kopertach z uwidocznieniem na nich 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najdalej 
do godziny 2 po południu dnia poprzedzają­
cego ustną licytacyę t. j. 28. października 
1903 do Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10°/« ceny wy­
wołania należy przy ofertach pisemnych do 
łączyć do oferty, zaś przy licytacji ustnej 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy jeszcze nie wygasłej nie będą jako 
wadyum przyjmowane.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wy­
kaz miejscowości należących do wspomnia­
nych okręgów poborowych można przeglądnąć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- j

nopolu tudzież w odnośnych c. k. Nadzorach 
straży skarbowej.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Tarnopol, dnia 3 października 1903.

L. cz. Prez 2509 (16/3) [8003]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1904 odbędzie się w dniu 23. października 
1903 o godzinie 10 rano w e k .  Sądzie 
obwodowym w Tarnowie publiczna licytacya 
in minus.

Potrzeby i 10°/o wadyi są następujące: 
111 sąg. czyli 377 4 metr. kub. drzewa opa­
łowego bukowego 287 kor., 664 klg. 768 gr. 
nafty, 29 klg. 403 gr. świec łojowy h, 123 
metr. 36 cm. knota do lamp 26 kor., 211 
klg. 870 gr. mydła do prania 11 kor., 6210 
klg. słoiny żytnej długiej 16 kor., narzędzia 
robocza wartości 130 kor. 45 hal. 13 kor., 
sprzęty domowe i więzienne w wartości 
153 kor. J5 hal. 15 kor.

Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyum 
c. k. Sąlu  obwodowego przejrzane być mogą 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 30. września 1903.

L. 6917.

Arendierungs-Snadi lachung.
[8121 1 - 3 ]

Obwieszczenie dzierżawy.
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Besondere Bestimmungen.
1. Zur Yerhandlung werden nur sehriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Yerhandlungs-Komission nicht hinlangiich. bekannte U nternehm er hat iiber seine 
Fahigkeit und das Ausreichen se nes Yermogens zur Ubernahme des von ihm augestrebteu 
Arendierungs-Goschaftes eia nicht iiber zwei Monate altes Soiiditats- und Leistungsfahig- 
keits-Zeugnis beizubringen.

Zur Austellung soieher Zeugnisse sind riicksichtlich aller im Handelsregister proto- 
kollierten Firm en die Handels- uud Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firm en lhre 
Niederlassung haben, berufen. Ftir Geschaftsleute, die keine protokoilierte Firm en fiihren, 
fertigen die nach dem Wohnorte znstandigen politischen Behórden erster Instanz (k. k. 
Bezirkshauptmannschaften) die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soiiditats- und Leistuags-Fahigkeits-Zeugnisses haben die 
Parteien bei ihrer Handels- und Gewerbekammer, beziehungswełse bei der zustandigen 
politischen Behorde unter Ansehtuss einer 1 K. Stempelmarke ein Gesuch beizubringen, 
in welchem der Zweck, ftir welchen das Zeugnis benótigt wird, durch genaue und detail- 
lierte Aufiihrung des angestrebten Arendierungsgesehaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist aueh der Tag der Yerhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bijtte zu stellen, dass das erbetene Zeugnis unter separatem Yersehluss jenem Militar- 
Yerpflegsmagazine iibergeben resp. iibersendet werde, in dessem Amstlokale die Yerhan­
dlung abgehalten wird.

Ober solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer 
bzw. von der politischen Behorde in Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, dsss das an- 
gesuchte Soiiditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis auf amtlichem Wege an die vom Ge- 
suchsteller bezeiehnete Behorde geleitet werden wird, und es ist dieser Bcseheid dem 
Offerte beizulegen. Es ist Phicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart 
rechtzeitig emzuleiten, dass letzteres zuyerlassig an dem, der Yerhandlung yorangehenden 
Tage bei der mit der Burchfiihrung der Yerhandlung betrauten Behóide einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspatung tragt in allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung fur die betreffenae Station angesetz- 

ten Tage langstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Yerhandlungs-Komission einzulangen. 
Offerte jeder Art, welehe mit Namen und Komp. gefertigt sind, kónnen nur dann beriick- 
sichtigt werden, wenn nam entlich angegeben ist, wer ais Kompagnon gemeint sei.

Naehtiaglich oder in telegraphischer Form einlangende, ferner Offerte, welche an 
ein Impegno unter zwolf Tagen gebunden sind, oder in welchen sieh eine Yernngerung 
der yorgeschriebenen Kaution bedungen wird, dann Komplexiv-Anbote in einem anderen 
ais im Bedingnishefta angegebenen Umfange, endlich Offerte, welche von den kundge- 
machten Bedingungen abweichen werden nicht berucksichtigt.

Offert-Korrekturen sind thunlichst zu yermeiden. Kommen aber solche im Offerte 
dennoch vor, so ist denselben stets die Namensfertiguug der Offerenten beizusetzen.

Sollte in einem Offerte der Preinsansatz in Ztffern yon jenem in Buchstaben diffe- 
rieren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

Die Haftung des Offerenten fur sein Anbot erlischt durch erwaige Verhandlungen 
der Militarbehorde wegen Anderung seines Offertes vor dessen Genehmigung nicht.

B. Die Offerenten verzichten bezliglich der Erklarung der Heeres- Verwaltung iiber 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der ,m § 862 des a. b G. B , dann in 
den Artikeln 310 und 319 des ósterr. Handels-Gesetzes fiir die Annahme eines Verspre- 
chens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

4. Das Yadium muss im Offerte genau spezifizirt sein, dasselbe betragt 55/o der Ver‘ 
dienstsumme der offerierten Artikel. Gemeinden, Prcduzenten und landwirtschaftiiche Kor- 
porationen sind riicksichtlich jener Leistungen, welche sie mit ihren eigenen Kraften, 
beziehungsweise eigenen Erzeugnissen zu bewirken im Stande sind, yom Yadium und 
Kautions-Erlage befreit.

5. Brot und Hafer ist fiingtagig, im Yorhinein im Abgabsorte unmittelbar an die 
Fassungi-berechtigten abzugeben.

6. Die Depots der Arendatoren diirfen nicht weiter ais 1 9  km. von den Militar- 
Dnterktiolten entfernt S6in ansonsten, falls die Entfernung 1.9 km. iibersteigt, der Aren- 
dator die Zufuhr von Brot und Hafer kostenlos zu besorgen h a t ; eine Ausnahme besteht 
in der Station M. Weisskhchen, wo der Bedarf an Brot der Kayallerie-Kadettenschule 
fassungweise in das Schulgebaude auch bei Entferaung der Depots unter 1 9 km. zuzu- 
fiihren ist. Es steht den Offerenten frei den Fuhrlohn in den Offertpreis der Artikel ein- 
zubeziehen, oder fiir die Zufuhr einen separatm  Preis zu bedingen. Wird im Off rte kein 
Fuhrlohn bedungen, so wird angenommen, dass derselbe im Offertpreise mitinbegriffem ist.

Die Fahrmittel sind stets in geniigeader Anzahl beizustellen, damit die Fassung 
keinesfalls Janger ais einen Nachmittag in Aaspruch nimrnt.

Wenn Anstande in dieser Richtuog vorkommen, so werden dieselben durch eine 
Lokalkommission erhoben; und vom Kommisions Prases, die sofortige Aufaahme der unbe- 
dingt erforderlichen Fuhrwerke aul Kosten uud Gefatir des Arendators der Lokal. Kom- 
mission in Vorschlag gebracht.

7. Haferarendatoren, welche den Bedarf ftir mindestens eine Eskadron abgeben, 
miissen eine Windfruchtreuter, ein Halbhektolitermass mit Streichbrett, dann eine kleiue 
Schalwage sammt Gewichten besitzen

8 E ne Uberlassuag yon Militar Yerpflegs-Manschpft an Arendatoren findet nicht 
statt, daher alle diesbezuglieh gestelten Forderuagen nicht bertioksichtigt werden.

’ 9. In  den Stationen Tescheu, M. Weisskirchen, Prerau und Neu Sandec muss der 
Reserveyorrath an Backmehl in den Station Teschen, Wadowice und Niepołomice der 
Reservevorrath an Hafer in - der Hohe des dreimonatlichen kurrenten Bedarfes, in allen 
tlbrigen Stationen in der Hohe des einmonatlichen kur.enten Bedarfes unterhalten werden.

10. Die naheren Bedmgnisse konnen bei den Mili tar-Verpflegs-Magazinen in Kra- 
kau, Tarnów und Olmtltz, dann bei sammtlichen Bezirksbehórden uud den landwirts-haft- 
Iichen Haupt- (Landes) Yereinen, eiagesehen werden, woselbst das fiir die Verhandluag 
eigens yorbereitete Bedingnisheft vom 1. Oktober 1903 erliegt

Bei den genannten Verpflegsmagazinen konnen auch die yorgeschriebenen Bedingnis- 
hefte gegen Erlag yon 56 Heller, ferner yorgedruckte Blankette zu Offerten unentgcltlich 
bezogen werden, worauf die Unternebmer urn so m eh: aufmerksam gemacht werden, ais 
jedes Offert unbedingst nach dem unten beigefiigten Formulare yerfasst sein muss.

11. Jeder Offerent ist an die Einhaltung der in diesem Bedingnishefte enthaltenen 
Bedingungen schon mit der E inbringung des Offertes gebunden, und bat im Offerte aus- 
driicklich zu erklaren, dass er sich den Bedingungen des Arendierungs-Bedingnisheftes 
unterwirft.

Krakau, am 1. Oktober 1903.

Yon der k. u. k. Intendanz des 1 Korps.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Przedsiębiorca komisyi rozpraw 

dokładnie nieznany, dołączy świadectwo swej rzetelności i możności dostawry na dzierża­
wę, o którą się ubiega, datowane nie później jak dwa miesiące od daty niniejszego ogło­
szenia.

Do wystawienia takich świadectw, w rejestrze handlowym protokołowanych firm, są 
upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w którym okręgu hrm y mają swoją siedzibę. 
Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi, a nie mającym protokołowanej 
firmy, wystawią świadectwa te przjnależae do miejsca zamieszkania władze polityczne 
pierwszej instaacyi (c. k. Starostwa powiatowe).

Aby rzeczone świadectwo rzetelności i możności dostawy otrzymać, wniosą strony do 
swoich Izb handlowych i przemysłowych, a wzglęunie do politycznej władzy powiatowej 
przy załączeniu marki stemplowej na 1 koronę podanie, w którem ma być podany cel, na 
jakie uuo potrzebno a to przez dokładne wymienienie rzeczy wydzierżawić się mającej.

W podaniu ma być wymienioay dzień rozprawy z prośoą, aby świadectwo to do 
tego magazynu prowiantowego w osobnej kopercie przesłane było,- w którym na ten arty­
kuł rozprawa się odbywa.

Na podanie takie wyda proszącemu Izba handlowa i przemysłowa a względnie poli­
tyczna władza powiatowa rezolucyę, opiewojącą, że żądane świadectwo w drodze urzędowej 
do władzy przez podającego wskazanej, przesłanem zostanie, a rezolucyę tę należy dołą­
czyć ao oferty. Jest zatem rzeczą oferenta postarać się o przesłanie w swoim czasie tego 
świadectwa i żeby ono najpewniej na dzień przed rozprawą do urzędu rozprawę przepro­
wadzonego nadeszło.

Następstwa za opóźnienie przesłania ponosi oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla

dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem. Oferty imieaiem i spółka 
podpisane wówczas uwzględnione będą, jeżeli imiennie podanem zostanie, którą osobę za 
spólnika uważać należy.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązają na 
krótszy czas, jak na termin 12 dni, lub też oferty, w których jest wymówiona mniejsza 
kaucya, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen ilości zeszytu warunkowego nieodpo­
wiedniej, wreszcie oforty warunkom obwieszczeń nieodpowiadająua, nie będą uwzględnione.

Należy unikać ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to 
takowe zachodzą, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen
oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które osnaczone są
literami.

Obowiązrk oferenta do wmosku jego nie ustaje i wtedy, jeżeli władza wojskowa o 
odmianę oferty jego przed jej potwierdzeniem z nim się jeszcze umawiała.

3. Oferenci muszą się zrzecz zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to ozuacza w §. 862 kodeksu cywilnego i arty­
kułach 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenie przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

Wadyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione, im a  wynosić 5%  sumy ofe­
rowanej. Gminy, producenci i stowarzyszenia gospodarcze uwolnione są od złożenia wa­
dyum i kaucyi od tych dostaw, które własnemi siłami a względnie z własnej produkcyi 
dostarczyć są w stanie.

5. Cfileb i owies ma być co pięć dni naprzód w miejscu odbiorczem bezpośrednio 
uprawnionym oddawany.

6. Składy dzierżawców nie mogą być nad l -9 km. od budynków wojskowycn odda­
lone, gdyby jednak odległość takowych nad 1*9 km. wynosiła, dzierżawca dowóz chleba 
i owsa swoim kosztem uskutecznić ma; wyjątek stanowi w stacyi Hranieach, gdzie potrze­
bna ilość chleba i owsa dla kadeckiej szkoły kawaleryi na każdy termin poboru do bu­
dynku tejże dostawioną być ma i przy odległości niżej 1 9  km. Wolno oferentowi cenę 
przewodu w cenie oferowanej za artykuł umieścić, lub też za przywóz osobną cenę podać. 
Jeżeli w ofercie nie będzie zamieszczoną cena za przewóz, to się przyjmie, że ta w cenie 
oferowanej się mieści.

Aby odbiór nie trwał dłużej nad jedno po południe należy pedwody w dostatecznej 
dostawić ilości.

Gdyby jednak w tym względzie powstały jakie nieprawidłowości, takowe zostaną 
przez lokalną komisyę usunięte, a przewodniczący komisyi tejże podwodu na koszt i nie­
bezpieczeństwo dzierżawcy przedstawi

7. Dzierżawcy owsa, dający potrzebną ilość najmniej dla jednego szwadronu muszą 
mieć młynek do czyszczenia zboża, miarę hektolitrową ze strychulcem i małą wagę z cię­
żarkami.

8 Żołnierzy magazynów prowiatowych wojskowych nie może się stawiać dzierżawcom 
do dyspozycyi, dlatego też wszelkie dotyczące podania nie będą uwzględnione.

9. Rezerwowy zapas mąki na chieb ma być w stacyach w Cieszynie, w Mor. Hra- 
nicy, w Przerowie i Nowym Sączu, zaś we Wadowicach, w Cieszynie i Niepołomicach 
zapas owsa w trzechmiesięcznej, w innych stacyach w jednomiesięcznej ilości utrzy­
mywany.

10. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kaneelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we ws/.ystkich powiatowych władzach 
(starostwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się także 
znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 1. października 19U3 roku.

W wymienionych magazynach prowiantowych mogą być także wydane przepisane 
zeszyty warunkowe za złożeniem 56 halerzy, następnie blankiety drukowane na oferty 
bezpłatnie, na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi 
być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

11. Każdy oferent jest już z dniem odesłania oferty zobowiązany dotrzymać warun­
ków podanych w zeszycie warunkowym i ma wyraźnie w ofercie nadmienić, że poddaje 
się bezwarunkowo warunkom w zeszycie dzieiżawnym wymienionym.

Kraków, dnia 1. października 1903.

Z c. i k. intendaritury 1-go korpusu.

Oflerts - Form ulare.
1 Kron<= _  _  —i
Stempel s O F F E R  T.

Ich 1 Gefertigter erkl&re hiemit infolge Kundmachung Nr. 6917 vom 1. October 1903 ftir die Arendieiungs - Station

1 Portion Brot a 840 Gramm z a ................................................................................h, s a g e ! ........................... ................................................ u 6n 01
1 Portion Hafer a 4200 Gramm z u    h, sag e! ..........................................................  • • • • Heller
auf die Zeit vom 1. Janner 1904 bis Ende December 1904 abgeben, die Durchmarseh-Yerpflegung nach den Punkten O—c . . . . . . . . .  des Artikels IV. des Arendierungs-
Bedingnisheftes besorgen und fur dicses Offert mit dem beiliegenden Vadium v o n .......................................................................K. bes lehend i n .............................................sowie mit meinem
gesammten bewegliehen und unbewegliehen Vermógen haften zu wollen,

Ferner yerpfhehte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hiervon erhaltener amtlicher W rstandigung das Yadium auf d e 
10 procentige Kaotion zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse. der Heeres-Verwa)tui!g das Recht ein, diese E rganiung selbst durch Riickbehalt des Arendierungs-Ver- 
dieDStes durchzufuhren. Ich erklace, dass ich mich den Bedingungen des Arendierungs-Bedingnisheftes de dato 1. Oktober 1903 unterwerfe.

Lant anruhenden Bescheides der (d e s )    wird mein Soiiditats- und Leistungsfkhigkeits-Zeuguiss direkt dem k. und k.
Miltar-Verpflegs-Magazine i n ............................................................................................................... iibermittelt werden.

.................................. am . . .  t e n ................................................  1903.
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten (bei Angabe der Beschaftigung desselben).

wohnhaft in

Das Offert ist zu siegela und auf der Aussenseite des Oouyerts beizufugen;
Offert infolge Kundmachung vom 1. Oktober 1903 zu der Yerhandlung a m ...................... ten Oktober 1903.
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dra Aleks. Jonasza, odbędzie się dnia 22. paź 
dziernika 3 903 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
38, licytacya realności whl. 444 gm. Stani­
sławów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 6170 kor. 66 hal. wa- 
dyum wynosi 620 kor.

Najniższa cena wynosi 3085 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
i-yr-h nieruchomości doltumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3. września 1903.

L. cz. E . 1553/3 (4) [8036]
Dnia 27. października 1903 o godzinie 

9 przed południem oobędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym biuro Nr. 14 licytacya 1/7 
i 1/42 części realności lwh. 47 ks. gr. gm. 
kat. Mącina wielka Antoniny Ziełem własnych.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
524 kor. 50 hal. a to przy uwzględnieniu 
służebności prawa kopalnianego w poz. 1 
karty 0. intabulowanego.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 349 kor. 
67 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 14.

Prawa, w obec któryeh niniejsza licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na tej realności już istnieją, bądź w to­
ku postępowania licytacyjnego powst&ns, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie/ przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 25. września 1903.

L. cz. E. 1040/3 (6) [8136]
Dnia 28. października 1903 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya a) 
gruntu lwb.  202 Hadle szklarskie, b) 2/3 
części budynków i gruntu lwh. 106 Hadle 
szklarskie wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję , są ocenione: a) na 653 kor. 50 hal., b) 
na 4933 kor. 34 hal. p-zynależności na 80 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 485 kor. 
67 hal., ad b) 3342 kor. 23 h a l.,( poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki lieyjacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejszi 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytscyjnym, inaczej roszczeń a tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Tyczyn, dn a 28. wrześni • 1903.

L. cz. E. 6/3 (13) [7968]
Na żądanie Banku galic dla handlu 

i przemysłu w Krakowie odbędzie się dnia 
28. października 19.:3 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r 29, licytacya dóbr tab. Sękowa lwh. 
12 ts. ks. tab. objętej wraz z przynależuo- 
ściami, składająeemi się z zasiewów i n a ­
wozu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 218.448 kor. 33 hal., przy­
należność na 3050 kor., kopalnia nafty do 
n :ej należąca na 20.000 kor. jej przyna­
leżność na* 11.800 kor. terena naftowe zaś 
na 13.000 kor. czyli razem 266.4 8 kor, 
33 hal.

Najniższa cena wynosi 162.665 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do. tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przjr wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. , 
Jasło, dnia 19. września 1903.

L. cz. E. 812/3 (4), 950/3 (4), 954/3 (4)
[7974]

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędą się dnia 28. października 1903 licy- 
tacye następujących nieruchomości; 1) real­
ności lwh. 131 gm. Szuparka o godzinie 8 
przed południem ocenionej na 1560 kor., 2) 
realności lwh. 912 gm. Głemboczek ocenio­
nej na 310 kor. o godzinie 9 przed południem
3) realności lwh. 1288 gm. Jezierzany oce­
nianej na 500 kor. o godz. 10 przed po­
łudniem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1) 1040 kor., ad 2) 
206 kor. 67 hal., ad 3) 333 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanow, dnia 18. września 1903.

L. cz. E. 1303 3 (6) [7950]
Dnia 29, października 1903 o godzinie 

9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya 90/112 
części realności lwh. 334 gm. Nadwórna 
wraz z przynależuościami, składająeemi się 
z drzew owocowych i ogrodzenia.

90/112 części realności wystawionej na 
lieytacyą są ocenione wraz z przy należno­
ściami na 3399 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
hulamy, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Nadworna, dnia 26. września 1903.

L. cz E 802 3 (7) [8167 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa handlowego 

i przemysłowego w Podhajeach zastąpionego 
przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 27. paździer­
nika 1903 o' godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya realności objętej lwh. 375 ks. 
gr. gm. kat. Zlotaiki wraz z przynJeżno- 
ściami, składająeemi się z budynków na niej 
się znajdujących.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję, jest ocenioną na 8145 kor. przynależno 
ści zaś na 1455 kor.

Najniższa ceaa wynosi 6400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ■

W arunki lieyiacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć Ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 24. września 1903.

, L. cz. E. 538/3 (4) [7972]
Dnia 29. października 1903 godz. 9 

rano odbędzie się w biurze Nr. 2 tut. sądu 
licytacya 6/10 części realności lwh. 112 gm. 
Budków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 710 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 473 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
min1̂  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podaoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy aądo- 
wej, jeśłi ale mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Bobrka, dnia 21. września 1903.

L. cz. E. 989/3 (4) [8166]
Dnia 28. października 1903 o godzinie 

9 przcd południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 15 odbędzie się licy tacja realności 
pod ik. 22 lwh.  299 ks. gk. Z Jawie objętej 
wraz z przynaLżnościami składająeemi się 
z budynków gospodarskich, drzew owoco­
wych, oparkaulenia i ziemiopłodów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 754 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biiuze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, &&leży zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inadlej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby b jć  już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakio prawa lub 
eieżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsta.ua, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t8go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełno moc iiiks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 17. września 1903.

L. cz E. 822/3 (5) [7948]
Na żądanie Leiby Ehrlicha kupca w 

Lutowiskach odbędzie się dnia 29. paździer­
nika 19u3 o godzinie 10 rano w sądzie ni- 
żfj wymienionym w b. Nr. II. licytacya 2/12 
części realnośd lwh. 21 ks. gr. gm Luto­
wiska masy spadkowej Szlomy Mechla 
Ehrlicha własnych stanowiącą część placu 
budowlanego wraz z częijSą domu mieszkal­
nego położonego w mieście Lutowiska pod
1. k. 54.

Część nieruchomości tej wysUwiona na 
licytacyę oceuioną jest na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 237 koron 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej aiernchom ośd nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przyb ito  na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Lutowiska, dnia 16. września 1903.

L. cz. E. V. 668/3 (6) [8176]
Na żądanie Leiby Eisenbarga i Judy ; 

Herscha Ettingera, zastąpionych przez adw. i

Konkursa.
L. 88.489/03 [8106 3— 3]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania trzech stypendyów wy­

noszących po (400) ezterysta Koron rocznie 
z fundacji śp. Napoleona Jeleńskiego ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla uczniów kraj. średnej szkoły rol­
niczej w Czurnichowie, którzy pomocy rze­
czywiście potrzebują i potrzebę tę należytem 
świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje poddanym ze wsi Łuczyce, 
Kosiejsk i Cbojna w guberni Mińskiej w po­
wiecie Możyrskim położonych, wyznającym 
religię chrześcijańską, w braku takicn kan­
dydatów mogą otrzymać stypendya z niniej­
szej fundacyi uczniowie narodowości polskiej, 
religii rzym. katol. lub grecko unickiej, po­
chodzący z Królestwa polskiego lub w ogóle 
z prowincji polskich wchodząc)ch obecnie 
w skład Cesarstwa Bosyjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej kate 
goryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub religij­
nych zmuszeni byli porzucić ojczyste strony

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem ks. Krakow- 
skjem na podstawie propozycyi Kuratoryi 
kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernicho- 
w e zdziałanej w porozumieniu z dr, Stani­
sławem Abłamowiczem jako egzekutorem 
rozporządzenia ostatniej woli.

Podania należy wnosić na ręce Dy- 
rekeyi kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 15. listopada b. r. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
i ostatnie świadectwo szkolne, a ewentualnie 
także dowody, że kandydat pochodzi z by­
łych poddanych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 2. października 1903.

L. 34.124. [81.05 3—3]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę dyrektora c. k. państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie.

Do tej' posady przywiązane są pobory 
VII. klasy rangi, określone ustawą z 19. 
września 1898 Dz. p. p. Nr. 175.

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady 
mię'5 bedą architekci z wykształceniem aka- 
demickiem i odpowiednią praktyką w swoim 
zawodzie.

Kandydaci mają wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebne dokumenta, bądź bez­
pośrednio bądź za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do Frezydyum c. k. Bady szkol­
nej krajowej najpóźniej do końca paździer­
nika 190 ;L

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30. września 1903.

L. Prez. 17.329. [8063 2—21
K O N K U B S.

Odnośnie do konkursu w Nr. 230 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady woźnych sądowych 
i dozorców więźni w okręgu lwowskiego c. 
k. wyższego Sądu krajowego z dniem 30. 
października 1903 upływa.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 1. października 1903.

L. 2689. [8170]
K O N K U R S .

Zwierzchność gminna w Mikuli- 
czynie rozpisuje konkurs na posa­
dę sekretarza względnie pomocnika 
z płacą, 450 złr. '•ocznie. Wiek wyma­
gany do lat 40. Odpis świadectw. Ter­
min do 20. października 1903.

Mikuliczyn, 8. października 1903.
Naczelnik gminy: Lesiuk.
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L. 112.772/11. [8169 1 - 3 J

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Kosienicaeh z poborami 
B klasy 4 stopnia i ryczałtem 882 kor. ro­
cznie na służącego i przy nowo kreować się 
mającym c k Urzędzie pocztowym w Flc- 
rynce z poborami III. klasy 6 stopnia i ry­
czałtem na służącego, który sig później 
oznaczy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22. października b. r. do c. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów.

0. k. Dy rek cy a poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 7. października 1903.

Kuratele.
L. cz. IV. 212 85 (65) [8147 2 - 8 ]

Za umysłowo niedołężnego uznano Sta­
nisława Palenia w Jasikowicach. Kuratorem 
jego ustanowiono Franciszka Bieleckiego 
w Jasikowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 24. września 1903.

L. cz. P. 192/3 (4) _ . [7123]
A ntosi Jarosz, syn po Marcinie z Gaw- 

łówka uznany za umysłowo chorego na tę­
potę umysłu pozostaje pod kuratelą Jana 
Sądla z Gawłówka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 31. sierpnia 1903.

L. cz. P. VII. 87/3 (4) [8048]
Mikołaj Pyłypyszyn ze Skolego uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Szymona Dynowskiego ze Skolego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 10. czerwca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12.651 pr. [8116 8—3]

OBWIESZCZENIE.
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie wielickim, i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 23 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 25. listopada, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu na 26. listopada, dla grupy większych 
posiadłości na 27. listopada bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się
mają. . .

Do Rady powiatowej w powiecie wie­
lickim wybierają: _ _

grupa większych posiadłości czterech (4)
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i haudlu dwóch (2) 
członków; . . .

grupa miast i miasteczek dziesięciu 
(10) członków;

grupa gmin wiejskich dziesięciu (10) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 6. października 1903.

L. cz. Cg. II. 379/3 (5) [8115 3 - 3 ]
Przeciw nieobecnym Jadwidze i Ale­

ksandrowi Mieewskim, przedtem we Lwowie 
i w Tuczempach, wmósł Joel Sehweizer 
w Żółkwi skargę o 4588 k. 74 hal.

Audyencya w postępowaniu przygoto- 
wawczem odbędzie się 22. października 1903 
godzina 9 przed południem w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanych kuratorem adw. Dr. Oskar Gross 
we Lwowie, będzie ich zastępował dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 3. października 1903.

[8104 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Emil Hubicki, emeryt, radca c. k. 
sądu krajowego i Dr. Stanisław Maryan dw. 
im. Iglatowski wpisani zostali z dniem 19. 
września 1903 na listę adwokatów, a to pier­
wszy z siedzibą we Lwowie a drugi z sie­
dzibą w Srłctwinie.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 19. września 1903.

L. cz. C. 150/3 (2) [8128 2 - 3 ]
Przeciw Izakowi Spatz, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Dubiecku przez 
Elżbietę hr. Krasicką pozew o rozwiązanie 
umowy dzierżawnej względem karczmy pod

1. k. 52 i parc. gr. 1. kat. 298, 299 i 297 
w Podbukowinie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. października 1903 
gedz. 9 rano biuro Nr. I

Celem strzeżenia praw Izaaka Spatza 
ustanawia się Pana Michała Grzebieniaka 
w Podbukowinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Spatza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 26. września 1903.

L. cz. Prez. 1588 (18/3.] [8151 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

J ig o  Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej kadencyi sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze, dnia 23. listopada 1903 o godzinie 9 
przed południem się rozpoczynającej przewo­
dniczącym e. k. Radcą dworu jako Prezy­
denta sądu obwodowego Ambrożego Jano­
wskiego, zaś zastępcami przewodniczącego
c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowego Mar­
celego Tustanowskiego, tudzież c. k. Radców 
sądu krajowego Jana Gr»fa, Dyonizego Hay- 
dera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Koh- 
mana, Dra Włodzimierza Kozickiego i F ran­
ciszka Slączkę

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 1. października 1903.

L. Dz. hip. 1795/3. [8155]
Masie spadkowej po śp. Chaimie Dawi­

dzie Helfer i niewiadomemu Jakóbowi Kurt- 
kiewiczowi z Brodów ma być doręczoną 
uchwała z dnia 13. grudnia 1902 Dh. 2725/2, 
którą dozwolono wpis prawa zastawu dla 
sumy 300 kor. z pn. ua rzecz tychże.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych kurator adw. Dr. Gross w Brodach 
będzie ich zastępował, dopokąd się nieobe­
cny Jakób Kurtkiewicz w sądzie nie zgłosi, 
a rna^a po Chaimie Dawidzie Helfer objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 23. lipca 1903.

L. cz. 0. II. 258/3 (2) [7 55]
Przeciw Hryciowi Nieznajko z Mana- 

sterza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Jarosławiu przez Oziasza Moritza w Jaro­
sławiu pozew o 954 kor.

Audyencya odbędzie się dnia 12. paź­
dziernika 1903.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Eawia s:ę Pana adw. Dra Grabowskiego w Ja­
rosławiu kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego, dopóki w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jarosław, dnia 9. września 1903.

L. cz. 0. III. 359,3 (1) [7475]
Przeciw Chaimowi Karmelowi, którego 

miejsce pobytu jest niezoane, wniesionym zo­
stał do c. k. rądu powiatowego w Rozwado­
wie przez Herscha Judę Felsena w Rozwa­
dowie pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeccyę na dzień 5, października 1903 c go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado­
mego z miejsca pobytu Chaima Ksrmela 
ustanawia się Ludwika Mąsika, c. k. nota- 
ryusza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 14. wiześnia 1903.

L. cz. 0. IV. 92 3 (1) [7472]
Przeciw nieobecnej Jadwidze Pilcb, 

rzedtem w Mołodyłowie zamieszkałej,,woiósł 
ózef Stachiuk, rolnik w przysiółku „Sw. Jó­

zef1 ?d Majdan graniczny, przez Aleksan­
dra Strockiego, e. k. notaryusza w Ottynii, po­
zew o własność posiadłości, objętej wyk. bip. 
320. ke. gr. Mołodyłowa wartości 690 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 6. paź­
dziernika 1903 o godz. 8. przed południem 
w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem Uko Sobczuk, rolnik w Moło­
dyłowie będzie ją  zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika sie  
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 3. września 1903.

L. cz 0. 253/3 (1) [7476]
Przeciw Apolonii z Wójcików Wiśnio­

wskiej i spój., której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­

wiatowego w Tuchowie przez Teklę ze Sera­
finów Wójcikową z Kowalów pozew o£225 
Kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 8. października 1903 na 
godzinę 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Apolonii W i­
śniowskiej ustanawia się Pana Dra Alberta 
Agatsteina, adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 4. września 1903.

L. cz. C. I. 297/3 ( i )  [8183]
Ptzeeiw nieobjętej masie spadkowej po 

śp. Bohosie vel Piotrze Janowiczu i Rjpsy- 
nie Janowicz, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Kutach przez Leę Der- 
ner, właścicielkę realności w Kutach pozew 
o uznanie prawa własności do realności whl. 
274 gm. kat. Kuty miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczony ter­
min ua dzień 15 go października 1903 o go­
dzinie 9 przed południem w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Bohosie vel Piotrze Jano­
wiczu i Rypsynie Janowicz ustanawia się 
Pana adwokata Dra Fridm ana w Kutach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie na 
terminie dnia 15. października 1903 w rze­
czonej sprawie aa koszt i niebezpieczeństwo 
nieobjętej masy spadkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 28. września 1903.

L. cz. C. 156/3 (3) [8178]
Przeciw Maryannie z Zaprzałków Go­

gola, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Bieczu przez Klemensa Jarosza po­
zew o własność i hipoteczne wydzielenie
parc. grunt. 2820 i parc. bud. 470 w Rze­
pienniku biskupim.

Na podstawie pozwu wyznaczono aa-
dyencyę na 14. października 1903 w tut. 
Sądzie.

Celem strzeżenia praw Maryanny z Za­
przałków Gogola ustanawia sie Pana Mie­
czysława Bielińskiego, kandydata notar. 
w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną Maryannę Gogola w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 28. września 1903.

L. 134.022.
_ OBWIESZCZENIE.

Przeciętna cena targowa mięsa w iep­
rzowego w miesUcu wrześniu 1903, mająca 
służyć według cesarskiego rozporządzenia 
z dnia 15. września 1900, Dz. p .  p .  Nr. 
154, za podstawę do wymiaru odszkodowania 
ze Skarbu państwa za świnie rzeźne (Sehlacht- 
schweine) wybite na podstawie powołanego 
rozporządzenia w miesiącu październiku b. r. 
wynosi 1 kor. 27 hal. za kilogram, co się 
niniejszem podaje do publicznej wiadomości.

Ż c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. października 1903.

»Gazeta Lwowska* Nr. 232 z dnia 11. października 190S.

L. 64.496.

Obwieszczenie.
Według wykazu, umieszczonego w numerze 14 wiadomości szwajcarskiego departa­

mentu rolnictwa o stanie zaraźliwych chorób zwierzęcych (M itteilungen des schweizerischen 
Landwirtschaftsdepsrtaments uber die Ausbreitung ansteckender Tierkrankheiten) otwarte 
są dia wprowadzania zwierząt i mięsa do Szwajcaryi następujące, wzdłnż granicy austrya-
cko szwajcarskiej położone urzędy cłowe :

Urząd cłowy
i

C z a s  w p r o w a d z a n i a
i

St. Margarethen 
(dworzec kolejowy)

Codziennie z wyjątkiem niedziel i wtorków od godz. 7 do 12 
w zimie od 8 do 12 przed i od 2 do 6 po południu.

St. M argarethen 
(gościniec) *)

Każdego wtorku i piątku od godz. 7 do 10 przed i od 3 do 6 
po południu.

Au-Óberfahr *)

Od 1. maja dc 30. wrz?śnia w każdy wtorek i piątek od 7 do 
9 godz rano a od 1. października do 30. kwietnia w każdy 
wtorek od godz. 10 do 12 przed i w każdy piątek od godz. 
1 do 3 po południu.

Obsrriet *) Każdej środy i piątku od 1 do 3 godz. po południu.

Buchs 
(dworzec kolejowy)

Codziennie w lecie od 7 do 11, w zimie od 8 do 11 godz. przed 
i od 1 do 5 godz. po południu, wyjąwszy niedziele, ponie­
działki i soboty po południu jakoteż i z wyjątkiem czasu 
wyznaczonego dla wprowadzania zwierząt dla Buchs Brucke 
i 'Friibbach.

Buchs (Brucke) *) 
(B. most)

W każdy dzień powszedni, wyjąwszy poniedziałki i soboty od 2 
do 3 godz. po południu.

Friibbach
Dla koni o każiym czasie, każdym razem po wczesnem zawiado­

mieniu weterynarza granicznego.
Dla wprowadzania mięsa każdy piątek od 12 do 2 godziny.

Martinsbruch

Od 1. kwietnia do 31. października każdego wtorku i niątku, 
a od 1. listopada do 31. marca każdej środy od 2 do 4 
godz. po południu; w czasie targów w Nauders od 12 do 6 
godziny, w dniu po targach w : Pfunds, Prutz, Ried, Land- 
eck, Imst, Mals, Schlunderns każdocześnie od godz. 2 do 5 
po południu. W czasie przypędu zwierząt na pasze letnie 
(13.—25. czerwca) codziennie od godz. 9 rano do 4 po 
południu.

Scart
W mieńącu czerwcu dla przypędu bydła na letnie pasze w miarę 

potrzeby przez 8 dni zawsze od godz. 6 rano do 6 wieczór.

Munster

Każdego wtorku i piątku od godz. 1 do 4 po południu; w dni 
targowe w sąsiednim Tyrolu od 1. kwietnie do 15. wrze­
śnia każdym razem od godz. 2 po południu do 8 wieczór, 
zaś od 16. września do 31. marca od godz. 2 ' do 6. W cza­
sie przypędu bydła na letnie pasze od 15 czerwca do 1. 
lipca każdego poniedziałku, wtorku, piątku i soboty od godz. 
7 rano do 5 wieczór.

*) Obecne otwarte tylko dla wprowadzania koni i mięsa.
Co się podaje do powszechnej wiadomości wskutek reskryptu c. k . Ministerstwa spraw 

wewnętrznych z 9. maja 1903 1. 19.208.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 9. października 1(03.
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F ; rmy.
L. cz. Firm . 226/8. Spółk. I. 308 [7846]

Wpis firmy spółkowej.
Należy wpisać do rejestru dla firm 

spółkowyeh.
Siedziba firmy: Tyśmienica.
Brzmienie firm y: Spindel W er/er et 

Nachwalger.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

propinaeyi.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1. 

Heszel Spindel właściciel dóbr w Grabyczu.
2. Natan Welzer, właściciel dóbr w Hwoż- 
dziu. 3. Aba Nachwalger, dzierżawca propi­
nacji w IMarkowcach.

Upoważniony do zastępstw a: wszyscy 
trzej spólnicy łącznie.

Podpis firm y: Dzierżawca propinaeyi 
w Tyśmienicy.

Data wpisu: 11. sierpnia 1903.
. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia U . sierpnia 1903.

L. cz. Firm . 277/3 [5876]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Kosów.
Brzmienie firmy: Jonas Schutzmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekalacye 

pieniężne.
Posiadacz: Jonasz Schutzmann, kupiec? 

w Kosowie.
Data wpisu: 2. lipca 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29. czerwca 1903.

L. cz. Firm. 1036. spółk. III. 191. [7413]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Wschodnio-galicyj- 

skie koleje lokalne". „Ostgalizische Local- 
bahnen“.

Specyalne wpisy: Na walnem zgroma­
dzeniu akcyonaryuszy dnia 14. czerwca 1902 
uchwalono zmianę statutów w protokole po­
siedzenia w aktach znajdującym się wyszcze­
gólnioną. Podstawą towarzystwa jćst zatem 
statut zatwierdzony przez c. k. Ministerstwo 
spraw -wewnętrznych z 4. czerwca 1903 L. 
24820.

Dzień wpisu: 10. sierpnia 1903. ■
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1903.

L. cz. Firm . 278/3 [7349]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu o g łasza  iż i7 . sierpnia 1903 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że-*Walne zgro­
madzenie Towarzystwa zaliczkowego w Do- 
bromilu odbyte 5. kwietnia 1903 zatwier­
dziło wybranego przez radę nadzorczą wsku­
tek w ygasjtóńa mandatu członka dyrekcyi 
Franciszka Szaneka — na dyrektora — kon- 
trolora, p. Jędrzeja Bobaczewskiego zamie­
szkałego w Huczku.

Przemyśl, dnia 1. września 1903.

G. Zl. Firm . 1113. Ges. I. 23. [7415]
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: Filiale der k. k. priv. 

Oesterreichischen Credit-Anstalt fur Handel 
und Gewerbe in Lemberg.

Eingetreten: Emanuel Raumann ais 
Direktor mit dem statutenmassigen Firmi- 
rungsrechte.

Datum der Eintragung: 1. September
1903.

K. k. Landes- ais Handelsgericht 
Abtheilung IV.

Lemberg am 1. September 1903.

L. cz. Firm . 207/3. Spółk. I. 96 [7391]
Wykreślenie firmy.

. Z rejestru firm spółkowyeh wykreślono.
Siedziba firm y: Sambor.
Brzmienie firm y: Carl Redlich, Dampf- 

sage und Holzmaterialienhandlung in Spry- 
nia wielka.

Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak w 
Jaworze, noszący firmę skutkiem zwinięcia 
przemysłu.

Dzień wpisu 5. września 1903.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 5. września 1903.

L. cz. Firm. 696. Stow. II. 45/2 [7351]
Protokołowanie fumy.

O. k. Sąd obwodowy jako handłowy, 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę : „Towarzystwo kredytowe i oszczę­
dności w Podwołoczyskach, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką“,po niemiecku 
„Credit- und Sparwerein in Podwołoczyska 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung" z tem, że stowarzyszenie to zawią­
zało się na podstawie statutów z daty Pod­
wołoczyska dnia 22. lipca b. r.

Przedmiotem przedsiębiostwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Dyrekcya składa się z 4 członków:
a) Józefa Gelbtucha, kupca, jako likwi­

datora,
b) Izaka Mechla 2-im. Rubina prywa­

tyzującego jako kasyera,
c) Ozyasza Schmierera, zawiadowcy 

handlu towarów bławatnych jako zastępcy 
likwidatora,

d) Samuela Weinsafta, właściciela 
składu drzewa materyałowego, jako zastępcy 
kasyera, wszystkich w Podwołoczyskach za­
mieszkałych.

Do ważnóści zobowiązania stowarzysze­
nia w obec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków Dyrekcyi lub ich zasljfaców.

Firm ę stowarzyszenia w ten sposób 
się podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej podpi­
sujący dołączają swe podpisy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają członkowie aż do trzykrotnej wyso­
kości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisywane przez dwóch członków Dyrekcyi 
lub ich zastępców i umieszczane w jednym 
z dzienn‘ków lwowskich.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18. sierpnia 1903.

G. Zl. Firm. 211/3. Gen. I. 235 [7346]
Aenderungen und Zusątze bereits 

emgetragenen Genossensćhaftsfirmen.
Sitz der Genossenschaft: Podhajce. 
F irm aw ortlau t: Gewerbs und W irth- 

schaftsbank in Podhajce reg. Gen. m. b. H.
Aenderung des Genossenschaftsrertra- 

ges: §. §. 2. 6, 11, 15, 17, 26, 27, 32, 34, 
36, 37, 42. H4, 48, 50, 53. 56. 58, 61, 62. 
65, 71 und 78.

Mitglieder des Yorstandes gestorben: 
Izrael Kirschner.

M itglieder des Yorstandes gewAhlt: 
Dawid Weinstock.

Bekanntmachung der Einladung zur 
Generalversamlung : Affigirung im Genossen- 
schaftslocal und einmalige V8róflentlichung 
in der „Gazeta Lwowska" oder einer anderen 
Lemberger politischen Tageszeitung.

Datum der E intragung: 14. August
1903.

K. k. Kreis ais Handelgericht, 
Abtheilung II.

Brzeżany. den 30. Juli 1903.

L. cz. Firm. 178/3. Stow. II 528 [7373]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Stanisławowie podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż równocześnie po­
leca prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze 
dla Stowarzyszeń gospodarczych i zarobko­
wych przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
w Haliczu wpisał, że na walnem zgromadze­
niu członków, dnia 24. kwietnia 1902 odby­
tem wybrani zostali dyrektorami p .  p .  Peretz 
Koch, Juda Singer, kasjerem  Hersch Fisch, 
kontrolorem Zacharyasz Steinmetz, oraz 
uzupełniono §. 62 statutu w ten sposób, że 
do tego §. ma być dopisany dodatek „za po­
rozumieniem walnego zgromadzenia" zaś na 
odbytem dnia 8. czerwca 1902 walnem zgro­
madzeniu członków wybrany został dyrekto­
rem Samuel Markus Preminger z Halicza.

Zarazem by ten dodatek wpisał : iż 
zmiana statutu w księdze załączek przejrzaną 
być może.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. Firm. 19/99. Pojed. II. 56. [7419]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych.

-Siedziba firmy: Lisko.
Brzmienie firmy Izak Langsam w Lisku.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze- 

wrem i spekulacyK pieniężne. (Holzhandel 
und Geldgeschafte).

Z powodu zaniechania interesu.
Data wpisu 28. sierpnia 1903.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Sanok, dnia 16. sierpnia 1903.

L. cz. Firm . 1056. Pojed. III. 162. [7412]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 

dyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Zygfryd Krebs. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaż napojów spirytusowych,
Właściciel ( I . ) : Zygfryd Krebs.
Dzień wpisu: 10. sierpnia 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1903.

L. cz. Firm. 898. Pojed. III. 159. [7414]
Wpis do rejestru handlowego dla firmy poje- 

dyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Zygmunt Hałaciński". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia. 
Właściciel (I.) Zygmunt Franciszek 

Hałaciński.
Dzień wpisu: 7. lipca 1903.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. lipca 1903.

G. Zl. Firm. 293/01 [7418]
E intrag einer Gesellschaftsfirma.
Sitz der Firma: Cisną politischer Be- 

zirk Lisko in Galizien.
Firmawortlaut: Aktiengesellschaft fur 

Biirstenindustrie rormals O. H. Boegner in 
Striegau & D. I. Dukas Freiburg i B.

Betriebgegenstand: Erzeugung und Yer- 
kauf von Biirsten und Holz. Die Dauer der 
Gesellschaft ist auf 12 Jahre vom Tage der 
Zulassung d. i. vom 17. Janner 1903 gerech- 
net beschrankt, das Aktienkapital betragt
1,500.000 Mark geteilt in 1500 Stiick voll- 
eingezahlte Aktien zu 1000 Mark. Die Ak- 
tien lauten auf Hihaber.

Yertretungsbefugt: Zu Reprasentanten 
wurden Max vel Max Otto Dukas Beamter 
der Sageverwaltung in Cisną und Herman 
Roth Sageleiter in Cisną bestellt.

Firmazeichnung der Reprasentanz er- 
folgt in der Weise, dass die Reprasentanten 
Max vel Max Otto Dukas & Hermann Roth 
den m ittelst Stampiglie vorgedruckten Wor- 
ten „Reprasentanz der Aktiengesellschaft 
fur Burstenindustrie vonn: 0. H. Roegner 
Striegau & D. I. Dukas Freiburg i B .“ eole- 
ctiv ihren rollen Yor- und Zunamen eigen- 
handig beisetzen.

Alle óffentlichen Kundmachungen der 
Reprasentanz erfolgen rechtsgiltig mittelst 
Einschaltung in die W iener Zeitung und 
Lemberger Zeitung.

K.. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IY.

Sanok, ani 11. Juli 1903.

L. cz. Firm. 111/03. Pojed. II. 64. [7420]
_ Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Ustrzyki dolne. 
Brzmienie firmy: Dawid Kunstler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawa propinaeyi.
'Osiadacz ( I . ) : Dawid Kunstler.

Data wpisu 28. sierpnia 1903.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok 16. sierpnia 1903.

L. cz. Firm . 339/3. [7454]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla fiim pojedyn­
czych.

Sieeziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Kopel Becher.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel zbo­

żem.
Posiadacz (I.): Kopel Becher kupiec i 

właściciel realności w Kołomyi.
Data wpisu: 14. sierpnia 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja dnia 10. sierpnia 1903.

L. cz Firm. 456. Spółk. XVII. 51/96. [7497] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowyeh.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

wych.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Cohn et Liebeskind"
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowna 

odsprzedaż towarów norymberskich w Kra­
kowie, że prawo zastępstwa spółki i podpi­
sywania firmy przysługuje odtąd każdemu 
z jawnych spólników t. j. tak Salomonowi 
Oohnowi jak i Bernardowi Liebeskindowi 
z osobna.

Firmę spółki podpisywać będą spól­
nicy w ten sposób, że pod wyciśniętem stam­
pilią brzmieniem firmy podpisze jawny spól-

nik Salomon Cohn, albo też jawny spólnik 
Bernard Liebeskind własnoręcznie „Cohn et 
Liebeskind".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków dnia 10. września 1903.

L. cz. Firm. 5 m .  Spółk. B. 28. [7421]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowyeh.

Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firmy: Bolechów.
Brzmienie firm y : K. k. landesbefugte 

Lederfabrik des Israel Hauptmann & Oomp. 
in Bolechów.

Wystąpił: Selig Gottlieb.
Prokurę udzielono: Leizorowi Gold- 

schlag i Berlowi Edelstein kolektywnie, 
Dzień wpisu: 22. sierpnia 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iv .

Stryj, dnia 31. lipca 1903.

G. Zl. Firm. 280 (3) [7371]
Eintragung einer Einzelfirma. 

Eingetragen wurde in das Register fur 
Einzelfirmen.

1 Sitz der F irm a : Budy (Gerichtsspren- 
gel Głogów).

F irm aw ortlaut: Louis Friedmann. 
Betriebsgegenstand: Holzhandel. 
Inhaber: Sigmund Friedmann, Oonsul 

in Breslau.
Zweiguiederlassung (Zw. N .) : der in 

Breslau mit der Firm a gleichen Namens 
bestehenden Hauptniederlassung.

Datum der E in tragung : den 29. August
1903.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Rzeszów, den 29. August 1903.

G. Zl. Firm. 947. Ges. III. 273 [7411]
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Register fur 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der Firm a : Lemberg.
F irm aw ortlaut: Alfred Frankel Oom- 

manditgesellschaft.
Betriebsgegenstand: Handel von Schuh- 

waren Produktem
G esellschaftsforin: Oommanditgesell-

schaft seit 1. Ju li 1902.
Pefsónlich haftende Gesellschafter (G) : 

Alfred Frankel.
Oommanditisten : die Turul - Schuhfa- „ 

briks Actiengegellschaft in Temesvar mit der 
Einlage von 8000 K.

Zweigniederlassung (Zw. N .) : in
Lemberg der in Temesvar mit der F irm a:
gleichen Namens bestehenden Hauptnieder­
lassung.

Y ertretungsbefugt: Alfred Frankel ais 
personlich haftender Gesellschafter, dann 
die Procuristen Franz Haager und Friedrich 
Kefidy, jeder von ihnen fur sich.

Firmazeichnung (F. Z.J*! U nter der
Firmawortlaute die U nterschrift des persón- 
lich haftenden Gesellschafter oder mit
Beifugung der Bezeichnung „pr. pa." die 
Unterschrift eines Procuristen.

Procura ertheilt: dem Franz Haager 
in Módling und Friedrich Kerry in Temesvar.

Datum der E intragung: 10. August
1903.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IY. uj

Lemberg, am 10. August 1903.

L. cz. Firm. 351/3 [7644]
O b w H s z r z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: A. J. Miziewicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia 

i litografia.
Posiadacz ( I . ) : Aleksander Józef Mi­

ziewicz.
Data w pisu, 5. września 1903.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 3. września 1903.

L. cz. Firm . 280/3. [7570]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm zarob­
kowych i gospodarskich.

Siedziba firmy: Sądowa Wisznia.
Brzmienie firmy: Kasa oszczędności i 

pożyczek w Sądowej Wiszni, towarzystwo 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
pożyczek.

Data wpisu: 17. sierpnia 1903.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Przemyśl 10. września 1903,
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poleca.

w y ś m i e n i t e  myd^a t o a l e t o w e
wyszczególnione dziesięcioma medalami zasługi i trzema dyplomami

honorowemi.
M ydło du g o le n i a  b ro d y  50 h. 
Mydło m igdałow e, bard zo  

d e l ik a tn e ,  SO h.
Mydło grysikowe, wybiela

M ydło kosm etyczne, usuwa 
piegi, opalenie słonei-zoe, 
twarzy przywraca świeżość 
i białość, K D20.

i wydelikat-.ia skórę, 80 h. s M ydło hygieniez.iC , odzna-

S
J t

M ydło żó łtkow e, z zapachem 
werbenowym — barazo do­
bre i przyjemne w użyciu,
60 h.

Mydło zio łow e, otrzymuje się 
z ziół aromatycznych, łago­
dząco i uzdrawiająco wpły­
wa na skó-ę, 50 h.

M ydło piżm owe, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy za­
pad ł, 6o b.

Mydło paczulow e, przyjemnej 
woni bardzo poszukiwane,
60 h.

Mydło oliw ne, dla niemowląt, 
nadzwyczaj delikatne, 72 b.

Mydło z ig ie ł  sosnowych, 
przyjemne w użyciu, sku­
tecznie ochrania skórę od 
liszajów, i wyrzutów, 60 h.

Mydło balsam iczne, oczy- < 
szcza skóry, chroni od pę- ; 
kania, nadaje białość i de- s 
likatnrśe, 80 h i

Mydło fiołkow e, przyjemnej < 
woni, 70 hal. \

czające się olejkowatośeią, 
nadzwyczaj delikatne i spe- 
cyalnie zastosowaue do iwa- 
rzyę 1 K.

Mydło ryżowe, używaue do 
wydelikacenia i wybi -lenia 
skóry na twarzy, K. 1'20.

Mydło glicerynow e, białe, 
łatwo się pieniące, wybor­
nie oczyszcza skórę i chroni1 
od wyprysków, 60 h.

Mydło glicerynow e, przeźro­
czyste, zawiera 35°/0 czystej 
gliceryny, znakomicie wpły­
wa r.a naskórek, 20, 40 
i 50 h.

Mydło glicerynow e, płynne 
we flaszeczkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, trądzi­
ków, liszajów, flaszka 80 h.

M ydło wschodnich pięknośei 
zaleca się nietylko wykwin­
tnym  i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada wierność 
spędzania zmarszczek, lago- 
dzi i bieli płeć, nadaje jej

wyraz świeżości i młodości, 
kawałek K. 1 60.

Mydło V enus, oprócz nader 
przyjemnego zapachu, po­
siada nieocenione własnośi 
odo ładzające i upiększające 
kawałek 2 K.

Mydło księżniczek, znakomi­
te do twarzy, kawałek 1 K. 
20 hal.

Mydło lilio w e. Doświadcze­
nie okazało, że mydło wy­
rabiane z soku lilii odzna­
cza się szezególnemi własno­
ściami, bardzo korzystnie 
wpływa la skórę, wybiela 
i wydelikaca twarz, usuwa 
zgrubiały i pomarszczony 
naskórek, przez co twarz 
nabiera świeżości, delika­
tności i przejrzystości. — 
Cena Ii. 1. 60.

Mydło sa ła tow e, znakomicie 
wpływa na skórę, chroni 
od wszelkich zmarszczek i 
wyrzutów, kawałek K. 1'36.

Mydło L ilas, otrzymuje się z 
kwiatu bzowego, oproez wła­
sności hygienieznych posia­
da nader przyjemny z pach 
udzielający się skórze, 80 b

= Nabyć można we Lw ow ie w sklepach własnych przy ni. S ykstusk ie j 1. 25 i p lac 
M ary ack i 1. 11. — Filie: w K rakow ie, Suk ienn ice 1. 20 i w P rzem yślu  ul. 

F ran c iszk ań sk a  — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach

Przeciw grnczołom , szkrofułom , niem ocy, ag ielsk iej, wyrzutom skórnym, reuma­
tyzm ow i, słabości p łuc, szyi, zastarzałem u kaszlow i, kok uszowi, j kuteż dla wzmocnienia 
słabow itych , niedokrewnych dzieci, nie istnieje lepszy środek aniżeli, wielokrotnie przez 
lekarzy przepisywany

L atona joflowo-żelazisiy Tran ryM
Oezyzeza i wytwarza krew i soki odżj wcze, pobudza apetyt. Wzmacnia ustrój w najkrót­

szym czasie. Powinien przeto z'.miast wszelkich innych preparatów być użyty. Smak nadzwyczaj 
przyjemny, tak że przez pacjenta bez wszelkiego wstrętu da się użyć. W  ostatnim roku rozszedł 
się w ilości 120.000 flaszek - o najlepszym duwodem jest jego" doskonałości. Niezliczona ilość 
atestów i podziękowań do dyspozyeyi. — Cena flaszki 3 kor. 50 hal., większa 7 kor. — Ostrzegając 
przed naśladownictwem zwracamy uwagę na firmę wytwórcy aptekarza Lahusena w Brem ie.

Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach pod 
„Złotą gw iazdą“ Dr. K. Mikolaseha ul. Kopernika, pod „Srebnym Orłem“ Zygmunta Ruckera 
i pod „Aniołem Stróżem" ul. Pańska 1. 21.

Od roku 1868

leczniczo-hygienicznych mydeł j3ERGERA
z fabryki G. H elia  i Spółki w  Opawie

używa się w kraju i za g ran k ą  z najlepszym skutkiem.
ZłotY Miał, Paryi 1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe i Bergera mydło siarczano-smołowcowe
przeciw wyrzutom skórnym oraz dolegliwościom skórnym.

Bergera mydło glicerynowc-smołowcowe i Bergera mydło smołowcowe Panama
przeciw wszelkim nieczystościom skóry jako mydło do mycia i do kąpieli.

Szczególnie ulubionemi są także następujące m ydła: Mydło toaletowe, mydło boraksowe, mydło 
nafiowo-siarczane dla osób nie znoszących woni smołowoa, przeciw dolegliwościom skórnym; mydło siar- 
czane, mydło z kwiatem siarkawym i mydło sit rczano-piastowo, mydło przeciw piegom, mydło petrosuifo- 
we przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry: oraz mydło tanninowe.

Bergera pasta do zębów w tubkach N r. 1 do zwykłych zębów. Nr. 2 dla palących, wybornym jest
środkiem do czyszczenia zębów.

Wszystkie mydła Bergera z fabryki G. Helia i Spółki, od 30 lat rozpowszechnio­
ne, mają jako oznakę prawdziwości, odbity tu  znak ochronny a na etykiecie czerwony 
podpis firmy G. H eli & Comp.

Dostać można we Lwowie w tptekaeh. Jakób Beiser, Karol Duli, Piotr M ikolasch,
Poratyński, Zygmunt Rueker, O. Sklepiński, K. Pilewski, Edw ard Bruckner, J. Pineles, Szymon Hay-
dr. T. Zarzycki.

W drogueryaeh: P iotr Mikolasch i Sp. Griinspann, S. Traunfeliner, Izydor Fruchtmann, Leszek 
Sładowski, jakoteż we wszystkich aptekach Galieyi.

Jfcipiękiujszy połysk bielizcy
gwarantuje się nawet n i e w p r a w n y m  rękom przez 

bardzo pojedyńcze użycie sławnego w świecie

li
Złoty medal Paryż 1900. Fritz Schulz junior, Akc. Tow.

E«yer» i Lipsk.
Prawdziwy tylko z markami ochronnymi »GLOBUS« 

i »ŻELAZKO«. —  Wszędzie do nabycia.
Skład główny we Lwowie: Floryan Mrau§r»

04 rodzimej-

C elestius w chorobach aerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę - G r i l l e : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Do

U. 972.

Sporządzona pod kontrolą komisy 1 przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod'firm ą:

A. Rżący i Ohmurskiego w Krakowie.
o nabycia w aptekach i drogueryaeh. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

K o H K y p c b ,
Bt> ryhjra npH H aT ia .zrŁcHHUoro r j w  HM km n „ B ijn c a  n  KooTeneBT,“ 

bt> n o B irri; IlepeM&iuijiaHCKOMt oóxaBjiHeTCa c h h t ,  RomcypcT> c t, HasH aue- 
Hiesni cpoKa n o  a c h b  2/J5 n o n ó p a  1903  r o ^ a  n o /p .  CjrŁAyioin,HMH ycnoBiaM P .

1. K aH ^H A aT t .gojuK em , npcA noacuTH CBoe „c u rr ic u lu m  v i ta e “ u  ^ oro- 
saTejitCTBO RBa.iH(j)HKanin ją o  T pyA uncn B sm a^H O  TpyAHTCa Be^enieMa, 
rocnoAapKH .ztŁcoboh ,

2. K a H ^ H ^ a T t n e  go^sK esB  npeC TynuTH  3 5 -ro  ro / ia  skhshh h B B iR asaraca 
CBkA^Te^ŁCTBOM nkRapcRHMaj, rąo  gctt, sA opoB tin  n  MosfceTT, ó e sn p e n a T -
CTBeHHO HCHOJIHHTH OÓUSaHHOCTIJ niCHHUOrO.

3. Bo3Harpa3KAeHie n k c m iu o ro  ó ja c t t , coctoath  hst> cboóoahoh RBap- 
r u p u  n a T y p a n in  n  hst> AonnaTH.

BBicoTy AonjiaT&i aRoace f  bcL  n p o n in  y c a o n ia  n p n H aT ia  muskho ysH aT n 
bt> K aH u;eaapin „H apOA H oro ^ 0MaIł bo JLbbobF n p n  j j i .  T eaT paaB H on  u . 22  
II . noB. bt> óyAH&iM a h h  o t-b  9 -ro  a o  12 u ac a  n ep e A ^  noayAHeMF. h  o t b  
3 -ro  a o  6 -ro  u a c a  n o  nonyAHH.

4. IIp o m e H ia  ct, othochtgjibhbimh  nponosKeniaM H cakA ye^T , buochtu  
bt> ynpaB jiaro iii,ifi C obL tt , pyccRO H apoA noro P lncT O T y^a „EapoAHBift ^ omt>“ 
bo JlBBOBk bt> HncTHTyTCRyio K aui^ejiapiio HaHAaa&me ao A M  2/is  n o a ó p a  
1903 roA a n  Ao6aBHTH kt, npoineniK ) houtoboio MapRy Ha 45  re n ,

Otl y n p a B J ia io in ,o ro  CobLth p y ccK O - n a p o ^ n o r o  IlH C T iiT y T a
„ H a p o ^ H K i i  Jl,OMl»“ .

elBEOBT,, AHa 1 9 0 3  r o Aa.

II p e a c t  a aT e Afe
flp. IOCH$T /I,eJILKeBHTt.

*- ... ż.;’ : . :

i L U S T R A C Y A  P O L S K A
ilustrowany tygodnik

pod redakcją Ludwika Szzzepańsbiego w Krakowie
r o z p o c z y n a  n o w y  rok: w y d a w n ic tw a .

Najlepsza i najteńsze pismo dla rodzin polskich nie liĉ ą̂ e 
się z szablonem coazuralnym pism warszawskich.

310 a k t u a l n y c h  i ln s t r a c y j  w  k a ż d y m  n u m e r z e
Powieści

oryginalne: „PKUSEI HUZAR" wstrząsająca dra"aatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W N A SZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny koron 0 4 1  halerzy.
Skład główny na L w ó »  s

f  apiicyi St. SflMflwshep, w Pasażu Hausiana 1.9.
Premium bezpłatne 5jllustraeyi P olsk iej

K a ż d y  n o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W naszej 
letniej stolicy" ; K a ż d y  r o c z n y  i  p ó łr o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyami.
Abonenci „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AWEL", takst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa N jkandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziętey — 50 czarnych ilustra^yj — aa  najleDszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracji" 5 koroa. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„IL U S T K A C Y A  P O L S K A "  n ie  o g lą d a  s ię  a n i  n a  r o s y js k ą  a n i  
» »  ą r n s k ą  c e n z u r ę , j e s t  z a te m  je d y n e m  ilu s tr o w a n y m  p is m e m ,  
fstó re  w ie r n ie  ^Irrazuf® Lieżjtce ż y c ie  l i t e r a c k ie  I s p o łe c z n e  p o ls k ie

H^rj rozpad jaady kolejami
w a ż n y  odL A. m a j a

podaje

| Kury er kolejowy, i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Eausmana 1. 9.
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T e l e g r a - a a s . !

Powielacz ciepła
Patent: Gisselseder i Nlemeczek.

Przyrząd do łatwego zastosowania i wmurowania do pieców 
kaflowych i kamyczkowych starych i nowostawianych, do kominków, 
do kuchen, dokładnie wypróbowany środek dl& oszczędzenia 
opału w czwartej części dotychczas używanego i niezró­
wnany środek do szybkiego ogrzewania mieszkań i lokali 
publicznych.

Poleca i dostarcza po cenie umiarkowanej S p ó łk a  k r e d y ­
t o w a  b u d o w n ic z y c h , w e  L w o w ie  ul. III. Maja 1. 7 dla 
P. T. interesowanych w Galicyi wschodniej We wszystkich większych 
miastach przez zastępstwa upoważnione.

Dyrekcya. 

0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 !i©©©©

P O R T R E T Y z każdej fotografii repr. sposobem 

kredkowym

w artystycznem wykonaniu 
w i e r n e  o r y g i n a ł o w i  - w  f o r m a c i e  

C e n a  w r a z  z  p a s s e p a n t o u t : 8  k o r o n ,  

z ramami i szkłem 15 koron, 
w  ozdobniej szych ramach 20 koron.

Zlecenia wraz z fotografią nadsyłać należy:

Biuro dzienników Sokołowskiego
L W Ó W , Pasaż II« u^mana 9.

TT™ Fotografie zwraca się nieuszkodzone, 77777

C. k .  uprssyw .

ZÊsaTorsrisia, w ag

Jata Stanłlewicze
Lwów, l i  F r a m t t t t  i. 11,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Zapposzenie do przedpłaty -
Rozpoczynamy wydawnictwo czasopisma miesięcznego pod tytułem

GARDEROBA DLA D Z IE C r
Każdy numer zawiera bogaty wybór rycin, wzorów i opisów ubrań i bielizny dla

dzieci, nadto *

“W ielką  talolicę łsrojó-w
podług której każda z Pań jest w możności sama uszyć to wszystko, co dla jej 
dzieci potrzebne. Każdy pierwszy numer w kwsrtale zawiera nadto kolorową tablicę

najświeższych mód dla dziec.
W ciąeu całego roku podaje „Garderoba dla dzieci11 przeszło 2200 rycin i krojów.
W osobnym dodatku „Chwilę rozrywki" podaje mnóstwo gier, zabawek i robót 
ręcznych, z rycinami, do samodzielnego sporządzania, tak iż dziecko oprócz roz­
rywki będzie rnitło sposobność nabierania wprawy i zręczności wykonywania roz­

maitych przednrotów.
Prenum Qrata na „Garderobę dla dzieci11 wynosi tylko

HSJP’ kwartalnie I koronę —  rocznie 4  korony
Abonować można we wszystkich księgarniach i biurach dzienników, oraz 
wprost u podpisanych wydawców. — Numer okazowy gratis i franco.

Oddając numer pierwszy w ręce naszych Pań, Matek i Gospodyń, wyrażamy nadzieję, że to 
jedyne w tvm rodzaju pismo polskie znajdzie życzliwe przyjęcie i poparcie i wyruguje z domów 
polskich podobne pisma niemieckie.

^  Z wysokim szacunkiem

W. Doboszyński & S. Botwiński
38* Lw ów , ul. Słowackiego 1. 2.

m -m  m m m fi

P U l a

Sauku galic. dla handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska liczba 3.

(dawny lokal Banku kredytow ego).

Kantor  w y m ia n y
(parter od frontu)

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwe bez potracenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Sędziny urzędowa sd 9 do 12‘/a — i od 3 do 47a.
ODDZIAŁ WKŁADKOWY

przyjmuje wkładki na i l/20/0 książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handlowo komisowe, a z*tem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
(Parter w podwórza).

Z magazynu Juliusza Bross^go
w  K r a k o w i e .

N ajw iotszy M  herhaty w  h m  Gdzie nie m proszę pisać wprost.

1h  f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. V—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°/0 mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty >MONOPOL* 
z Raczka.

„ B L p t e ł k a r j z a

A . Thlerry’ego Balsam
najlepszy środek dyetetyczny

przeciw przypadłościom trawienia, osłabieniu, zgadze, wzdęciu i t. p. 
uspakaja kaszel, kurcze, rozcieńcza flegmę 12 małych lub 6 po­

dwójnych flaszek w skrzynce opłatnie za kor. 4-—.
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w Pregrada koło 

Rohitsch - Sauerbrunn.
Prawdziwy tylko z marką ochronną jak obok. 

Polecenia godny szczególnie w podróży. Skład główny na Galicyę 
w aptece Z. RUCKERa. we Lwowie.

Wyjątkowa sposobność  nabycia

H 1 S T O R Y I  L I T E R A T U R Y  P O L S K I E J
w  © to m a ch .

ID ra, Z F io tra , O ł i m l e l o - w s i s i e g r o .
Znakomity ten podręcznik literatury, polecony przez e. k. Radę szkolną do zakupna dla bibliotek szkol­
nych, daje kompletny obraz umysłowego życia naszego narodu aż po dzień dzisiejszy, ozdobiony portre­
tami znakomitych piiarzy, podobiznami ich pisma i niektórych pierwszych wydań dzieł. L iteratu ra ta 
uznaną została przez oatą krytykę za dzieło pierwszorzędnej wartości To też nie powinno go braknąć

w żadnym polskim domu.
Historya literatury polskiej w 6 tomach (cena księgarska wynosi bez oprawy 15 z ł ,  w oprawie 

17 zł.) W ceJu większego rozpowszechnienia, obecnie znacznie zniżyliśmy cenę a m ianow icie: Za dzieło 
bez oprawy 6 zł. 50 ct., w oprawie 7 zł, 50 et. — Zapas nie wie!ki, kto więc pragnie skorzystać ze 
sposobności na kupienie t uj cennej rzeczy zechce pospieszyć z zamówieniem do

Wydawnictwa „Wędrowca14 Lwów pl. MaryacM 1. 4.

Wyszczególniony 130 pierwszemi 
odznaczeniami.

T y s i ą - o e  u z n a ń .

s  Zalecony przez weterynarzy i hodowców.

Chleb dlt» p s ń w  5 klg. pocztą kor. 3-—. 50 klg. kor. 32’—. Uznany jako najlepszy, najzdrowszy 
i najtańszy środek odżywiający dla psów.

F e k n r m  d l a  d r o b i ą  5 klg pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 2 P — doskonały pokarm dla kur. 
P o k a r m  d l a  p t n e t w a  w pudełkach po kor. I -—, —'60 i — 30 dla ptaków owadożernych.

FATTINGER & Co, Wiedeń, IV., Wiedner Haupstr. 3
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwami.

Wyjątkowa sposobność  nabycia

Pomnikowe dzieło TADEUSZA KORZONA = -
nagrodzone na  kon k ursie

(Zewnętrzne dzieją Polski za Stanisław a Augusta)
w 6 wielkioh tom eh, ozdobionych licznymi rysunkami, tablicam i kolorowemi, podobiznami słynnych 
mistrzów, planami miast, w ozdobuej okładce kosztuje w handlu księgarskim 24 obecnie oddaje wy­
dawnictwo „Wędrowca" po znacznie zniżonej cenie, a m ianowicie: bez oprawy 9 z ł , w oprawie 11 zł. 
P ieniądze i zamówienia należy nadsyłać wprost do Wydawnictwa „Wędrowca11 I Bisl. dzieł wyborowych,

Lwów, p l»e M aryncki 1. 4.

F e r n o ie n d ta
e z e r n i d l o  d o  ł m t ó w ,  najlepsze czernidło na świeeie, jakoteź k r e m  
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysk i czynią skórę trw ałą. Wszędzie 

do nabycia. C . k .  n p r is y w .  F a b r y k a  założona w r. 1832. 
S k ł a d :  w e  W i e d n i u  I . ,  S c h u l e r s t r a s s e  2 1 .  

Odznaczenia: we Wiedniu, w Paryżu: złote medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prlx.

C.i
dostawca nadworny.
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Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania cen tra lne , w enty lacye, w odociągi 
i  kanalizacyę ru row ą, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. P rtln ie 
i suszarnie mechaniczne (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem świafem  żarowem „Znicz 1 
w miejscowościach nie posiadających gazowni),

CHYLEWSKI, HROBY i Sp.
dawniej W ładysław  Kiemefesza

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Iwowie Kopernika 15 a, 2 piętro. r y S '
W***”"****!—Wml—Wi— — — tM—m— — Uwił w i e r r i    —| ■, nn-iriMiMiunjwiT-*"*

Przyj muj9myr‘zamówienia|aa: M aszyny, 
k o tły  parow e, Chłodnie m echaniczne 
fab ry k i lodu, Gorzelnie, F ab ry k i drożdży, 
B row ary, T a rta k i, M łyny zw ykłe i au to ­
m atyczne, Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i ame-

e) sto. et,*?

P r ó b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W j ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d l »  P » i i  Li­
teratu ra  i języki: francuski, angielski, nie­

m iecki; historya s tuki, historya filozofii i soeyolo- 
gia. Dr. Felieya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po­
dwórze, III. schody, 2-gie piętro.

D r z e w k a  o w o c o w e  i  o z d o b n e
najlepszej jakości dostarczają

szkółki JU LIA N A  BRUNICK1EGO
w  Podhorcach obok S try ja

proszę  ż,ą,ćLa.ć -.lenELilra.-

S a d zo n k i s z p a r a g ó w
3-letnie silne, najlepszego gatunku

lO O  s z t u k  3  k o r .
Zamówienia n:\ adres Biura dzienników,
Lwów, pasaż Hausmana 9,

T t ó r n s e z e n i a
z p o lsk iego  na aiem leokle 1 z nlem leoklego  
na p olsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie  
w iernie akadem ik. Adree w  b iurzj P lohaa.

K o ł d r y  n ,, wełnianej wacie po zł. 3-50, 430, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne 

atłasowe po zł. 12'50, 14, 10, 18, 20 22, 24, 28 do 
32. Nowość! Kołdry podwójne, obustronne do uży­
tku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 lub 2 zł 
drożej od cen powyższych. Największy wybór tylko 
w specyaluej pracow ni kołder i materaców

Józefa  S ch u stera
Lw ów , u lic a  K o p e rn ik a  1. 5,

Do leitmr frainiiei i oiieMiej
polecam codziennie

L e  J o u rn a l ,  L e  F ig a ro , F in  de 
s iec ie , D a ily  C h ro n ic ie  jakoteż tygo­

dniki humorystyczne 
S t . S o k o ł o w s k i ,

Biuro dzienników i ogłoszeń Lwów, 
Pasaż Hausmana 9.

Grzyby jiłę<r«e suszone
I. gat. klg. 1 zl. 80 ct., II . 1 zł. 60 ct.

posyła

K. Kreibich, Radenin Czechy.
P osylK a 5 k lg . fran co .

C u k i e r n i a  k r a k o w s k a  
u l i c a .  F r e d r y

poleca zn a k o m ite  ciastka po 3 et.

■ I  ,  _ |- najlepsze gatunki o
J |  J r  smaku czystym i aro-
1% matycaaym po ct. 90. 90, zł. i.

zl. 1.04 .025 za po i  kiłogr.
poleca handel herbaty, kawy i wina

E d m u n d a . E ie d ia ,  L w ó w .
Szczepy owocowe

wy8ełam do każdej poczty i staeyi w właściwej po­
rze jabłonie, grusze, śliwy, czereśnie, jedna sztuka 
50 ct., iO sztuk 4 zł. 75 et. Brzoskwinie, wiśnie, 
morele, węgierki, nektaryny, drzewa i krzewy ozdo­
bne i t. p. — Cennik z objaśnieniem pomologicznem 

wysełam opłatnie każdemu
!E. U k lańsk i

Zarząd ogrodów w Olszy-Dwór 
o. p. Kraków.

K. S O L I K
(przedtem Er. Mroziński) 

L w ó w ,  n l .  S o b i e s k i e g o  1 L
poleca wszelkie gatunki fu te r: 

futra do podroży, paD Lty męskie i damskie 
podług najnowszych fasonów, rotundy, ko- 
iijki, katanki, kołnierze, zarękawki, czapeczki 
damskie, kołpaki, czapki męskie. Skóry we 
wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 
oraz wierzchy w największym wyborze.

Ceny umiarkowane.

P  o 1 e  c  s  su y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (28 rai) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
D o m  b a n k o w y

S c h t t t z  i  ( J l u i  j e , »*
Lwów, pi. Maryacia 1. 7.

LAK ASFALTOWI)

FABRYKA ASFALTU im  SZELIGI-Ł Y SZ K IE W 1C Z A
LWÓW uhta M A R C IN A  20.

*  !*•>«

PŁYTY IZO LA CY JNE1
BU FUNDAMENTÓW.

r £ Z ) W ~ ~

r-w; 1 T -- ■■■ Pa3

SM0ŁA DESTYL°WAtl.A
*r5------------------    ~ '

BFILT*8M nljAl
ZAWILGOCONYCH Hif \IKAŚjEł 

NISICIY GKTYBEK oniWWY. £ 1

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser, złr. 1-20. 
Funt herbatników mieszanych z łr 1 
Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. i. 
Caoao odtłuszczono proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po et. 40, 75 i złr. 1 50.
Herbaty Ohińsko-roesyjskiej świetnej paczka ct. 50

poleca

H .  T K E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l. K opern ika  1. 3 , obok Pasażu Miko- 

iascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

P r z e p r o w a d z e n i a
'P&Ł. wwKy ł> i  8  .m e i? .  

fSfe£a**ass©3pa mm ea łJ » » ć«
i)o i c h  o. ;y ssłeblęrWych

CMC i JELLINER
W iedeń , S ch o tten r ln g  37,

Bud&pesat, A r m j  Janos utcza M,

Lwów, Jagiellońska 22,
T a l« f* ia  4 0 6 .

Art. Z ak ład  r y ta w n ic z y

A . Z i g m a n a
Lwów, ul. Sykstuska i4.

Wykonuje stampile metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, 
obcęgi do plomb z datami, marki pieczątko- 
we i t. p. oraz skład drukarń kauczukowych.

Cenniki gratis.

I 1ŚĆ nasŁórna MODLIN
w PARYŻU.

! W ażne d le  r J u l k ó w !

Trucizny na myszy polne
G a łk i  fo sfo r o w e

Pszenicę strychninową z sacha­
ryną nieszkodliwą trucizną dla 

ludzi i zwierząt domowych

,,K  o s  k  o  1“
n a k e i s i i c i e  t r u j ą c y -  D nnsrszy 

wyr- bia
Lwowska fabryka chemiczna

„T L E N“
L w ó w  — Z a m a r s t y n ó w .  |

K O P ttR lT R C H J L  i  S Y N
optyoy 1 meoh&alcy,

L w A w , p i s o  H W lle l t i ,  polecają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery. lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, dr/wonki ele­

ktryczne etc.
-.i-'"

3 Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
a prowineyi za­
łatwiamy punk 

t e i n  i e.

*r.tsJK»-7 iiy nt

A u % e b o t .

Es wird zur allgemeiaen Kenntais ge 
bracht, dass

1. der Ober&rzt im k. k. 40 Infante- 
rierfgim ent Ludwig R o t h ,

w oh n haft zu Jaroslau, Galizien,
Sohn d s Pension- D o m a n e n -D ire k to rs  

Eogelbert Roth u der Konstanzin geb. 
Baiiing in P rag;

t .  nad die Charlotte voa G r a e v e -  
ni  t z ,

wohuhaft zu Stuttgart,
Tochter des Oberstleutnants a. d. Adolt 

von Gr, eveuitz u. der H tlene geb. Merkel 
in Stuttgart,

die Ehe mit einander eingehen wollen. 
Die Bekanntmachuug des Aufgebots 

hat in den Gomeindea Stuttgart und Jaro­
slau zu geschehen.

Stuttgart, ain 3. Oitober 1903.
Der SUndesbeamte.

In Yertretung: Geyer.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
tzeze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częśeiach ciała porosłych wło­
sami i wszelki-: słabości m skórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów ua brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosow.

Słoik 21/* frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. U O U U N , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikolaschajf* ",'e- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Eu- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Prauczynskie- 
go, Eedyka i Wiszniewskiego.

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
B e b s s n e r a  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymowy i kluczem, p. t.

amouczek
P o ls k e - n ie n iie c k i Kurs I. 1 zł.20 et — 

Kurs II. zł. 2 40.
P o l s b o > f r « n c a s k i  kurs I. zł. U8I. ... 

Kurs II. zł. 4'80. i ł r i i i n - r i y  KM }»ot« 
s k e - t r a i i c n s k ł ,  zł. 1 80.

kurs LI:P o ls k o - a n g ie l s k i
II. zł. i -80.

P o l s k o - r u s k i  kurs 1, zł. 2U0. Kurs II. zł. 2“~0. 
Amerykański przewodnik z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.

Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. P u M t c i i w  L w i f ,  m. A ta ism icta  i. i.

Ola amatorów S S  1 “ *aukcyjna Pasaż Mikolascha

Y ow o o tw o r z o n y
Skład o bu w Li własnego w yrobu

pod firmą

Daniel Fedorowicz
w« Lwowie przy pl. Bernardyńskim 1. 2a
poleca obuwie w wielkim wyborze bardzo eleganckie, 

nadzwyczaj trwałe i po nader niskich cenach. 
Wszelkie zamówieni uskuteczniają się jak n<jry 
chlej. Z prowineyi wystarczy na m iarę zużyty bucik.

Marka ochronna: Kotwica.

LINI1ENT. CAPSIGI C0MP.
z  R ic h te r a  Apteki w  P r a d z e ,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśm ierzające nacieranie, jest w wszystkich apte­
kach po eenie80szeI.,Kr.l.40i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 

M butelki w pudełkach z naszą marką oenronną 
YmvT“ kotwicą"zaptekiRichtera,wtenczas mużna 

być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy.

R i c h t e r a  p o d  „ z ło t y m  lw e m "
w  P r a d z e ,  l. ulica Elżbiety 5. y V IS / ;

{46 riMST premłowane)
Od 11/10 do 18 /11 do widzenia 

Trzecia podróż przez malownicza

S t y r y e
W s t ę p  3 0  Ii h I .

B r o n
wszelkiego rodzaju, Łuski nabojo­
we i patrony ostre. Proch, śrut, 
kuie, kabzie i przybitki. Przybory 
myśiiwskie, łowieckie i do szer­
mierki. Ognie sztuczne, iatnpiooy 
i baiouy powietrzne. Fakle smo­
łowe do pochodów i wszelkie arty­
kuły sportowe poleca w najwięk­

szym wyborze
l £ S r  i  n a j t a n i e j

główny iii.agdhyijL broni

Alfreda Dzitoisliego
c. i K. isadworfiefgo dostawcy

we Lwowie 
u l Karola Ludwika i. 3.

Cenniki illustr. na żądanie bezpłatnie.

Tokarnie do g ła d z e ń ' ~
Tokarnie do kół źelazuych wagonowych 

X313loxo w i l i e
o nadzwyczaj lekkim pędzie z kierownicami naj­
nowszego systemu. Sflidrownioe „Shapi,ig-‘ jakoteż 
narzędzia maszynowe wszelkiego rodzaju wykonane 

w systemach i kształtach amerykańskich, poleca
F. B ellb au er  w e W iedniu

Największy skład. Najlepsze referencje.
C enniki bezpła tn ie .

dwa medale srebrne
   <
dwa medale srebrno |

S t a n i s ł a w a  W r o ń s k i e g o  ^
L w o w i e ,  u l .  T e a t r a l n a  i .  5 ,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

Magazyn Futer
p o d  T y g r y s e m

J t .  poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 

^  wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali.

i
i

p e w n o ś c i ą  p o  ia.Ż37-ci-u.iZ Q u s t ę p u j ©
Skład w e W iedniu, X Y II I .,  L adenburgg .isse  46. Frospekty A M n t l r n  S-3F
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie. * -  1 1 1 1 1 (1  K A . I l i 9 ! 9 ( i «

S k ład  we L w ow ie A. K ościckl S yriusz  u l .  3  M aja 2.
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UJgi 
w spłatach 

wedle
l i n i o w y

P r u y

p ł a c e n i u

gotó*fcą

9°L

rabata

Jeszcze więcej jednak w przerażającym  
do tejże stosunku będący

s ł a b y  p o p y t

Tał ko w ita  

go t ówka

m e

wymagana

I

U lgi

w spłatach 
wedle 

umowy

nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, przez co ceny 
tychże tak spauły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć w dobrych gatunkach 
dywany, portyery, chodniki, lrapy na stoły i łoźk?,, koce, kołdry, linoleum ceraty 
i różne przedmioty dekoracyjne i luksusowe jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tem łatwiejsze powinno dla Wielm. Pana być 
nabycie takich rzeczy, ile że Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, mająca za 
zasadę dobre towary sprzedawać po bez konkururencyi nizkich cenach obrała sobie 
takie system i hasło: „całkowita gotówka nie wymagana" i „ulgi w spłatach 
możliwie dogodne."

W ślad tedy za tem dajemy nasze towary na kredyt wszystkim P. T 
Urzędnikom państwowym i prywatnym bez różnicy stanu i rangi, jakoteż 
wszystkim innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, które nie chcą lub 
nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę zakupywać i przyznajemy 
tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie do umcwy być roz 
łożone na miesiący lub kwartały, przyczem z naciskiem podnosimy, iz przy 
interesach na kredyt absolutnie cen towarów nie podwyższamy.

Chodniki, 
metr po 

30, 50, 70 
hal i wyżej

Dywany 
pokojowe 

10/soo po kor. 
11, 14, 18 
i wyżej

P o r a n k i  

koronkowe 
para kor 
2 50, 4, 6 
i wyżej

Kilkaset 
resztek 

chodnika 
po cenach 
bajecznych

Dywany 
kościelne 
i przed 

ołtarze we 
w elkim 
wyborze

I
Nasza nizkie ceny wzbudzają senzacyę!

Dywany 
ścienne 

' 200 po kor. 
6, 8, 10
i wyżej

Kapy 
na stół 
po kor. 

3-50, 5, 7 
i wyżej

Dywaniki 
przed łóżka 

po kor. 
1-40, 2, 3 
i wyżej

Linoleum 

i ceraty 
w ogromnym 

wyborze

I

Prócz tych tu v y ie j naprowadzonych, polecamy szczególniej nasz bogato zaopatrzony skład wybornych gatunków portyer, firanek koronkowych, stor aplikacyjnych, karniszy, 
chodników wełnianych i kokosowych do pokoi, iip schody i korytarze, dalej dywanów kościelnych i przed ołtarze, dywauów salonowych, do jadalń i pokoi dziecinnych, 
dywanów ściennych i dywaników przed Józka i „angora“ koców flanelowych i wełnianych systepf rof. Jaegera, koców do podróży, kołaer, kap na łóżka, na stoły, makat,

jak w^gó'e wszelkich artykułów dekoracyjnych. Wielki zapas prawdziwych perskiej iryentalnych dywanów po cenach bez konkurencyi niski h

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas ustnie lub pisemnie 
zai^adomi i  na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma 
być spłacona

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie nas 
osofcistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, a przy­
jazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łaskawie do nas listownie się udać.

Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 hal. wysełamy na żądania nasz bogato 
illustrowany cennik dywanów* portyer, firanek, chodników, cerat, linoleun , narzutek 
na otomany, kap na stoły i łóżka, koców do podróży i do sanek, der na konie, koł­
der, gobelinów, makat i innych artykułów dekoracyjnych, jak również towarów lnia­
nych i bawełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfonów płótna, bie­
lizny stołowej i inrych potrzebnych artykułów.

IL/ist̂ r I zaẑ LÓ-̂ rierLlai n s u l o ż - y  adresować:

Dom  to w a ro w y  „ f i z  £ o u v re “  w e L  iw ie ,  n i. S y te tu s k a  6.

(Pasaż Hausmana).
Z drukarni Wł. Loz.fi ■,kiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. CzamiecKiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier fabryk papierni J. Fiałkowskich.

01360035


